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Przyjaźń, która u trw ala  pokój

P a źd z ie rn ik  1949 r. m in ie  w  Polsce pod znakiem  
pog łęb ian ia  p rz y ja ź n i pom iędzy narodem  p o lsk im  a na ­
ro d a m i Z w ią zku  R adzieckiego. F o rm a ln ie  „M ie s ią c  
P rz y ja ź n i“  rozpoczyna się d n ia  7 paźdz iern ika , a le  ju ż  

2 paźdz ie rn ika  w  M ię d zyna rodow y D zień  W a lk i o Po­
k ó j m y ś li i  uczucia na rodu  po lskiego i  w szys tk ich  m i­
łu ją c y c h  pokó j lu d z i z u fnośc ią  i  wdzięcznością zw ra ­
ca ją  się w  k ie ru n k u  Z w ią z k u  R adzieckiego —  n ie z ło m ­
nego obrońcy  p o ko ju  i  gw a ran ta  bezpieczeństwa całej 
ludzkości.

M in io n e  d n i raz jeszcze, n ies łychan ie  w yraz iśc ie  u w i­
d o czn iły  na w skroś p o ko jo w y  ch a ra k te r p o l ity k i ra ­
dz ieck ie j. O to dw a w ym ow ne  fa k ty :  na posiedzeniu 
p le n a rn ym  G eneralnego Zgrom adzenia  O. N . Z. m in i­
s te r S p raw  Z agran icznych  Z. S. R. R. —  W yszyńsk i 
p rze d s ta w ił konkretny plan um ocn ien ia  poko ju . W  2 d ń i 
późn ie j w  odpow iedz i na h is te ryczn y  k o m u n ik a t T ru -  
rnana, in fo rm u ją c y  społeczeństwo am erykańsk ie  o fa k ­
cie posiadania przez Z. S. R. R. bom by a tom ow ej, ode­
z w a ły  się z M o skw y  słow a pe łne spokoju, w ia ry  w e  
w łasną  potęgę i  n iez łom ne j w o li zapew nien ia  p o ko ju  
na ca łym  świecie. W  sy tu a c ji pe łne j gróźb w o jennych , 
szczucia, n ie p oko ju  i  p ro w o k a c ji s łow a m in is tra  W y ­
szyńskiego i  treść k o m u n ik a tu  T A S S ‘a w  szczególny 
sposób zadem onstrow a ły  h u m a n ita rn y  sens p o lity k i 
Z. S. R. R. i  n a p e łn iły  otuchą m asy pracu jące św iata, 
w y w o łu ją c  uczucia serdecznej wdzięczności w szys tk ich  
m iłu ją c y c h  pokó j ludz i.

N a ród  p o lsk i ma w ie le  pow odów , b y  żyw ić  uczucia 
na jg łębsze j p rz y ja ź n i d la  na rodów  Z w ią zku  R adziec­
k iego : za spraw ą Z. S. R. R. dw a ra zy  odzyska liśm y 
n iepodległość. B ohaterska A rm ia  Radziecka u ra to w a ła  
nas od zagłady, p rzyn io s ła  nam  wolność i  pokó j. 
W  c iężkich  dn iach  pow o jennych  Z w iązek  R adziecki, 
choć sam w a lc z y ł jeszcze z .tru d n o śc ia m i, przyszedł nam  
?■ b ra te rską  pomocą w  żyw ności, surow cach i  sprzęcie. 
D ow ódcy —  nauczyciele, o fice ro w ie  radzieccy pom ogli 
nam  p rzekszta łc ić  W ojsko P o lsk ie  w  nowoczesną a rm ię  
s iln ą  i  uzb ro joną  ja k  n ig d y  przed tym . Fachow cy ra ­
dzieccy n ie ś li nam  nieocenioną pomoc w  odbudow ie 
zniszczonych przez h itle ry z m  m iast, w s i i  fa b ry k .

D ługa  je s t lis ta  czynów , św iadczących o b ra te rsk ich  
Uczuciach na rodów  Z. S. R. R. d la  na rodu  po lsk iego;

d ługa je s t lis ta  fa k tó w , za k tó re  w in n i jesteśm y Z w ią z ­
k o w i R adzieckiem u głęboką i  serdeczną wdzięczność.

B y ło b y  je dnak  n iedopuszczalnym  uproszczeniem  
tw ie rdzen ie , że nasza p rzy ja źń  do na rodów  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, do jego w ła d zy  op ie ra  się je d yn ie  na uczu­
ciach wdzięczności. Jesteśm y dum n i, że naszym  sojusz­
n ik ie m  i  p rzy ja c ie le m  je s t państw o potężne, państw o 
niezwyciężone, dysponujące n a jb a rd z ie j p rzodującą 
techn iką , na jpotężn ie jszą  s iłą  obronną, na jdoskonalszym  
ro ln ic tw e m . Ten fa k t  napawa nas dum ą i  poczuciem 
bezpieczeństwa. A le  n ie  ty lk o  dlatego, że Z. S. R. R. 
jes t państw em  ta k  po tężnym  i  n iezw yc iężonym  szczy­
c im y  się p rzy ja źn ią  z jego narodam i.

N aród  p o lsk i w id z i w  Z w ią z k u  R adzieckim  k ra j, k tó ­
r y  z re a lizo w a ł u  s ieb ie  u s tró j sp raw ied liw ośc i społecz­
ne j, u s tró j, w  k tó ry m  n ie  ma ucisku cz łow ieka  przez 
cz łow ieka, w  k tó ry m  cz łow iek  uzyska ł pe łn ię  m o ż li­
wości tw órczego rozw o ju . W  społeczeństw ie radz ieck im  
naród p o lsk i w id z i, ceni i  szanuje ludz i, k tó rz y  w łasną 
pracą pod wodzą W. K . P. (b) i  generalissim usa S ta lina  
ten n o w y  u s tró j tw o rz y li,  k tó rz y  w  jego obron ie  odda­
w a li k re w  i  życie.

N aród  p o lsk i zdaje sobie sprawę, że ty lk o  dz ięk i 
w spó łp racy  ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  sam w k ro czy ł 
na drogę w iodącą do socja lizm u i w y z w o lił się z upo­
d la jące j n ie w o li im p e ria lizm u . N aród po lsk i w ie, że 
ty lk o  d z ię k i h is to rycznem u p rze łom ow i w  stosunkach 
po lsko -radz ieck ich  dokonanem u przez w ładzę lu d o w ą  
.może budować szczęśliwą przyszłość d la  s ieb ie  i p rzysz­
łych  pokoleń.

Z. S. R. R. —  to  k ra j boga ty  w  dośw iadczenie w a lk i 
o p raw a  lu d z i p racy, w a lk i o u trw a le n ie  i pogłębienie 
zdobyczy re w o lu c ji. Z. S. R. R. —  to  dośw iadczony 
p rze w o d n ik  i  op iekun  na drodze w iodącej do socja lizm u. 
.Naród p o lsk i je s t dum ny, że w raz  z in n y m i k ra ja m i 
d em okrac ji lu d o w e j może się uczyć na doświadcze­
n iach Z w ią zku  R adzieckiego, że może korzystać z jego 
rad.

Te c zyn n ik i okreś la ją  g łęb ię  p rz y ja ź n i m iędzy  na ro ­
dem p o lsk im  a na rodam i Z. S. R. R., te  c z yn n ik i spra­
w iły ,  że zna leź liśm y się w  b ra te rsk ich  szeregach, w a l­
cząc' pod wodzą Z. S. R. R. o w olność i  postęp, spra­
w ied liw ość  i  so lidarność ogólno ludzką.
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T ow arzys tw o  P rz y ja ź n i P o lsko-R adzieck ie j, k tó rego  
celem i  zadaniem  je s t upow szechnienie św iadom ości 
ty ch  sp raw  lic z y  dziś ponad 1.500.000 cz łonków . Ta 
liczba  n ie  pozostaje w  żadnej p ro p o rc ji do w a g i zadań 
Tow arzystw a , ta  liczba  n ie  odzw ie rc iad la  faktycznego 
prze łom u, ja k i zaszedł w  społeczeństw ie p o lsk im  w  sto­
sunku do Z. S. R. R. D z ie je  się ta k  dlatego, że są jesz­
cze w  Polsce ośrodk i, do k tó ry c h  dzia ła lność T o w a rzy ­
s tw a  n ie  dosięgła, gdzie p rzy ja c ie le  Z w ią zku  Radziec­
k iego  n ie  m ie li m ożliw ości w s tąp ien ia  w  szeregi T ow a­
rzystw a

Tegoroczny „M ies iąc  P rz y ja ź n i“  p rzyczyn ić  się w i­
n ien do zm iany  tego stanu rzeczy. Powszechność T ow a­
rzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko-R adzieck ie j m usi odpow iadać 
powszechności uczuć p rz y ja ź n i d la  Z w ią zku  Radziec­
kiego. R ady narodow e p o w in n y  się zainteresow ać pracą 
T ow arzys tw a  na ich  te ren ie , p o w in n y  otoczyć m ie jsco­
w e o rgan izacje  T ow arzys tw a  opieką, spowodować po­
w o ła n ie  do  życ ia  tam , gdzie ich  n ie  ma, lu b  gdzie 
na sku tek  b ra k u  op iek i u le g ły  rozw iązan iu . O pieka 
nad T ow arzys tw em  P rz y ja ź n i P o lsko-R adzieck ie j po­
w in n a  się stać je d n ym  z zaszczytnych obow iązków  te ­
renow ych  ra d  narodow ych.

3. STAROŚCI A K

Znaczenie planu pracy rad narodowych

W  w ie lu  w ypadkach  ta k  dotychczas b y ła  o rgan izow a­
na praca g m in y , że obliczenia, p la n y  i  zestaw ien ia  spo­
rządzano ty lk o  d la  ty ch  spraw , gdzie w ch o d z iły  w  grę 
pieniądze, T y lk o  d la  p ien iędzy  sporządzano budżet. 
N ie  rob iono  „bu d że tu  s i ły  lu d z k ie j“  —  n ie  rob iono  p lanu  
pracy społecznej. A  przecież gm ina, a w  szczególności 
gm inna  rada narodow a tak , ja k  dysponu je  ściśle o b li­
czoną ilośc ią  p ien iędzy  na po trzeby  gm iny , ta k  też po­
za p ien iędzm i dysponu je  „s iłą  społeczną“  g m iny . Oczy­
w iście , że akc je  społeczne muszą się w za jem n ie  dopeł­
niać z gospodarką finansow ą , ale gd yb y  te  sp ra w y  od­
dz ie lić  —  to  n iew iadom o, czy w y n ik i r.ie finasow e j p racy  
g m in y  n ie  b y ły b y  w iększe od tych  osiągnięć, gdzie  środ­
k ie m  dz ia łan ia  b y ł p ieniądz.

N ie w ą tp liw ie  k o n tro la  społeczna, walcząc z n ieucz­
c iw ie  w yko n yw a n ą  pomocą sąsiedzką, w ięce j p rz y n ie ­
sie w  efekcie  poży tku  społecznego n iż  dokup iony  koń 
z budżetu  g m in y  n ie w ą tp liw ie  kom is ja  ro lna , spraw dza­
jąc p raw id łow ość  o rgan izac ji p racy  sza rw arkow e j na 
m e lio rac ję , w ięce j p rzyn ies ie  pożytku , n iż  gdyby  gm ina 
zap łac iła  z w łasnych  funduszów  za przekopan ie  10 czy 
20 m e tró w  ro w u  odw adnia jącego.

W praw dz ie  można m ieć osiągnięcia i  p rz y  pracach 
do ryw czych ; n ie m n ie j w ie lostronność zagadnień p ro w a ­
dzonych przez ra d y  narodow e, konieczność pełnego ich  
w yko n a n ia  i  tro ska  o n iem arnow an ie  cennego czasu 
ludzk iego  zm uszają do porzucen ia  system u p ra cy  do­
ryw czego, p rzypadkow ego i  p rze jśc ia  na system  p racy  
p la n ow e j. Zm uszają  do u łożenia  rocznego p lanu  pracy 
ra d y  na rodow e j i  je j o rganów  w  podony sposób, ja:k 
dotychczas u k ła d a ło  się budże t ty lk o  d la  sp raw  gospo­
d a rk i i  finansów  g m in y .

O becny m om ent, g d y  g m in y  m a ją  ju ż  uchw a lone  p re ­
lim in a rz e  sw oich budże tów  finansow ych , gdy m a ją  już  
dośw iadczenie w  w y k o n y w a n iu  sw o ich  zam ierzeń za rok  
1949, je s t m om entem  szczególnie sp rzy ja ją cym  do u k ła ­
dania p la n ów  p ra cy  na ro k  1950.

U łożen ie  tak iego  p la n u  będzie m ia ło  i  tę  zaletę, że 
p rzyczyn i się do jasnego sprecyzow ania tych  celów, k tó ­
re  m ogą być  przez radę  gm inną  os iągn ię te  w  r .  1950, 
co z kolei, ustrzeże radę od tra k to w a n ia  sw ej p ra cy  ja? .. 
ko p ra cy  opa rte j o m echan izm  au tom atyczn ie  kręcącegG 
się kó łka , że p o zw o li radz ie  na rodow e j o trząsnąć się 
z p o zyc ji b ie rnego w y ko n a w cy  p rzypadkow o  nasuw a ją ­

cych się zagadnień, pozw a la jąc je j stać się czynnym  
e lem entem  w  życ iu  społecznym  gm iny .

N a p rzyk ła d z ie  sza rw a rku  w id z im y ,, ja k  w ie le  gm iną  
może osiągnąć, g d y  zm o b ilizu je  się w  te re n ie  lu d z i d la  
w ykonan ia  p racy, co pozw ala rff. zaoszczędzenie środków  

finasow ych  na in n e  cele g m in y .
U łożony p la n  p ra cy  p o zw o li samej radzie  na p ra w i­

d łow ą  ocenę w łasne j p racy, pozw o li s tw ie rdz ić , co rada 
zdolna je s t z rob ić  d la  swego te re n u  w  o k reś lonym  cza­
sokresie.

P la n  p rzeds taw iony  m ieszkańcom  g m in y  czy to  na 
zebran iach spraw ozdaw czych rady , czy to  na specja ln ie  
zorgan izow anych p u b licznych  posiedzeniach, pozw o li 
m ieszkańcom  g m in y  zrozum ieć sens p racy  g m in n e j ra ­
dy  na rodow e j, a przez to  i  w ciągnąć m ieszkańców  g m i­
n y  do w spó łudz ia łu  w  w y k o n y w a n iu  zadań g m inne j 
ra d y  na rodow e j i  p o zw o li m ieszkańcom  g m in y  na kon ­
tro lę  p ra c y  ich  w łasne j ra d y  narodow e j.

J a k i zakres w in ie n  m ieć p lan  p ra cy  g m in n e j ra d y  na­
rodow e j?

W in ie n  on obe jm ow ać w szys tk ie  te  cele, k tó re  gm in ­
na rada narodow a zam ierza osiągnąć w  ro k u  p rzysz łym .

O ty m  decydu je  sama rada. A le  żeby m ieć ja k iś  w zór, 
można p rzy ją ć  sposób uchw a lan ia  tego p la n u  ta k i, ja k i 
stosuje się p rz y  u ch w a la n iu  budżetu  finansowego.

J a k i w in ie n  być  porządek uchw a lan ia  tego p lanu?
P la n  ta k i p o w in ie n  ró w n ie ż  być  p rzepracow any 

przez kom is je , podz ie lony  na d z ia ły  p ra cy  i  zagadnienia, 
konieczne je s t jednak, aby w  p lan ie  ty m  b y ły  d a ty  w y ­
konan ia  okreś lonych  czynności i  podane nazw isko  oso­
b y  odpow iedz ia lne j za w yko n a n ie  całości p la n u  na da­
n ym  odc inku, ja k  i  poszczególnych czynności n iezbęd­
nych d la  z rea lizow an ia  określonego zadania.

U sta len ie  d a t w yko n a n ia  poszczególnych zadań i  osób 
za ich  w yko n a n ie  odpow iedz ia lnych  je s t w a ru n k ie m  
osiągnięcia tzw . konkre tnośc i p lanu, będącej podstaw o­
w y m  sp raw dz ianem  jego p raw id łow ośc i. P lan , będący 
zb io rem  o g ó ln ikó w , n ie  je s t p lanem .

To pow iązan ie  p la n u  z d a ta m i p ozw o li na s ta łą  kon ­
tro lę  jego w yko n yw a n ia . N a każdej budow ie  ta k ie  po­
w iązan ie  zadań z da tam i techn icy  b u d o w la n i nazyw a ją  
harm onogram em  pracy. T a k i ha rm onogram  pow inna  
ułożyć- sobie rada narodow a, k tó re j praca je s t też b u -

(



N r 19 (157) R A D A  N A R O D O W A s

dową. P la n  p ra cy  u ła tw i pracę p re zyd iu m  i  da g w a ­
rancję , że zam ierzona na ro k  1950 budow a będzie w y ­
konana.

Jak  ma być uk ładana  treść p lanu? P lan  ra d y  na ro ­
dow ej m usi być rea lny . Tem u je d n ak  ,,b u d że tow i“  
jeszcze b a rd z ie j n iż  budże tow i finansow em u zagraża 
n iedocenian ie  s tro n y  „dochodów “  —  „dochodów  p ra cy “ , 
w yn ika ją ce j z p ra w id ło w e j p ra cy  k o m is ji rady, ze 
w spó łp racy  k o m is ji z o rgan izac jam i m asow ym i, facho­
w y m i itd . To n iedocenian ie  re ze rw u a ru  p racy  pow o­
d u je  osłabienie ak tyw nośc i ra d y  i  jes t z ja w isk ie m  
szczególnie g roźnym  i  rozpow szechnionym  na tych  te ­

renach, k tó re  dotychczas n o s iły  nazw ę te renów  zanied­
banych. Ta słaba ak tyw ność ra d y  u jem na je s t dlatego, 

że b ra k  ak tyw nośc i gm iny , niechęć do w a lk i o podn ie ­
sienie gospodarcze i  k u ltu ra ln e  „w łasnego  p o d w órka “  
g m iny , n iesłuszne bagate lizow an ie  sp raw  drobnych, 
niesłuszne bagate lizow an ie  w łasnych  s ił, n iesłuszna 
obawa przed w łasną in ic ja ty w ą  są przyczyną  osłabienia

ro zw o ju  te re n u  g m in y . P lan  p ra cy  g m in n e j ra d y  na ­
rodow e j, budżet p racy  g m in y  o p a rty  o założenie jak 

najszerszego w ciągn ięc ia  o b yw a te li do p ra cy  d la  w sp ó l­
nego dobra, o założenie a k ty w iz a c ji grom ad na p ła ­
szczyźnie ko n k re tn ych , z rozum ia łych  i  b lis k ic h  im  ce­
lów  stać się może i  pow in ien  tą  s iłą , k tó ra  ruszy  z m ie j­
sca spraw ę po p ra w y  w a ru n k ó w  b y tu  w  g m in ie  i  g ro ­
madzie.

O m aw iam y p lan  p ra cy  gm inne j ra d y  na rodow e j, a le 
jasne jest, że podobny , t r y b  p ra cy  będzie odnosił się 
i do ra d y  na rodow e j m iasta  i  m iasteczka i  do p o w ia to ­
w e j ra d y  narodow e j, z tym ,- że wyższa rada narodow a 
n ie  ty lk o  m usi uk ładać p lan  „w ła s n y “ , ale i  troszczyć 
się o to , aby p la n y  poszczególnych gm in  n ie  b y ły  ze sobą 
sprzeczne, aby w szys tk ie  te p la n y  m ia ły  w spó lną  lin ię . 
W  ty m  zakresie rada wyższa w in n a  być d la  n iższych 
rad  pom ocn ik iem , in s tru k to re m , doradcą w  p racy  i  n ie  
ograniczać się do ro l i  b ie rnego ko n tro le ra .

T. H A T T O W S K I

Przygotowanie planu pracy w  gminnej radzie narodowej
(A r ty k u ł dyskusy jny)

K ażdy  dob ry  gospodarz, dba jący o n a le ży ty  ład, po­
rządek i  ro zw ó j sw ej gospodarki, pow in ie n  pracow ać 
p lanow o —  to  znaczy, że m usi on ju ż  z g ó ry  m ieć usta­
lone, co ma w  danym  ro k u  w ykonać, w  ja k i sposób 
i k iedy.

G m inna  rada narodow a ja k o  gospodarz g m in y  m usi 
rów n ież  do w ykonan ia  sw oich obow iązków  podejść p la ­
nowo. U c h w a liła  ona ju ż  jeden p lan  —  je s t n im  b u ­
dżet g m iny , a w ięc p lan  finansow y. W skazuje on za­
rządow i gm iny , ja k ie  sum y i  na co w o ln o  w  danym  
ro k u  w yda tkow ać.

Jednak na ty m  praca gm inne j ra d y  na rodow e j się n ie  
kończy. M a ona do spe łn ien ia  i inne  zadania, rów n ież 
bardzo ważne. Po u ch w a len iu  budżetu pow inna  ona 
usta lić , w  ja k i sposób będzie przeprow adzana ko n tro la  
jego w ykonan ia . D o obow iązków  ra d y  na leży rów n ież  
w yko n yw a n ie  k o n tro li  nad dzia ła lnością  w ładz  i  in n ych  
o rganów  zna jdu jących  się na je j teren ie , a w ięc po­
w in n a  ona przew idz ieć k iedy , ja k  i  k to  ma to  w ykonać. 
Rada n a ro d o w i pow inna  szczególną troską  otoczyć 
cz łow ieka pracy, ro b o tn ika  ro lnego, chłopa m ało i śred­
n ioro lnego, m usi dbać, b y  należycie przeprow adzono 
siew  i żn iw a. Z d ro w ie  ludności, ośw iata, podnoszenie 
poziom u gospodarczego i ku ltu ra ln e g o  w s i —  to  ró w ­
nież sp raw y, k tó ry m i in te resu je  się rada, a k tó re  ty lk o  
w  części finansow e j są odzw ie rc iad lone  w  budżecie.

A  obchód Ś w ię ta  N iepod leg łości, odbudowa W arsza­
w y, a tydz ień  ośw ia ty , zd row ia  i  inne akcje  masowe, 
w  k tó ry c h  pow inna  b rać udz ia ł cała gm ina, czy n im i n ie 
m us i za interesow ać się gm inna rada narodowa? Czy n ie 
pow inna ona z g ó ry  p rzew idzieć, k to , k iedy , i  w  ja k i 
sposób za jm ie  się ty m i spraw am i?

P ra cy  je s t bardzo dużo. P racy  jes t ta k  dużo, że 
gm inna rada narodow a pow inna  po p ros tu  u łożyć spis 
prac, k tó ry m i za jm ie  się w  danym  roku . Ten spis 
spraw , uzupe łn iony  danym i, k to  i  k ie d y  ja ką  czynność 
ma w ykonać, nazyw a się p l a n e m  p r a c y .

G m inna  rada narodow a opracow u je  dw a rodza je  p la ­
nów  pracy. Jeden —  uchw a lony  na ca ły  rok, nazyw a 
się p lanem  p ra cy  r o c z n y m .  Jest to  p lan  bardzo 
ogólny, podz ie lony na czte ry  k w a r ta ły  i  w skaz ilje  on 
ty lk o , ja k im i zagadn ien iam i w  poszczególnym kw a rta le  
będzie się za jm ow ać gm inna  rada narodow a.

P lanem  ba rdz ie j szczegółowym, opracow anym  na 
podstaw ie tego ogólnego p lanu  rocznego, jes t p lan  p ra ­
cy k w a r t a l n y ,  u chw a lony  przez radę przed po­
czą tk iem  każdego kw a rta łu . Z tego p lanu  ju ż  w yn ika , 
ja k im i k o n k re tn y m i sp raw am i za jm ie  się w  poszczegól­
nych  k w a rta ła ch  gm inna  rada narodow a, a w ięc je j p le ­
num , p rezyd ium  lu b  kom is je . Z tego p lanu  rów n ież  
w y n ik a , k ie d y  te sp ra w y  będą w ykonyw ane , ja k  będą 
w ykonane i  k to  za ich  w ykonan ie  ponosi odpow ie­
dzialność.

1. P L A N  PR A C Y R O C ZN Y

P lan  p racy  roczny je s t p lanem  bardzo ogólnym . Jest 
to  zestaw ienie zagadnień, zdaniem  ra d y  w ażnych, ja k i ­
m i w in n a  się ona zająć w  ciągu roku . Zagadn ien ia  te  
ułożone są w ed ług  k w a rta łó w .

Poniże j podaję w zó r ru b ry k  oraz ich  ob jaśnien ia , ja ­
k ie  w in ie n  posiadać p lan  p racy  roczny  gm inne j ra d y  
narodow ej.

W s p ó łp ra c a  n au ko iu a  i  k u ltu ra ln a  z ZSRR —  d ź iu io n ią  postępu !
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P lan  p racy  G m inne j R ady N arodow e j w  . . .. v
na ro k  . . . .  u chw a lony  na posiedzeniu rady
d n ia  . . . . ro k u  i  (u c h w a ła  N r . . . )

K ir  ar 
ta ł- Z a p l a n o w a n o W y k o ­

nano
Uwagi

i 2 3 4

i

Kontrola irykon  budżetu za roi; 
poprzedni

Drogi gminne — szanrark
Przygotowanie do sie iró iu  

uńosennych

tak
tak

tak
w następ­
nym roku 
sprawę tę 
przenieść 
na łu ty

W  rub ryce  1. na leży wpisać ko le jne  n u m e ry  po­
szczególnych k w a rta łó w  —  a w ięc  I, I I ,  I I I ,  IV , pozosta­
w ia jąc m iędzy n im i ta k  duże odstępy, aby zm ieściła się 
w  n ich  treść, k tó ra  będzie pisana w  rub ryce  2.

W rub ryce  2. d la  każdego k w a rta łu  w p isu je  się w aż­
niejsze zagadnienia, k tó re  w  danym  k w a rta le  będą 
przedm io tem  prac rady  lu b  je j organów  (pow yżej poda­
no ty lk o  p rzyk ładow o  k ilk a  tak ich  zagadnień).

W  rub ryce  3. zaznacza się w yrazem  „ ta k “  lu b  „n ie “ , 
czy dane zagadnienie by ło  opracow yw ane przez radę. 
R ub rykę  tę w yp e łn ia  się dopiero po u p ływ ie  k w a rta łu .

W ru b ryce  4. pisze się ew entua lne  pow ody n ie w y k o ­
nania p lanu lu b  uw ag i, k tó re b y  m og ły  być w skazów ką 
dla lepszego u łożenia  p lanu  p racy w  p rzysz łym  roku.

Z a n im  rada poweźm ie uchw ałę  co do p lanu pracy, 
spraw a ta  m usi być dok ładn ie  p rzedyskutow ana na po- 
s iedzeniu  p rezyd ium . U chw ała  w  te j sp raw ie  w inna  
być pod ję ta  n ie  późn ie j ja k  w  g ru d n iu , ro ku  poprze­
dzającego rok, k tó rego  p lan  do tyczy. P lan  ten  może 
być rów n ież  w n ies iony  na obrady bezpośrednio po za­
tw ie rd ze n iu  budżetu gm iny . Jest to celowe z tego 
w zględu, że w  w ie lu  w ypadkach  poszczególne p u n k ty  
p lanu  p racy dotyczą spraw , k tó ry c h  w ykonan ie  prze­
w id u je  budżet.

2. P L A N  P R A C Y  K W A R T A L N Y

P lan  p racy  k w a r ta ln y  -jest p lanem  ba rdz ie j szczegó­
ło w ym . Jest to  po prostu  rozpracow anie  zagadnień, 
p rzew idz ianych  na dany k w a r ta ł p lanem  rocznym . P lan  
k w a r ta ln y  d z ie li się na o dc ink i m iesięczne i  podaje on 
w ażniejsze sp ra w y  ja k im i w  poszczególnym m iesiącu 
ma zająć się p lenum , p rezyd ium  i kom isje . O ile  np. 
w  p lan ie  rocznym  na I  k w a r ta ł m iędzy in n y m i jes t na­
pisane „P rzyg o to w a n ie  do s iew ów  w iosennych“  —  w  
p la n ie  k w a rta ln y m  na lu ty  można rozb ić to  zagadnie­
n ie  na poszczególne spraw y, a m ianow ic ie : p lenum  w y ­
słucha spraw ozdania k ie ro w n ik a  ośrodka maszynowego 
z gotow ości tra k to ró w  do o rk i. p rezyd ium  za jm ie  się 
opracow aniem  zasad pom ocy sąsiedzkiej, kom is ja  ro lna  
zbada stan p rac m e lio ra cy jn ych , ja k ie  w ykonano  w  ze­
sz łym  roku , kom is ja  k o n tro li p rzeprow adzi k o n tro lę  
rozdz ia łu  zboża i  nasion przeznaczonych na siew.

W id z im y  z tego, że w  oparc iu  o p lan  roczny pow sta ją  
trz y  p la n y  ba rdz ie j szczegółowe, a m ianow ic ie : jeden 
dla prac p lenum  ra d y  (będzie on podstaw ą dla opraco­
w an ia  porządku obrad na posiedzenia p lenarne rady), 
jeden dla prac p rezyd ium  i  jeden  d la  k o m is ji rady.

W  tych  p lanach będzie ju ż  w skazany i te rm in  w ykonan ia  
pracy, i nazw isko osoby odpow iedzia lne j za je j w y k o ­
nanie. P lan  ta k i będzie w yg lą d a ł następująco:

P lan  p racy G m inne j R ady N arodow ej w  . . . . na 
I  k w a r ta ł . . . ro ku , uchw a lony  na posiedzeniu w  d n iu  
. . . . ro k u  . . . .  (uchw. N r  . : .)

P r a c e  p l e n u m  r a d y

M ie­
siąc S p r a w a

Term in 
posiedzę 
nia rady

Odpowia­
da za w y ­

konanie
Uwagi

i 2 I 3 •4 .5

Sty-
czeń

Lit»..

Ma-
rzec

Sprawozdanie k ie row n i­
ka ośrodka maszynowe­
go (zwrócić uwagę na 
stan traktorów , zapas pa­
liwa, przegotowanie ob­
sługi, stawki płacy za 
orkę)

15. II.
godz. 15

ob
W róbe l

Z 'o io n o  
sprawo 

zdanie do 
prezy­
dium 

13. II. br

Podobny do tego będzie p lan  p racy k w a r ta ln y  dla 
p rezyd ium  rady. Będzie on w yg lą d a ł następująco:

P r a c e  p r e z y d i u m

Mie­
siąc S p r a w a

Term in
wykona­

nia

Odpowia­
da za w y ­

konanie
Uwagi

i 2 3 4 5

Sty-
czeń

Luty

Ma­
rzec

Opracować zasady po ­
mocy sąsiedzkiej przy 
orce wiosennej (zwrócić 
uwagę na pomoc dla 
mało i średniorolnych 
oraz zasady odpłaty)

10. II. br. ob.
Z ie liński

W ykona­
no dnia 
9. 11. br.

Na te j samej zasadzie opracow u ję  się p la n  p racy  
k w a r ta ln y  d la k o m is ji rady. Będzie on w yg lą d a ł na­
stępująco:

P r a c e k o m i s j i

M ie­
siąc S p r a w a

Ter
min

luyko
nania

Odpomia 
cla za w y­
konanie

Naz­
wa ko­
m isji

Uwagi

i 2 3 4 5 6

Sty­
czeń

Luty Skontrolować rozdział 12. II. ob. Kont- W yko-
zboża i nasion dla sie- br. Kaczor ro li nano
mu wiosennego (maga­
zyn i sposób rozdzia łu) 
Zbadać stan robót me- 24. 11. ob. Rolna

10. u.

Nie

Ma­
rzec

lioracyj. wykonanych 
w ubiegłym  roku (czy 
są konieczne naprawy)

br. Księski wykon.
ispadł
śnieg)

W  pow yże j podanych w zorach w y p e łn iłe m  ty lk o  
p rzyk ła d o w o  i  częściowo ru b ry k ę  na m iesiąc lu ty .  P o-
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dobnie  na leży je  w yp e łn ia ć  na in n e  m iesiące k w a rta łu . 
Zw racam  uwagę, że ru b ry k a  3. p lanu  p racy  d la  p lenum  
rady , .do tyczy te rm in ó w  posiedzeń p lenarnych , pon ie­
w aż rada, jako  p le n um  p racu je  na  posiedzeniach. W  ru ­
b ryka ch  „u w a g i“  na leży pisać czy w ykonano  daną spra­
w ę i k ie d y  oraz pow ody ew entua lnego n iew ykonan ia . 
W yp e łn ia  się te r u b ry k i po u p ły w ie  danego miesiąca.

Jest celowe, aby do p lanu  p ra cy  by ła  w łączona jeszcze 
jedna  ru b ry k a . N a z w ijm y  ją  „ś ro d k i“ . Jest to  ru ­
b ryka , k tó ra  w skazu je  radz ie  w  ja k i sposób daną spraw ę 
w ykonać —  a w ięc np. jeże li w  ru b ryce  2 d la  p lanu  
p ra cy  k o m is ji ro ln e j je s t napisane „S kon tro low ać  roz­
dzia ł zboża i nasion dla s iew u w iosennego“  —  ru b ry ­
ce „ś ro d k i“ , k tó ra  w in n a  być umieszczona tuż po ru b ry ­
ce „sp ra w a “ na leży w pisać „S p raw dz ić  magazyn (p rzy ­
datność jego i  stan ziarna) p rze jrzeć l is ty  osób, k tó re  
dosta ły z ia rno  oraz podstaw ę na ja k ie j je  p rzydz ie lono “ ,

W skazania co do sposobu w ykonan ia  danej sp raw y 
mogą być rów n ież  ob ję te  ru b ry k ą  „sp ra w a “ .

W gm innych  radach narodow ych  o ba rdz ie j rozbudo­
w ane j gospodarce oraz radzie  ba rdz ie j a k tyw n e j po­
szczególne kom is je  mogą d la  siebie opracować oddzielne 
p la n y  p racy  w  oparc iu  o zasady wskazane pow yże j. Te 
p la n y  je dnak  muszą być pom iędzy sobą uzgadniane, aby 
sp raw y  p rzew idz iane  p lanem  jedne j k o m is ji n ie  b y ły  
p rzedm io tem  prac d ru g ie j ko m is ji. O bow iązek uzgad­
n ia n ia  p lanów  ciąży na prezyd ium .

3. U W A G I KO Ń C O W E
P la n y  p racy, roczny  i  k w a r ta ln y  p rzyg o to w u je  p re ­

zyd iu m  ra d y  p rz y  w spó łudz ia le  ko m is ji. W  te j pracy 
radom  pomaga in sp e k to r rad  narodow ych, k tó ry  jes t 
ja k b y  łączn ik iem  pom iędzy p rezyd ium  po w ia tow e j ra ­
d y  a gm inną  radą narodow ą.

P rzy  op racow yw an iu  p lanów  p ra cy  trzeba m ieć na 
uwadze, aby każdy p ian  b y ł:

a) re a ln y  —  to  znaczy, że m usi on być ta k  opraco­
w any, aby b y ł m o ż liw y  do w ykonan ia ,

b) zupe łny —  a w ięc w in ie n  obejm ow ać m o ż liw ie  
w szys tk ie  ważniejsze zagadnienia czy n a jb a rd z ie j 
konieczne do za ła tw ie n ia  spraw y, dotyczące dzia­
ła lnośc i gm inne j ra d y  i  je j organów,

c) jeden —  to znaczy, że w in ie n  on być je d yn ym , 
podstaw ow ym  rocznym  czy k w a rta ln y m  planem  
dla ra d y  lu b  je j organów , a w szelk ie  inne, szczegó- 
łowsze p la n y  p o w in n y  z niego w yp ływ a ć .

N ależy podkreślić , że za na leżyte  opracow anie p lanu  
p racy ta k  p lenum , p rezyd ium  ja k  i  k o m is ji odpow iada 
p rezyd ium  rady. Ono jes t zarazem ty m  organem , k tó ry  
uzgadr.ia p la n y  m iędzy sobą i  nadzoru je  ich  w ykonanie .

Z w ykonan ia  p lanu  p racy przew odn iczący ra d y  co 
n a jm n ie j co k w a rta ł złoży sprawozdanie. O m aw ia on 
wówczas sposoby w ykonan ia  p lanu, trudnośc i n apo ty ­
kane w  jego re a liza c ji oraz, o i le  on ?o ro b i co k w a rta ł, 
re fe ru je  przed p lenum  rady  p lan  p racy na następny 
k w a rta ł.
G m inna rada narodow a m usi pam iętać, że p lan  p racy  
pow in ien  być w ykonany. Jest to  zobow iązanie się 
i  ady do pracy, a o tym , że ta k ie  zobow iązanie is tn ie je  
na leży radzie  przypom inać. B y ło b y  w ięc celowe, aby 
k w a rta ln e  p la n y  p racy b y ły  w yw ieszone do pub liczne j 
w iadom ości w  lo ka lu  posiedzeń rady. Wówczas m oż- 
naby naw e t odpow iedn ią  barw ą oznaczać, co z n ich  zo­
stało w ykonane. W tedy rada będzie m ia ła  stale przed 
oczym a sw o je  zobowiązania, a w ięc i w  w yko n a n iu  
ich  by łaby, ba rdz ie j obow iązkow a.

K. M A C K IE W IC Z
Nacz: W y d z . K o m u n ik .

I  rz . W o je m . u. P oznaniu

Budowa dróg gm innych

I.  Z N A C Z E N IE  D R O G I D L A  W SI

W ojew ództw o poznańskie ma ponad 25.526 k m  dróg 
gm innych , z tego 4.120 km  t. j.  16%  ma naw ie rzchn ię  
um ocnioną, a 2J.406 km  t. j.  84% są drogam i g ru n to ­
w ym i, k tó re  w  okresach opadów  jes iennych, w zg lęd ­
n ie  roztopów  w iosennych, ogrom nie  u tru d n ia ją , jeże li 
n ie  u n ie m o ż liw ia ją  kom un ikac ję . W ieś w  tych  o k re ­
sach p ra w ie  je s t odcięta od w iększych ośrodków .

P o rów nyw an ie  s ieci d rogow ej w  P aństw ie  z uk ładem  
krw io n o śn ym  w  organ iźm ie  lu d z k im  jes t często sto­
sowane i pozw ala na p rzeprow adzen ie  tra fn e j ana log ii 
w  rozum ow aniu .

Jeżeli u k ła d  k rw io n o śn y  w  pew nej części o rgan iz­
m u zaw odzi i  n ie  doprowadza odżyw czych soków, to  
ta część organizm u zam iera. Podobnie dz ie je  się w  o r­
ganiźm ie państw ow ym . N ie  można sobie w yob raz ić  
ro zw o ju  życia  gospodarczego bez sieci d rogow ej. 
W dz ie ln icach pozbaw ionych d róg n ie  może powstać 
przem ysł. B ra k  dróg ham uje  rozw ó j k u ltu ra ln y , bo do 
ta k ic h  w iosek rzadko dojeżdża te a tr, k in o  lu b  urządza- 
ne są inne im p re zy  ro z ryw ko w e . W sie ta k ie  pozbaw io­
ne są k o m u n ik a c ji autobusow ej, w ięc w ydostan ie  się

te j ludności do ośrodków  k u ltu ra ln y c h  je s t u tru d ­
nione.

B ra k  dróg w yw ie ra  rów n ież u je m n y  w p ły w  na 
zd ro w o tn y  stajn ludności. Wobec n iem oż liw ośc i szyb­
kiego dojazdu do ta k ie j w s i samochodem, leka rz  ma 
dostęp u tru d n io n y , połączony z dużą s tra tą  czasu, 
a w ięc jedzie  n iechętn ie , W  nag łych  w ypadkach  lu d ­
ność ta pozbawiona je s t możności ko rzys tan ia  z ka ­
re te k  pogotow ia.

W  n r. 18—1948 r. p isma „Rada N arodow a“  inż. G o r- 
dz ia łko w sk i u d o w od n ił ja k  dużo tra c i ro ln ik , k tó ry  po­
zbaw iony je s t d róg  um ocnionych. Jeżeli jednak  tra c i 
ro ln ik , to  tra c i rów n ież i Państwo.

P rzyk ła d ó w  ta k ic h  można b y ło b y  m nożyć w  n ie ­
skończoność, zresztą w szys tk im  są one znane i św ia d - , 
czą o og rom nym  upośledzeniu w si, n ie  posiada jących] 
dobre j k o m u n ik a c ji d rogow ej.

I I .  M O Ż L IW O Ś C I B U D O W Y  DRÓ G

Świadomość upośledzenia z pow odu b ra ku  d róg je s t j 
duża na w si. Konieczność b u d o w y  i chęć ponoszenia | 
naw e t dużych ciężarów, zw iązanych ź budow ą d r ó g .
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zn a jd u je  zrozum ien ie  w  społeczeństw ie w ie jsk im , lecz 
zadania te  p rzerasta ją  n ie jednokro tn ie  m ożliw ośc i gm in.

B udow a każdej d rog i w ym aga dostarczenia m a te ria ­
łó w , robocizny k w a lif ik o w a n e j i  n ie k w a lif ik o w a n e j.

Koszt m a te ria łó w  w ynosi około 70% ogólnych kosz­
tó w  budow y, robocizna k w a lif ik o w a n a  około 1 0 /°  
i  n ie k w a lif ik o w a n a  oko ło  20% .

G m in y  , na te ren ie  k tó ry c h  zna jdu je  się m a te ria ł 
kam ienny i  żwńrek, zna jdu ją  się w  bardzo korzys tne j 
sy tu a c ji, ponieważ m a te ria ł kam ienny, ja k  rów n ież  ro ­
bocizna n ie k w a lif ik o w a n a  może być dostarczona św iad­
czeniam i w  naturze , ćo s tanow i 70%, -j- 20% =  90%  
kosztów  budow y i  ty lk o  10% kosztów  na robociznę 
k w a lif ik o w a n ą  gm ina  m usi p o k ryć  w  gotówce.

Inaczej p rzedstaw ia  się spraw a w  gm inach, k tó re  
pozbawione są m a te ria łó w  kam iennych  w  terenie, 
k tó re  muszą ten kam ień sprow adzić. Wówczas gm ina 
m usi za m a te ria ł kam ienny  i  za tra n sp o rt ko le jo w y  
zapłacić go tów ką oko ło  50% kosztów  budow y i ty lk o  
przew ieźć m a te ria ł ze s tac ji ko le jo w e j na drogą może 
św iadczeniam i w  npturze, około 20% kosztów  budow y. 
W  ty m  w yp a d ku  gm ina  m usi m ieć go tów kę  na kupno 
m a te ria łó w  kam iennych i na robociznę k w a lif ik o w a n ą  
t. j.  około 60% kosztów  budow y, na tom iast przewóz 
m a te ria łó w  kam iennych  i robociznę n ie k w a lif ik o w a n ą  
20% ~j- 20%  =  40% może pokryć  św iadczeniam i w  na­
tu rze . Są to dane o rien tacy jne , zm ienia jące się i uza­
leżn ione od odległości tra n s p o rtu  kam ien ia  od s tac ji 
na drog i, ja k  rów n ież  od tego, z jak iego  źród ła  i z ja ­
k ie j odległości m a te ria ł kam ienny  będzie dostarczony. 
W każdym  razie możem y podać o rien tacy jne  ob licze­
nia.

Koszt 1 km  naw ie rzchn i tłu czn io w e j na podkładzie  
kam iennym  o szerokości je zd n i 3 m, w ynos i około 
3 m ilio n ó w  z ło tych .

G m ina, m ająca m a te ria ł ka m ie n n y  ha sw ym  teren ie  
m usi m ieć ty lk o  10% od te j sum y t. j. około 300.000 zł 
na robociznę k w a lif ik o w a n ą  i wówczas może z ła tw o ­
ścią w ykonać budowę 1 km  drog i.

G m ina pozbawiona m a te ria łó w  kam iennych na 
sw ym  teren ie , m usi m ieć go tów kę na zakup, kam ien ia , 
na opłacenie tra n sp o rtu  ko le jow ego i robociznę kw a ­
lif ik o w a n ą  t. j, 50%  +  10% .= 60%, t. j.  około 
1.800.000 zł.

W  tych  w a runkach  w ykonan ie  budow y 1 km  d ro g i 
d la g m in y  jest zadaniem dość tru d n ym .

Poznańskie na ogól je s t pozbawione kam ien ia  na­
rzutow ego i duża ilość gm in , chcąc budować drog i, 
m usi sprowadzać m a te ria ł kam ienny.

B udow a m ostów  w ym aga zazwyczaj dużych w y d a t­
k ó w  go tów kow ych  na pom ia ry , badania  g ru n tó w , w y ­
konan ie  p ro je k tu , ana lizy  cen, kosztorysu, zakup m a­
te r ia łó w  i robociznę k w a lif ik o w a n ą  i ty lk o  stosunkow o 
nieznaczna część kosztów, oko ło  20% , stanow iąca 
koszty roboc izny n ie k w a lif ik o w a n e j może być p o k ry ta  
Św iadczeniam i w  naturze.

I I I .  M E T O D Y  R E A L IZ A C J I

Z rozum ien ie  potrzeb d rogow ych w  społeczeństw ie 
)est tak  duże, że n ie je d n o k ro tn ie  g rom ady same 
uchw a la ją  ro b o ty  drogowe, n ie  u ję te  w  żadnych preli-* 
m inarzach. ja ko  odruch pow sta ły  z in ic ja ty w y  m ądrze j­
szych obyw a te li, m ających posłuch i um ie jących  po­
k ie row ać robotą. .Wówczas ludność .nawozi m a te ria ł

kam ienny, k tó ry m  zasypuje  się w g łęb ien ia  na d ro ­
dze, w zględnie  kop ie  się ro w y  d la  osuszenia z a w il­
goconych odc inków  lub  naw ozi się ż w ir  na na­
w ie rzchn ię  b rukow aną, d la  w yp e łn ie n ia  spoin pom ię­
dzy kam ien iam i.

Są to o b ja w y  dodatn ie, dające duże ko rzyśc i i n ie ­
w ą tp liw ie  będą podejow ane przez ludność ja ko  o d ru ­
chy dob row o lne  jeszcze częściej, je że li energia ludz­
ka będzie w yko rzys tana  rac jona ln ie , je że li ludność 
zauważy znaczną popraw ę stanu d rog i, p rzy  k tó re j 
pracow ała.

Oprócz w yko rzys tyw a n ia  ogrom nych rezerw  lu d z ­
k ich , zna jdu jących  się na w si w  sposób opisany w y ­
żej, m us im y  jednak gospodarkę drogow ą gm inną 
•oprzeć na p lanow ym  dzia łan iu , da lek im  od p rzypad ­
kowości, m usim y opracować d ługo fa low e  p rogram y, 
usta lić  cele, k tó re  po w in n iśm y  zrea lizow ać w  us ta lo ­
nym  okresie.

IV . P R Z Y G O TO W A N IE  P L A N U

D ługofalow e- p la n y  d la  gm in  w in n y  być ustalone 
przez P o w ia to w y  Zarząd D rogow y, p rzy  ścisłej w spó ł­
p ra cy  z K om is ją  D rogow ą i pow ia tow ą  radą na ro ­
dow ą na podstaw ie uchw a ł rad, gm innych , k tó re  won­
ny w ystępow ać z ja k  na jw iększą  in ic ja ty w ą  i  przed­
s taw ić opracow any przez siebie p lan.

P o w ia to w y  Zarząd D rogow y w in ie n  us ta lić  zgrubsza 
koszt budow y jednego k ilo m e tra  d la  każdej gm iny  
i znając źród ła  m a te ria łó w  kam iennych, ob liczyć dla 
poszczególnych g m in  koszty go tów kow e i św iadczenia 
w  na tu rze  potrzebne do re a liza c ji budow y.

P rzygo tow u jąc  p rogram  ro bó t d rogow ych  w  g m i­
nach, P o w ia to w y  Zarząd D rogow y znając m ożliw ości 
finansow e gm in, przedstaw i pow ia tow e j radzie na­
rodow ej rea lny  p lan gospodarki, usta la jąc, k tó re  g m i­
ny w ym aga ją  pomocy z zew nątrz. Subwencje p o w in ­
ny  być p rzydzie lane przede w szys tk im  ty m  gm inom , 
k tó re  n ie  m ają  kam ien ia  narzutowego, p rzy  czym 
subw encje na leża łoby przyznaw ać ty lk o  na zakup m a­
te r ia łó w  kam iennych.

Po usta len iu  p lanu  na leży p rzystąp ić  do p rzyg o to ­
w ania  w ym agane j przez Państw ow ą K om is ję  P lano­
w ania  Gospodarczego dokum en tac ji techn iczne j t. j- 
dp p rzep row adzen ia ' pom ia rów  dla każdej d rog i, p rze­
w idz iane j w  p lan ie  budow y, do zbadania g ru n tó w , do 
w ykonan ia  p ro je k tu  budow y, opracow ania ana lizy  cen 
i kosztorysu.

Po spraw dzen iu  ta k  opracowanego p ro je k tu  d rog i, 
można ostatecznie sprecyzować koszty bu d o w y i usta­
lić  ja ka  część tych  kosztów  m usi znaleźć pokryc ie  
w  gotówce, a jaka  w  drodze świadczeń w  naturze.

Te m a te ria ły  dop iero  pozw olą g m in ie  u łożyć rea lny  
p lan  robó t drogow ych.

V, U S T A L E N IE  P O TR ZE B N Y C H  
Ś W IA D C Z E Ń  W  M ATU R ZE

O pracow any p ro je k t z w ykazem  ilośc i robó t pozw o­
l i  usta lić, jaka  ilość dn iów ek pieszych i konnych  po­
trzebna jest do jego rea lizac ji. D la  ekonom icznego i ra ­
c jona lnego w yko rzys ta n ia  św iadczeń, na leży opraco­
wać s tą w k i akordow e, usta la jące za ja k ie  czynności 
i za ja ką  ilość tych  czynności będzie zaliczana d n ió w ­
ka piesza, w zg lędn ie  d n ió w ka  konna j np. że za w y k o ­
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panie  2 m s ziem i, w zg lędn ie  p rze tłuczen ie  0,75 m 3 ka ­
m ien ia  na tłuczeń  będzie zaliczona d n ió w ka  piesza, 
w zg lędn ie  za zw iez ien ie  ze s ta c ji na odległość np. 
5 k m  —  6 to n  kam ien ia  b.ędzie zaliczona d n iów ka  
konna. W ykaz ta k i p o w in ie n  obe jm ow ać w szys tk ie  
czynności, ja k ie  p rze w id u je  p ro je k t b u d o w y  drog i.

Po op racow an iu  tak iego  w yka zu  można będzie ściśle 
ob liczyć, ja k ie  ilo śc i św iadczeń w  na tu rze  potrzebne 
są do re a liz a c ji budow y.

V I. Z R Ó W N O W A Ż E N IE  B U D Ż E T U

P ro je k t i  kosztorys p ozw o li ró w n ie ż  na usta len ie  
kosztów  go tów kow ych , zw iązanych z rea lizac ją  budo­
w y , a w ięc  na zakup m a te ria łó w , na robociznę k w a ­
lif ik o w a n ą  i  na k ie ro w n ic tw o  techniczne.

G m ina  .w in n a  us ta lić  m ożliw ośc i p o k ryc ia  w y d a t­
ków . Jeże li budżetu zrów now ażyć n ie  może z w ła ­
snych środków , po w in n a  upew n ić  się, czy dostanie 
subw encje  i  ty lk o  po zrów now ażen iu  budżetu w  dz ia ­
le  w y d a tk ó w  i  dochodów i  za tw ie rdzen iu  budżetu, 
może gm ina  przystępow ać do re a liza c ji budow y.

V II .  W Y M IA R  S Z A R W A R K U

G m ina  w in n a  rów n ież  p rzygo tow ać w y m ia r szar- 
w a rk u  d la  obow iązanych do św iadczeń w  naturze, za­
w iadom ić  zobowiązanego o w ym ia rze , w ezwać do od­
rob ien ia  szarw arku , odkontow ać w yko n a n ie  na pod­
s taw ie  w yka zó w  nadsy łanych  z budow y, k tó re  są do­
kum en tem  d la  św iadczeń w  natu rze , ta k im  samym, 
ja k im  je s t rachunek lu b  lis ta  p łacy  d la  w y d a tk ó w  go­
tó w ko w ych . D o ku m e n ty  w ys taw ione  przez dozorcę robó t 
w in n y  być p rzechow yw ane z ta ką  samą p ieczo łow i­
tością, ja k  d o kum en ty  kasowe i  bez tak iego  doku ­
m entu  n ie  może być  zaliczone odrob ien ie  sza rw a rku  
drogowego.

D a le j gm ina  pow inna  sporządzić w yka z  tych , k tó rzy  
m im o  w ezw ań, n ie  s ta w ili się do p ra cy  i  wszcząć 
k ro k i egzekucyjne.

V I I I .  O B S A D A  W  G M IN IE

Całe określone w yże j postępow anie w ym aga czyn­
ności a d m in is tra cy jn ych  i  techn icznych. Do czynności 
a d m in is tra cy jn ych  na leży w y m ia r świadczeń, odkon- 
tow an ie  na podstaw ie w ykazu  sporządzonego przez 
dozorcę ro b ó t i  egzekucja. Ponadto a d m in is tra c ja  
w in n a  sporządzać w yka zy  dotyczące budżetu  drogow e­
go gotów kow ego i  szarw arkow ego, dawać miesięczne, 
k w a rta ln e  i  roczne spraw ozdania  z w ykonan ia  planu 
go tów kow ego i  szarw arkow ego, p row adz ić  ew idenc ję  
m a te ria łó w  i  in w e n ta rza  itp .

D z ia ł techn iczny  w  gm in ie  w in ie n  p rzeprow adzić  
k iło m e tro w a n ie  dróg, przez us taw ien ie  znaków  k i lo ­
m e trow ych , bez k tó ry c h  p lanow a gospodarka jes t 
u tru d n io n a ; po p rze k ilo m e tro w cm iu  d róg na leży spo­
rządzić ścisłą ew idencję  d róg gm innych , m ostów  i  p rze ­
pustów . Oprócz e w id e n c ji w in n y  być w ykonane  szkice 
is tn ie ją cych  m ostów  i  p rzepustów . Do obow iązków  
te ch n ika  gm innego, dzia ła jącego pod k ie ro w n ic tw e m  
i  w e d łu g  w skazów ek Pow. Zarządu Drogowego, na leży 
op racow yw an ie  p rog ram ów  ro bó t w spó ln ie  z gm inną  
ko m is ją  drogow ą, w y k o n y w a n ie  pom ia rów , ana lizy  
cen i kosztorysów , zakup m a te ria łó w  i inw entarza , 
k o n tro la  stanu d róg i  m ostów, p rzygo tow an ie  ochrony

m ostów  przed pochodem  lodów , w iosną  w a lk a  z p rze­
ło m a m i na drogach, w  lecie ogó lny  nadzór nad robo­
tam i. Jeże li będzie k i lk a  b u d o w li, na każdej budow ie  

m usi być s ta ły  dozorca robót, a jeże li w  g m in ie  będzie 
ty lk o  jedna budowa, wówczas te ch n ik  m usi k ie row ać 
osobiście daną robotą, dozoru jąc ją  od rana do w ie ­
czora.

Poniew aż d ro g i w ym aga ją  p ieczo łow ite j op iek i, na­
leża łoby p rzew idz ieć d ró żn ikó w  na drogach um ocn io ­
nych : jednego na 10 km  i  na d ro g ic h  n ieum ocn ionych 
jednego na 20 —  25 km .

IX . C ZY  G M IN A  M O ŻE  S O B IE  P O Z W O LIĆ  
N A  T A K IE  W Y D A T K I

Powodzenie każdej sp raw y zależy od o rgan izac ji. 
N ajlepsze w o jsko  n ie  w y g ra  b itw y , je że li n ie  będzie 
m ia ło  dow ódcy i  sztabu. T ak  samo i zagadnienie dróg 
gm innych  będzie zagadnieniem  n ie rozw iązanym , je ­
że li o rgan izacja  te j gospodark i n ie  będzie przem yślana 
i ustalona.

Z ro zu m ia łym  jest, że ta k  k ra w ie c  k ra je , ja k  m u  m a­
te r ia łu  s ta je  i  d la tego n ie  uszyje  ub ran ia , je że li m u 
zabrakn ie  m a te ria łu . Naszym  obow iązk iem  jes t s tw o ­
rzyć w zorcow e schematy, do re a liza c ji k tó ry c h  w in ­
n iśm y dążyć.

Gospodarka drogow a w ym aga dużych sum. Z w p ły ­
w ó w  no rm a ln ych  gm ina n ie  będzie w  stanie n ig d y  po­
k ry ć  w ym aganych w yd a tkó w , zwłaszcza w  ty m  w y ­
padku, je że li m usi kam ień  zakupić.

T ym  gm inom  muszą być przyznaw ane dotacje.
N a leża łoby rów n ież  uregu low ać sprawę op ła t za­

stępczych. W p ły w y  z tego ź ród ła  w in n y  iść na p o k ry ­
cie w y d a tk ó w  drogow ych. W iem y, że w ie lu  p o d a tn i­
ków  w p łaca rów now artość w  gotówce, m iędzy in n y m i 
m a ją tk i, lasy państw ow e i  naw e t in d y w id u a ln i po­
da tn icy . W p ły w y  z tego źród ła  w in y  być  używ ane na 
cele drogowe.

X . S T A N  D O T Y C H C Z A S O W Y

Stan dotychczasow y można okreś lić  ja ko  p łynny . 
Do te j p o ry  n ie  posiadam y dok ładn ie  pom ierzonej 
i  sprecyzow anej sieci d róg  gm innych  i  n ie jedna  g m i­
na n ie  w ie  ściśle i le  k ilo m e tró w  d róg posiada. B yw a  
tak, że sza rw a rk  odkon tow u je  się przez sołtysa, k tó ry  
n ie  posiada żadnych dokum entów , s tw ie rdza jących  r/a 
co ten  sza rw a rk  został u ży ty , S za rw a rk  us ta lony  na 
d ro g i byw a  u żyw a n y  na cele n ie  drogow e i  później 
w yka zyw a n y  ja ko  zu ży ty  na d rog i. Ilość w y k a z y w a ­
nego zużytego sza rw a rku  n ie  zna jdu je  często żadnego 
uzasadnienia w  w ykonanych  robotach,

Ten stan da się zm ienić, je że li g m in y  będą m ia ły  
obsadę dostosowaną do zleconych zadań i  jeże li w y ­
dz ia ł p o w ia to w y  i  kom is je  drogow e roztocza sw oją 
opiekę i  pomogą gm inom  w yb rn ą ć  z tych  trudnośc i 
ja k ie  one m ają  do pokonania. W szystk ie  trudnośc i 
m us im y  pokonać, bo m us im y w ieś  naszą uzbro ić  w  sieć 
dróg um ocnionych.

A  poniew aż na jw yższe czyn n ik i w  P aństw ie  z P re ­
zydentem  R, P. na Czele żyw o in te re su ją  się ty m  za­
gadnien iem , n ie w ą tp liw ie  spraw a ta  będzie rów n ież  
w ygrana.
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JERZY Ż A K IE W IC Z

U lgi i zwolnienia od czynszu i opłat na Fundusz 
Gospodarki M ieszkaniowej

Już ponad ro k  czasu obow iązu je  d e kre t z dn ia  
28.V I I .1948 r. o na jm ie  lo k a li (Dz. U. R. P. n r  36, 
poz. 259). Od dn ia  w e jśc ia  w  życie  tego dekre tu  zostało 
w ydanych  na jego podstaw ie szereg rozporządzeń i  za­
rządzeń, k tó re  ba rdz ie j szczegółowo n o rm o w a ły  jego 
postanow ienia, bądź też dopiero w p ro w a d za ły  je  w  ży­
cie. K a żd y  z tych  a k tó w  m ia ł przew ażnie doniosłe 
znaczenie, gdyż chodziło  o unorm ow an ie  bardzo w aż­
nej sp raw y stosunków  p ra w n ych  d la  szerokich rzesz 
ludności, ja k im i są w a ru n k i na jm u  lo k a li m ieszka l­
nych i uży tkow ych . Szczególnie żyw o tną  jednak spra­
wą, bardzo in te resu jącą na jem ców , ja k  i  na jm odaw - 
ców, b y ło  u regu low an ie  sp raw y  zw o ln ień  i  u lg  od 
czynszów i op ła t na Fundusz G ospodark i M ieszkan io ­
wej, usta lonych w  dekrecie  o n a jm ie  lo ka li.

Obecnie celowe jest dokonanie system atycznego prze­
g lądu  przepisów, k tó re  od czasu w ejśc ia  w  życie 
d e kre tu  o n a jm ie  lo k a li p rzyzn a w a ły  różnym  ka te ­
goriom  na jem ców  lo k a li m ieszka lnych u lg i w  czyn­
szach, bądź też z w a ln ia ły  pew ne ka tego rie  posiadaczy 
n ieruchom ości od o p ła t na Fundusz G ospodark i M iesz­
kan iow e j.

N a leży nadm ien ić, że w ed ług  p ie rw o tn ie  obow iązu­
jącego teks tu  d ekre tu  o n a jm ie  lo k a li, zaw artego 
w  n r. 36 Dz. U . R. P. z dn ia  3.V III.1948 r., podstawą 
p raw ną  d la  p rzyznaw an ia  u lg  w  czynszach za loka le  
m ieszkalne s ta n o w iły  p rzep isy a rt. 3 ust. 3) i  a rt. 4 
ust. 2).

P ie rw szy  z ty c h  przep isów  upow ażnia  Radę M in i­
s tró w  do w ydaw an ia  rozporządzeń, mocą k tó ry c h  może 
usta lić, ja k ie  ka tego rie  na jem ców  spom iędzy tych , k tó ­
re  n ie  opłacają poda tku  obrotowego, poza w y m ie n io n y ­
m i w  dekrecie, będą m og ły  opłacać czynsze w  w ysoko­
ści obow iązujące] w  s ie rp n iu  1948 r.

D ru g i z w ym ien ionych  przep isów  upow ażn ił Radę
M in is tró w  do w ydaw an ia  rozporządzeń, mocą k tó ry c h  
czynsz za loka le  m ieszkalne d la  różnych g rup  na jem ­
ców może być obniżony do p o ło w y  w ysokości now ych  
stawek.

U staw ą z dn ia  9 m arca 1949 r., now e lizu jącą  dekre t
0 na jm ie  lo k a li (Dz. U. R. P. n r  18, poz. 114), u p ra w ­
n ien ia  R ady M in is tró w  zosta ły rozszerzone w  ty m  k ie ­
ru n ku , że może przyznaw ać u lg i w  opłacie czynszu 
różnym  ka tego riom  najem ców , niezależnie od tego, czy 
op łacają  podatek obro tow y.

W  zw iązku  z pow yższym , p rz y  w y ko rzys ta n iu  szer­
szej . podstaw y p ra w n e j te j os ta tn ie j ustaw y, zostało 
w ydane rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  21 
czerwca 1949 r. o zm ian ie  rozporządzenia Rady M in i­
s tró w  z dn ia  29 w rześn ia  1948 r. w  sp raw ie  zw o ln ień
1 u lg  w  op łacan iu  czynszu za na jem  lo k a li m ieszka l­
nych oraz zw o ln ień  od w p ła t na Fundusz G ospodarki 
M ieszkan iow e j (Dz. U . R. P. n r  42/49, poz. 313, rozpo­
rządzenie now elizow ane n r  49/48, poz. 374).

Oba w ym ien ione  rozporządzenia  R ady M in is tró w  za­
w ie ra ją  podstaw ow e p rzep isy w  zakresie u lg  i  z w o l­

nień od czynszu i  op ła t na Fundusz G ospodark i M iesz­
kan iow e j.

Z a n im  jednak  nastąp i ich  om ów ien ie  d la  w yczerpa­
n ia  całości zagadnień na leży przypom nieć, k to  ko rzys ta  
z u p raw n ien ia  opłacania czynszu w  w ysokości sprzed 
dn ia  w e jścia  w  życie  de k re tu  o n a jm ie  lo k a li na pod­
staw ie przep isów  w  n im  ju ż  zaw artych .

Są to  następujące ka tegorie  na jem ców :
1) p racow n icy  pańs tw ow i i  sam orządow i oraz 

w szystk ie  inne  osoby, k tó ry c h  g łów ną  podstaw ą u trz y ­
m an ia  je s t stosunek p ra cy  na jem nej,

2) osoby, k tó ry c h  g łów ną  podstaw ą u trzym a n ia  je s t 
zaw odow a tw órczość albo dzia ła lność naukow a, ośw ia­
tow a, artystyczna, lite ra cka  lu b  pub licystyczna ,

3) osoby pobiera jące zaopatrzenie lu b  ren tę  z fu n d u ­
szów Państwa, zw iązków  samorządu te ry to ria ln e g o  lu b  
zak ładów  ubezpieczeń społecznych, a lbo u trzym yw a n e  
ze środków  op iek i społecznej,

4) p racow n icy, pozosta jący czasowo bez p racy, zare­
jes trow an i w  Urzędach Z a tru d n ie n ia , ja ko  poszuku jący 
pracy.

Osoby te  są up raw n ione  do opłacania czynszu w  w yso­
kości sprzed dnia 1 w rześn ia  1948 r., o i le  n ie  są rów-» 
rtocześnie p o d a tn ika m i poda tku  obrotowego.

Od te j os ta tn ie j zasady w p ro w a d z ił w y j ą tk i d e k re t 
z d n ia  25 paźdz ie rn ika  1948 r. (Dz. U . R. P. n r  50, 
poz. 383), k tó ry  u s ta lił, że p ra co w n icy  państw ow i lu b  
sam orządow i będą p ła c il i czynsz w  wysokości sprzed 
dn ia  1 w rześn ia  1949 r. naw e t wówczas, gdy s ta ją  się 
p ła tn ik a m i poda tku  obrotowego, je ż e li to  następu je  
z ty tu łu :

1) pe łn ien ia  obow iązków  w  pub liczne j s łużbie w ym ia ­
ru  sp raw ied liw ośc i (np. b ie g li sądowi),

2) um ów  o dzieło, zaw a rtych  za zgodą w ła d zy  prze­
łożonej z w ładzą państw ow ą lu b  sam orządową a lbo  
z p rzedsięb iorstw em  p a ńs tw ow ym  lu b  sam orządow ym  
w  zakresie specjalności, do ja k ic h  dany p ra co w n ik  po­
siada fachow e przygo tow an ie .

W reszcie w  sam ym  dekrecie  zosta ły  zaw arte  p rze p i­
sy, k tó re  us ta la ją  czynsz w  po łow ie  podw yższonych 
staw ek d la cz łonków  spó łdz ie ln i p racy okreś lonych  
w  try b ie  w skazanym  przez rozporządzenie R ady M i­
n is tró w  oraz dla rzem ieś ln ików , k tó rz y  z a tru d n ia ją  
w  sw oim  zakładzie  rzem ieś ln iczym  jednego członka 
ro d z in y  i  jednego p racow n ika  najem nego, a je ś li cho-: 
dzi o zak łady  cukie rn icze , p ieka rsk ie , w ę d lin ia rs k ie  
i z ło tn icze  —  n a jw yże j jednego członka rodz iny .

W yżej pow ołane rozporządzenia R ady M in is tró w  
u s ta liły  następujące ząsady co do stosowania u lg  
w  op łacaniu  czynszu i  zw o ln ie ń  od op ła t na Fundusz 
G ospodarki M ieszkan iow ej.

P łacą czynsz za loka le  m ieszka lne w  w ysokości 
sprzed dn ia  1 w rześn ia  1948 następujące ka tego ria  
na jem ców  poza w yże j w ym ie n io n ym i, o k re ś lo n ym i 
w  sam ym  dekrecie  o na jm ie  lo k a li:

1) posłow ie na Sejm.
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2) cz łonkow ie  p re zyd ió w  ra d  na rodow ych , k tó ry m  
p rzys łu g u je  s ta łe  uposażenie z ty tu łu  p e łn ionych  fu n ­
k c j i,

3) osoby k tó re , pob ie ra jąc  naukę  w  szkołach w szel­
k ic h  ty p ó w  i  s topn i, u trz y m u ją  się ze s typend iów , bądź 
pozostają na w y łą czn ym  u trz y m a n iu  osób, k tó ry c h  
g łó w n y m  źród łem  u trzym a n ia  je s t praca na jem na, za­
w odow a dzia ła lność ośw ia tow a  lu b  a rtys tyczna  itp . lub  
zaopatrzen ie  em eryta lne , bądź też osób —  op łacających 
podatek g ru n to w y  od p rzychodu  rocznego n ie  p rze ­
kraczającego 60 q żyta ,

4) uczn iow ie  za tru d n ie n i w  zakładach p rzem ys łow ych  
i  rzem ieś ln iczych  na  podstaw ie  p isem nej u m o w y  
o naukę, za re jes trow ane j w  try b ie  p raw em  p rz e w i­
dz ianym ,

5) osoby uznane przez leka rza  urzędow ego za trw a le  
n iezdolne do p ra cy  z pow odu podeszłego w ie k u  lu b  
choroby, n ie  posiadające p rz y  ty m  gospodarstwa ro l­
nego an i in n ych  ź róde ł u trzym a n ia , pod legających po­
d a tk o w i dochodowem u.

Osoby, w ym ie n io n e  pod p u n k ta m i: 3), 4) i  5) k o rz y ­
s ta ją  ze zw o ln ień  od czynszu w  stosunku do jedne j n a j­
m ow ane j izby,

6) cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p racy, ob jęc i w ykazem  
przez odpow iedn ią  w ładzę naczelną na podstaw ie  w n io ­
sków  w łaśc iw e j c e n tra li spółdzielczej p rzedstaw ionych  
przez C e n tra ln y  Z w iązek  S pó łdzie lczy; w y ka zy  te będą 
ogłaszane w e w ła ś c iw y m  d z ie n n iku  w o je w ó d zk im ,

7) ryb a cy  m orscy, b io rą cy  bezpośredni u d z ia ł w  po­
łow ach  i  ryb a cy  ś ród lądow i, k tó ry c h  g łów ną  podsta­
w ą u trzym a n ia  je s t w ynagrodzen ie  p rz y  po łow ach po­
legające na udz ia le  w  w y n ik u  po łow u,

8) cz łonkow ie  p o rto w ych  zrzeszeń p racy, ob jęci w y ­
kazam i w łaśc iw e j w ła d z y  po rto w e j,

9) ro ln ic y  op łaca jący podatek g ru n to w y  od p rzycho­
d u  rocznego n ie  przekraczającego 80 q żyta , k tó rz y  
w sku te k  dzia łań  w o jennych  lu b  zdarzenia żyw io ło w e ­
go u tra c il i  w łasne b u d y n k i m ieszkalne i  n a jm u ją  loka le  
m ieszka lne d la  siebie i  sw o ich  rodzin ,

10) rze m ie ś ln icy  u p ra w n ie n i do zaopatrzenia lu b  re n ­
t y  z funduszów  Państwa, sam orządu lu b  ubezpieczeń 
społecznych, za tru d n ia ją cy  n ie  w ięce j, n iż  jednego p ra ­
cow n ika ,

11) sprzedaw cy prasy, k tó ry c h  g łów ną  podstawą 
u trzym a n ia  s tanow i sprzedaż gazet i  ks iążek w  k io ­
skach, n ie  p row adzący w  tychże k ioskach sprzedaży 
in n ych  a rty k u łó w ,

12) osoby, k tó ry c h  g łów ną  podstaw ą u trzym a n ia  są 
doraźne pos ług i dom owe (sprzątanie, m yc ie  podłóg, 
p ran ie  itp .),

D la  udow odn ien ia  podstaw y do u lg i z tego ty tu łu  
w ym agane je s t zaśw iadczenie k o m ite tu  b lokow ego lu b  
■domowego, a w  b ra k u  ta k ich  k o m ite tó w  —  zaświadcze­
n ie  a d m in is tra to ra  domu,

13) lekarze, dentyści, techn icy  den tystyczn i, fe lcze­
rzy , położne i  p ie lę g n ia rk i (p ie lęgn iarze) —  wszyscy 
w y m ie n ie n i będący p o d a tn ika m i poda tku  obrotowego, 
o ile  są z a tru d n ie n i w  zakładach społecznych s łużby 
zd ro w ia , o p ie k i społecznej, ubezpieczeń społecznych 
w  p e łn ym  w ym ia rze  godzin, us ta lonych  W us taw ie  
z  dn ia  21 paźdz ie rn ika  1948 r. o zakładach społecznych 
s łu żb y  zd row ia  (Dz. U. R. P. n r  55, poz. 434),

14) w y m ie n ie n i pod p u n k te m  13) oraz lekarze  w e te ­
ry n a r ii,  je że li są z a tru d n ie n i w  urzędach państw ow ych  
i  sam orządowych, w  p rzeds ięb io rs tw ach  i  zakładach 
państw ow ych  i  sam orządow ych —  w  rozm ia rze  co n a j­
m n ie j 42 godzin  tygodn iow o.

Dotychczas w y liczone  ka tego rie  na jem ców  m a ją  cha­
ra k te r  n a jb a rd z ie j ogó lny  —  ko rzys ta ją  one ze zw o ln ień  
w  p łacen iu  czynszu bez ogran iczenia  w  czasie oraz n ie ­
zależnie od m iejsca zam ieszkania.

Ponadto na leży w skazać na następującą grupę  osób, 
ko rzys ta jących  w  ta k im  sam ym  zakresie ze zw o ln ien ia  
co do w ysokości czynszu, a w ięc  u p ra w n io n ych  do p ła ­
cenia czynszu w  w ysokości sprzed dn ia  1 w rześn ia  

1948 r., lecz w  zależności od m iejsca zam ieszkania:

1) zam ieszka li na te ren ie  g m in  w ie js k ic h  z w yłącze­
n iem  g m in  o. charakte rze  m ie js k im :

a) rzem ieś ln icy , je że li za tru d n ia ją  w  sw o im  zakładzie  
n ie w ięce j, n iż  jednego członka rodz iny ,

b) położne i  p ie lę g n ia rk i (p ie lęgn ia rk i), będące po­
d a tn ik a m i poda tku  obrotowego,

c) lekarze, dentyści, u p ra w n ie n i techn icy  den tys tycz­
n i, techn icy  den tys tyczn i i  fe lcze rzy  —  w szyscy w y ­
m ie n ie n i będący p o d a tn ika m i poda tku  obrotowego, je ­
żeli są za tru d n ie n i w  szp ita lach  lu b  ośrodkach zd ro ­
w ia , ubezpieczalniach społecznych lu b  ins ty tuc jach , 
prow adzących leczn ic tw o  zorganizowane —  nieza leżn ie  
od czasu za trudn ien ia ,

d) lekarze  w e te ry n a r ii, będący p o d a tn ika m i poda tku  
obrotowego, o i le  śą za tru d n ie n i na podstaw ie  um ow y 
o pracę w  rzeźn iach gm innych  lu b  lecznicach dla 
zw ierzą t.

2) os ied la jący się na obszarze Z iem  O dzyskanych 
w ciągu jednego ro k u  od rozpoczęcia ta m  dzia ła lności 
zawodowej :

a) rzem ieś ln icy , za tru d n ia ją cy  w  sw oich zakładach 
poza cz łonkam i rodz iny , n ie  w ięce j ( n iż  dw óch p racow ­
n ik ó w  na jem nych,

b) położne i p ie lę g n ia rk i (p ie lęgniarze) będący po - 
w e te ry n a r ii, fe lczerzy, położne i  p ie lę g n ia rk i (p ie lę ­
gniarze), k tó rz y  n ie  ko rzys ta ją  z u lg  zw iązanych z za­
tru d n ie n ie m  w  w ym ie n io n ych  w yże j zakładach i  in s ty - 
tuc jach  oraz w  p e łn ym  ustaw ow o usta lonym  w ym ia rze  
godzin.

W reszcie z ta k ie j samej u lg i w  op łacan iu  czynszu, 
ja k  dotychczas w yliczone  g ru p y  na jem ców , korzysta  
S karb  Państwa, o  ile  opłaca czynsz od lo k a li m iesz­
ka lnych , za ję tych  na cele zakw a te row an ia  osób w o j­
skow ych i  fu n kc jo n a riu szó w  c y w iln y c h  w  a d m in is tra ­
c j i  w o jskow e j oraz żo łn ie rzy  i  fu n kc jo n a riu szó w  służby 
bezpieczeństwa, je że li w ym ien ione  osoby op łaca łyby 
czynsz w  wysokości sprzed dn ia  1 w rześnia 1948 r.

W szystkie  w y liczone  g ru p y  na jem ców  w ycze rpu ją  
ka tegorie  osób, k tó re  p rz y  obecnie obow iązu jącym  
stan ie  p ra w n ym  ko rzys ta ją  w  na jszerszym  zakresie ze 
zw o ln ień  w  op łacaniu  czynszów za loka le  m ieszkalne.

Z u lg i w  op łacan iu  czynszu w  p o ło w ie  w ysokości 
podw yższonych staw ek ko rzys ta ją  następujące katego­
r ie  na jem ców :

1) cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p racy, ob jęc i w ykazam i 
u s ta la n ym i przez odpow iedn ią  w ładzę naczelną na
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podstaw ie w n io skó w  w łaśc iw e j ce n tra li, p rzedstaw ia ­
nych  przez C e n tra ln y  Z w iązek  Spółdzie lczy. W ykazy  
te w in n y  być ogłaszane we w ła śc iw ym  dz ienn iku  w o ­
jew ódzk im ,

2) in w a lid z i (w o jenn i i pracy), p row adzący u liczne 
p u n k ty  sprzedaży de ta liczne j,

3) osoby, pob iera jące zaopatrzenie p o in w a lid zk ie  
(re n ty  w dow ie  i  sieroce), prowadzące u liczne p u n k ty  
sprzedaży deta liczne j,

4) dorożkarze sam ochodowi (w łaścic ie le  taksów ek) 
i  dorożkarze ko n n i (w łaścic ie le  dorożek konnych), eks­
p lo a tu ją cy  po jedne j dorożce i obsługu jący ją  oso­
biście,

5) lekarze, dentyści, u p ra w n ie n i techn icy  den tys tycz­
n i, techn icy  dentystyczn i, fe lczerzy, lekarze  w e te ry ­
n a r ii oraz położne i  p ie lę g n ia rk i (p ie lęgn iarze) —  
wszyscy w ym ie n ie n i będący p o d a tn ika m i poda tku  
obrotowego, o i le  są z a tru d n ie n i w  zakładach s łużby 
zd row ia , op iek i społecznej bądź w yehowaczej cona j- 
m n ie j w  po łow ie  pełnego w y m ia ru  godzin, wskazanego 
w  ustaw ie  z dn ia  28 paźdz iern ika  1948 r. o zakładach 
społecznych s łużby zdrow ia ,

6) ty lk o  na obszarze Z iem  O dzyskanych —  rzem ieś l­
n icy , za tru d n ia ją cy  w  sw o im  zakładzie  rzem ieśln iczym  
poza cz łonkam i ro d z in y  n a jw yże j trzech p ra co w n ikó w  
na jem nych, a je ś li chodzi o zak łady  cukie rn icze , p ie ­
ka rsk ie , w ę d lin ia rs k ie  i z ło tn icze  —  n a jw yże j jednego 
p racow n ika  najem nego.

N a ty m  kończy się w y liczen ie  k a te g o r ii najem ców, 
ko rzysta jących  z u lg  w  op łacan iu  czynszu.

Sposób udow odn ien ia  p raw a  do w y liczo n ych  zw o l­
n ień  i u lg  został okreś lony w  § 11 rozporządzenia Rady 
M in is tró w  z dn ia  29 w rześn ia  1948 r. o w łaściw ości 
w łSdz i  postępow aniu p rz y  u s ta la n iu  w ysokości czyn­
szu oraz p rz y  w ym ia rze  i ściąganiu w p ła t na Fundusz 
G ospodark i M ieszkan iow e j (Dz, U. R P. n r  49, poz. 375). 
P ow o łany  przep is usta la, że d la  udow odn ien ia  p raw a  
do u lg  najem ca w in ie n  złożyć w y n a jm u ją c y m  ośw iad­
czenie na p iśm ie  o okolicznościach uzasadnia jących za­
stosow anie u lg i.

' W  p rzypadku , gdy podstaw ą żądania zastosowania 
u lg i je s t stosunek p racy  na jem cy, w spom niane ośw iad­
czenie w in n o  być  po tw ie rdzone  przez pracodawcę. O d­
pow iedn io  też w  przypadkach, gdy najemca u p raw ia  
dzia ła lność naukow ą, ośw iatow ą lu b  a rtys tyczną  — 
w ym agane je s t po tw ie rdzen ie  w łaściw ego Z w ią zku  Za­
wodowego. O ile  najem ca czasowo n ie  p racu je , ośw iad­
czenie pow inno  być po tw ie rdzone  przez U rząd Za­
tru d n ie n ia ; o ile  jest uczn iem  lu b  s tudentem  —  przez 
w łaśc iw ą  szkołę, a gdy  je s t n iezdo lny  do p ra cy  —  przez 
lekarza  urzędowego. Wreszcie w łaśc iw a  spó łdzie lna 
p ra cy  po tw ie rdzać  w in n a  ośw iadczenia na jem cy, cz łon­
ka  spó łdz ie ln i pracy.

W  razie  w ą tp liw o śc i, czy podane okoliczności 
w  ośw iadczeniu lu b  p o tw ie rd ze n iu  odpow iada ją  p ra w ­
dzie, w y n a jm u ją c y  o k re ś li czynsz p rz y  zastosowaniu 
tak iego  zw o ln ien ia  lu b  ta k ie j u lg i. o ja ką  zabiega na ­
jem ca i  s k ie ru je  n iezw łoczn ie  ośw iadczenie do w ła d zy  
czynszowej I  in s ta n c ji d la  usta len ia  p raw dz iw ośc i z ło ­
żonego ośw iadczenia i  po tw ie rdzen ia .

N iezłożenie om aw ianego ośw iadczenia łu b  p o tw ie r­
dzenia pociąga za sobą us ta len ie  czynszu bez zastoso­
w an ia  zw o ln ien ia  lu b  u lg i.

S tosowanie p rak tyczne  om ów ionych  przep isów  może 
nasuwać pew ne w ą tp liw o ś c i ty lk o  w te d y , gdy odpo­
w ie d n i p rzep is uza leżnia  zastosowanie Zw oln ien ia  lu b  
u lg i od usta len ia  g łów nego ź ród ła  u trzym a n ia  na jem cy, 
a najem ca w  k o n k re tn y m  p rzyp a d ku  posiada dw a lu b  
w ięce j źróde ł u trzym a n ia . W yd a je  się wówczas celo­
w ym  zebranie m o ż liw ie  dok ładnych  in fo rm a c ji o ź ró ­
d łach u trzym a n ia  na jem cy, co pozw o li na dokładne 
usta len ie  stanu faktycznego.

Przechodząc do om ów ien ia  u lg  w  op ła tach na F u n ­
dusz G ospodark i M ieszkan iow e j, na leży s tw ie rd z ić , że 
p rzep isy  odnośnie te j k w e s tii dotyczą p ra w ie  w y łączn ie  
lo k a li u ży tkow ych . D zie je  się to  z tego pow odu, że de­
k re t o n a jm ie  lo k a li ko n k re tn ie  u s ta li ł wysokość sta­
w ek  o p ła t na Fundusz G ospodark i M ieszkan iow e j od 
lo k a li uży tkow ych , na tom iast wysokość czynszów od te j 
k a te g o rii lo k a li n ie  została określona. W  obecnie obo­
w iązu jącym  stan ie  p ra w n ym  wysokość czynszów za lo ­
ka le  u ży tko w e  może być usta lana dow o ln ie  przez um o­
w ę za in teresow anych s tron .

N ie m n ie j c z y n n ik i pub liczne, S ka rb  Państw a oraz 
zw ią zk i sam orządu te ry to ria ln e g o  m ogą w p ływ a ć  
v/ is to tn y  sposób na poziom  ksz ta łto w a n ia  się czyn­
szów za loka le  u ży tkow e  z tego pow odu, że są w ła ­
ścic ie lam i bądź zarządcam i znacznej ilo śc i n ie rucho ­
mości na obszarze k ra ju , oko ło  p o ło w y  ogó lne j ilośc i. 
O dpow iedn ie  usta lan ie  czynszów \y te j g ru p ie  n ie ru ­
chomości będzie w p ły w a ło  na poziom  czynszów w  po­
zosta łych nieruchom ościach.

P rzy  ty m  stan ie  rzeczy odnośnie lo k a li u ży tko w ych  
p rzew idz iane  je s t ty lk o  stosowanie zw o ln ie ń  i  u lg  
w  op ła tach na rzecz Funduszu G ospodark i M ieszkan io ­
w e j, zwłaszcza, gdy  chodzi o pewne g ru p y  na jem ców , 
m ających  szczególne znaczenie d la  in te resu  p u b licz ­
nego.

W  sam ym  dekrecie  od w p ła t na Fundusz G ospodark i 
M ieszkan iow e j zosta ły  zw o ln ione  1) lo ka le  m ieszkalne 
za jm ow ane przez w ła śc ic ie li n ie ruchom ości w  całości 
lu b  w  gran icach m ie jscow ych  n o rm  za ludn ien ia , o ile  
obow iązu ją  one w  danej m ie jscow ości, 2) lo ka le  m iesz­
ka ln e  w  budynkach , liczących n ie  w ięce j, n iż  8 izb 
m ieszka lnych.

Te same rozporządzenia  R ady M in is tró w , k tó re  w p ro ­
w a d z iły  w yże j om ów ione zw o ln ie n ia  i  u lg i w  czyn­
szach od lo k a li m ieszka lnych  —  o k re ś liły  podstaw ow e 
Kategorie lo k a l i . u ży tko w ych , zw o ln ionych  od op ła t 
na F. G. M.

Następujące lo ka le  u ży tkow e  zosta ły  zw o ln ione  od 
o p ła t na F. G. M . ca łkow ic ie , o i le  są za jm ow ane:

1) przez p rzeds ięb io rs tw a  państw ow e, samorządowe, 
spółdzielcze, państw ow o-spó łdz ie lcze  lu b  cen tra le  pań­
s tw ow o-spó łdz ie lcze ,

2) przez p rzeds ięb io rs tw a  pozostające pod zarządem  
Państw a, sam orządu te ry to ria ln eg o , o rg a n iza c ji spó ł­
dz ie lczych lu b  p rzeds ięb io rs tw , w ym ie n io n ych  w  pun ­
kc ie  1),
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3) na pomieszczenie wszelkiego rodza ju  in s ty tu c ji 
i  zak ładów  państw ow ych, in s ty tu c ji, i zak ładów  zw iąz­
kó w  sam orządu te ry to ria ln eg o , oraz in s ty tu c ji i  zak ła ­
d ó w  o rgan izac ji spó łdzie lczych i pańs tw ow o-spó łdz ie l­
czych,

4) przez osoby p raw ne praw a publicznego, ob ję te  
w ykazam i, us ta lanym i przez Prezesa Rady M in is tró w  
na w niosek w łaściw ego M in is tra  w  porozum ien iu  z M i­
n is tre m  O dbudow y; — w yka zy  te są ogłaszane w  M o­
n ito rze  Polskim ,

5) przez stow arzyszen ia  wyższej użyteczności,

6) przez ro ln ik ó w , uży tkow ane  w  zw iązku  z p ro w a ­
dzonym i przez n ich gospodarstw am i ro ln y m i (stodoły, 
s ta jn ie , obory, ch le w y  itp .),

7) przez postaw ione w  stan l ik w id a c ji na podstaw ie 
odpow iedn ich  przep isów  bank i, tow a rzys tw a  k re d y to ­
we m ie jsk ie  i z iem skie —  w  zw iązku  z przeprowadzaną 
re fo rm ą  bankowości,

8) przez C entra lną  Kasę Targow ą w  W arszaw ie i je j 
agen tu ry  na te ren ie  k ra ju , oraz loka le  położone na te­
ren ie  adm in is trow anych  przez Kasę Targow ą zw ie rzę­
cych ta rgow isk  w  G dyn i, B y to m iu  i G liw icach ,

9) przez osoby osiedlające się na obszarze Z iem  Od­
zyskanych, k tó re  w ed ług  w yże j cy tow anych  przep isów  
w ciągu roku  ko rzys ta ją  z u lg  w  op łacaniu  czynszu; 
zw o ln ien ie  to s łuży  na okres jednego ro ku  od dnia 
rozpoczęcia przez te osoby dzia ła lności zawodowej.

Od po łow y op ła t na Fundusz G ospodarki M ieszka­
n io w e j są zw o ln ione  loka le  użytkow e, zajm owane jako  
garaże i s ta jn ie , przez dorożkarzy sam ochodowych i kon ­

nych. ko rzysta jących  rów n ież z u lg  w  opłatach czynszu.

Od y* w p ła t na Fundusz G ospodarki M ieszkan iow ej 
są zw o ln ione loka le  użytkow e, zna jdu jące się na obsza­
rze Z iem  O dzyskanych i b. W olnego M iasta  Gdańska.

W y ją tko w o  od o p ła t na F. G. M. jest zw o ln iona  ca ł­
kow ic ie  pewna g rupa  lo ka li m ieszka lnych, a m ia n o w i- 
c.e loKale m ieszkalne na obszarze Z iem  O dzyskanych 
i b. W olnego M iasta Gdańska w  budynkach, m ających 
n ie  w ięce j n iż  10 izb m ieszkalnych.

Szczególną grupę zw oln ień  s tanow ią zw o ln ien ia  od 
op ła t na F G. M. od lo ka li uży tkow ych , k tó rych  po­
w ie rzchn ia  uży tkow a  n ie  pozostaje w  gospodarczo uza­
sadnionym  stosunku do dochodowej in tensyw ności je j 
w yko rzystan ia , w  tych  przypadkach obniża się w k ła d  
na F. G. M.:

1) je ś li chodzi o loka le  przedsięb iorstw  hand low ych— 
o 30% , a na Z iem iach Odzyskanych — o 50% , '

2) je ś li chodzi o pozostałe loka le  użytkow e  — o 50% , 
a na Z iem iach O dzyskanych —  o 70%.

Poza w yże j w y lic zo n ym i ka tego riam i zw o ln ień  i ulg 
od -w płat na F. G. M., sp raw y te j dotyczą jeszcze na­

stępujące rozporządzenia Rady M in is tró w : rozporzą­
dzenie Rady M in is tró w  z dnia 19 lutego 1949 r. w  Spra­
w ie, zw o ln ien ia  od w p ła t na Fundusz G ospodarki 
M ieszkan iow ej lo k a li użytkow ych , za ję tych  na po trze ­
by b iu row e  przez n ie k tó re  stowarzyszenia i o rg a n i­
zacje społeczne,' k u l . .u-alne i zawodowe (Dz. U. R. P.

n r  1-3,.. poz. 76); na m ocy tego rozporządzenia zosta ły  
zw o ln ione  od w p ła t na F. G. M . loka le  uży tkow e , za­
ję te  na pomieszczenia b iu ro w e  przez: 1) Z w iązek Sa­
m opom ocy C h łopsk ie j, 2) Z w iązek  M łodz ieży P o lsk ie j,
3) Zrzeszenie P ra co w n ikó w  Z w ią z k ó w  Zawodow ych 
(C. R. Z. Z. i  O kręgowe K o m is je  Z w ią zkó w  Zaw odo­
wych), oraz w szystk ie  Z w ią z k i Zawodow e należące do 
zrzeszenia, 4) L ig ę  K o b ie t, 5) T ow arzys tw o  P rz y ja c ió ł 
Żo łn ie rza , 6) T ow arzys tw o  P rzy ja źn i Po lsko-R adziec­
k ie j, 7) Po lskie  T ow arzys tw o  Tatrzańskie , 8) P o lsk i 
Zw iązek Zachodni, 9) T ow arzys tw o  U n iw e rsy te tó w  
Ludow ych  w  W arszaw ie, oraz szereg to w a rzys tw  i  in ­
s ty tu tó w  naukow ych  i w iększych b ib lio te k ;

rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  26 m arca 1949 
roku  w  spraw ie  zw o ln ien ia  od w p ła t na Fundusz Go­
spodark i M ieszkaniow ej lo k a li uży tkow ych , za ję tych  na 
potrzeby b iu re w e  przez p a rtie  po lityczne  (Dz. U. R. P. 
n r  24, poz. 160;; zw o ln ien ia  od op ła t na F. G. M. zo- 
s^aly zastosowane do p a rt ii p o litycznych  od za jm ow a­
nych przez nie io k a li b iu ro w ych  w  ca łym  zakresie

N aw iązu jąc do przepisu, k tó ry  z w o ln ił od op ła t na 
F. G. M. osoby praw a publicznego, objęte w ykazam i 
us ta lanym i przez Prezesa Rady M in is tró w  — należy 
wskazać, że dotychczas zostały ogłoszone w M on ito rze  

Po lsk im  dwa tak ie  w ykazy. P ie rw szy z n ich  z dnia 
3 lu tego 1949 r. (M. P. n r A -6) zaw iera w y liczen ie  na­
stępujących osób praw a publicznego: 1) Zak ład  Ubez­
pieczeń Społecznych w  W arszaw ie oraz jego oddzia ły , 
2) U bezpieczainie Społeczne, 3) Spółka Bracka w  T a r­
now skich  Górach oraz je j oddzia ł w W ałb rzychu ,
4) Kasa B ra tn ia  G ó rn ikó w  w Sosnowcu, 5) Zakład  
Osiedli R obotniczych i jego dyrekc je , 6) K om una lne  
Kasy Oszczędności, 7) Izby Adw okack ie , Lekarsk ie , 
Lekarsko-D entystyczne, 8) Izby  P rzem ys łow o-H and lo ­
we i Rzemieślnicze, oraz k ilk a  in s ty tu c ji o m n ie j ogó l­
nym  źnaezeniu.

D ru g i ze w spom nianych w ykazów  z dnia 26 marca 
1949 r. (M. P. n r  A -6 ) zw o ln i od w p ła t na F. G. M. lo ­
kale użytkow e, zajm owane przez cechy rzem ieślnicze 
i ich  zw iązk i.

N ależy nadm ien ić, że obow iązek uiszczania op ła t na 
F. G. M. obciąża w yna jm u jącego  nie ty lk o  w tedy, gdy 
loka l jest za ję ty  i najem ca opłaca czynsz, lecz ró w ­
nież wówczas, gdy loka l jest oddany do bezpłatnego 
użytkow an ia . N atom iast w yn a jm u ją cy  nie jest obow ią­
zany do w p ła t na F. G. M. od lo k a li n ieza ję tych  (próż- 
nostojących).

Reasumując ca łokszta łt przepisów  w  zakresie stoso­
w ania  zw o ln ień  i u lg  w  czynszach i  op łatach na 
F. G. M. —  należy s tw ie rdz ić , że w ydan ie  tych  p rze­
p isów  następow ało w  celu rea lizow an ia  podstaw owych 
założeń dekre tu  o n a jm ie  lo ka li.

Is to tn ym  m ianow ic ie  by ło  zróżn iczkow anie poziom u 
czynszu w  zależności od sy tu a c ji m a ją tkow e j n a je m ­
ców, ja k  też znaczenie dz ia ła lności poszczególnych 
g rup  na jem ców  dla in te resów  pub licznych.

Te m o tyw y  uzasadnia ją ogłoszenie odpow iednich 
przepisów.



12 R A D A  N A R O D O W A Nr 19 (157)

W . O KO RO KO W

Rada w iejska w  ZSRR pracuje

A żeby z M oskw y dostać się do N o w o -Je g o rie w k i, 
trzeba odbyć d ługą  podróż. Do B a rn a u łu  —  a d m in i­
s tracyjnego ośrodka A łta jsk ie g o  k ra ju , trzeba jechać 
ponad 3 tysiące k ilo m e tró w ; stąd  je s t jeszcze ponad 
trzys ta  k ilo m e tró w  do nowego m ias ta  —  R ubcowska 
stąd dopiero dosta jecie się do N o w o-Jego riew k i.

P rzy  d ług ich , p ros tych  u licach  s to ją  solidne, d re w ­
n iane  dom y, otoczone ogrodam i. W  cen trum  m iasta, 
w  n ie w yso k im  d re w n ia n ym  b u d yn ku  m ieści się w ie j­
ska rada de legatów  p racu jących  —  m ie jscow y organ 
w ła d zy  państw ow e j, ośrodek p o lity c z n y  i  gospodarczy.

W  celu dokładnego uzm ys łow ien ia  sobie ca łoksz ta łtu  
p rac ra d y  w ie js k ie j, na leży zaznajom ić się z gospodar­
czą sy tuac ją  N ow o -Je g o rie w k i.

„Nasze gospodarstwo je s t duże —  jeden  dzień na 
obejrzen ie  n ie  w ys ta rczy “  —  pow iedz ia ł p rzew odn iczą­
cy  ra d y  w ie js k ie j Teodor C zystobajew  i  zaproponow ał 
prze jażdżkę po w si.

W  N ow o-Jegoriew ce  je s t dwanaście spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych  —  kołchozów , k tó ry m  państw o przekazało 
w  w ieczyste  u ży tko w a n ie  ponad p ięćdziesią t tys ięcy  
h e k ta ró w  o rne j z iem i. Już w  ro ku  1947 pow ie rzchn ia  
siewna w  kołchozach p rzekroczy ła  obszar p rzedw o jen ­
ny. Corocznie ko łchozy  N o w o -Je g o rie w k i sprzedają 
państw u  pow yże j m ilio n a  pudów  p ie rw szorzędne j psze­
n icy . R o ln ic y  u p ra w ia ją  poza ty m  także jęczm ień 
i  ow ies, z ie m n ia k i i  b u ra k i, w a rzyw a  i  owoce.

W  siedem dziesięciu fe rm ach  hodow lanych  m ieści się 
w spólne b yd ło  kołchozu. K ażdy  ko łchoz ma sw o je  fe r ­
m y b yd ła  rogatego, h o d o w li św iń , ow iec oraz d rob iu .

Sześć spó łdz ie ln i spożywczych, duża ha la  ta rgow a, 
dziesięć m łyn ó w , w a rsz ta ty  m echaniczne, s traż ognio­
w a ,'o d d z ia ł pocz tow o-te leg ra ficzny , apteka —  wszystko' 
to s łuży  do zaspokojen ia  po trzeb m ieszkańców  w si.

W  N ow o-Jegoriew ce  n ie  ty lk o  gospodarka ro ln a  sto i 
na w yso k im  poziom ie. W ysoko ro zw in ię te  jes t rów n ież  
życie k u ltu ra ln e . W e w s i czynnych jes t siedem szkół, 
w  k tó ry c h  ksz ta łc i się p ó łto ra  tys iąca  dzieci, prócz tego 
duży dobrze w yposażony k lu b  (b ib lio te ka  k lu b u  lic z y  
7.700 tom ów ) i  d w ie  czyte ln ie . W  dom u każdego ko łchoź­
n ika  je s t św ia tło  e lek tryczne  i  rad io . W ieś jes t ca łkow ic ie  
zrad io fon izow ana, w szystk ie  po łow ę p la có w .ii ko łchozów  
u trz y m u ją  łączność ze w sią  p rz y  pom ocy ra d io s ta c ji 
k ró tko fa lo w ych .

Pomoc leka rska  w  leczn icy, dw óch ośrodkach le k a r­
sk ich  i  dom u po łożniczym , u trzym yw a n ych  z funduszów  
państw ow ych, udzie lana je s t ludności bezp ła tn ie .

W  ciągu 30 la t  rządów  radz ieck ich  zupe łn ie  został 
z lik w id o w a n y  ana lfabe tyzm  w śród  ludności. Ze środo­
w iska  m ie jscow ych  ch łopów  w ysz ły  w ysoko k w a li f ik o ­
wane k a d ry  now ej radz ieck ie j in te lig e n c ji. W e w s i p ra ­

cu je  czterdziestu  ośm iu nauczycie li, s iedm iu  le ka rzy , s tu  
czterdziestu  tra k to rzys tó w , kom ba jne rów , szoferów , 
m echan ików , ś lusarzy i  to ka rzy .

C a łokszta łtem  życia  gospodarczego i  po litycznego  w s i 
k ie ru je  w ie jska  rada de legatów  pracu jących .

W  końcu 1947 ro k u  w  czasie w y b o ró w  do m ie jscow e j 
rady, obyw ate le  N o w o -Je g o rie w k i w y b ra li  dw udz ies tu  
p ięciu  delegatów . K im  są ci w y b ra ń c y  mas p ra cu ją ­
cych? D laczego im  w łaśn ie  okazano ta k  w ysok ie  zaufa­
nie? To czo łow i ludzie , ko łchozow ej w s i, duszą oddan i 
sp raw ie  ogółu, obdarzeni n iepow szedn im i u zd o ln ie n ia m i 
o rg an iza to rsk im i. D w udziestu  z n ich  za osobiste zasług i 
d la  narodu  radzieckiego zostało nagrodzonych państw o­
w y m i o rde ram i i  m eda lam i, p ię tnas tu  je s t cz łonkam i 
i ka n dyda tam i p a r t i i  kom un is tyczne j.

O to n a p rzyk ła d , delegat P io tr  Bechter. Przez c a ły  
czas w o jn y  w a lc z y ł na fronc ie . Po zdem ob ilizow an iu , 
P io tr  B ech te r został w y b ra n y  p rzew odn iczącym  ro ln i­
czej b ryg a d y  im ie n ia  C.K. W .K .P.(b). W  całej sw ej 
dz ia ła lności przew odn iczący o p ie ra ł się na a k ty w ie  
kołchozu, często zw raca jąc się o radę do sta rców , bo­
ga tych  w  dośw iadczenie życiow e, naradza jąc się z ko ­
b ie tam i, p rzeprow adza jąc dłuższe rozm ow y z m łodzieżą 
kołchozu. D z ię k i w spó lnem u w y s iłk o w i w szys tk ich  k o ł­
choźn ików  b rygada  robocza im ie n ia  C .K . W .K .B .(b) s ta . 
ła  się najlepszą w  A łta js k im  k ra ju . Teraz z ro k u  na ro k  
kołchoz zb iera coraz bogatsze p lony . Za sw o ją  pracę 
we w spó lnym  gospodarstw ie  ko łchoźn icy  b ryg a d y  im ie ­
n ia  C.K. W .K .P .(b) o trz y m a li w ysok ie  w ynagrodzen ie . 
R odz iny M ich a ła  Joroszyna, K u ź m y  M itin a , M aksym a 
Sopowa, M a r ii  T a tuszkow e j i  w ie le  in n ych  o trz y m a ły  
po dw ieście i  w ięce j pudów  zboża, n ie  licząc in n y c h  
p ro d u k tó w  ro ln y c h  i  p ien iędzy. R adziecki rząd w ysoko  
ocenił pracę P io tra  Bechtera, nagradzając go za osią­
gnięcia w  zakresie  ro zw o ju  zbiorow ego gospodarstwa 
o rderem  L e n ina  i  o rderem  Czerwonego Sztandaru  
Pracy.

D ru g im  delegatem  do w ie js k ie j ra d y  jest g ru p o w y  
b ryg a d y  im ie n ia  K iro w a , S te fan  Ż in k in . Ten e n tu z ja ­
s tyczny  p ropaga to r radz ieck ie j n a u k i agro techn iczne j, 
ja ko  p ie rw szy  spośród a łta js k ic h  ro ln ik ó w -p ra k ty k ó w , 
p rz y ją ł w ezw anie  akadem ika Ł ysenk i, dotyczące w p ro ­
w adzenia  do p ra k ty k i ko łchozow ej zasady ogrzew ania 
nasion przed siewem , co znacznie skraca okres k ie ł­
kow an ia  z ia rna  i  zw iększa p rocen t jego wschodzenia.

D w ie  de lega tk i do w ie js k ie j ra d y  —  Eugenia W łaso - 
w a  i  W ie ra  L itw in e n k o  są z zawodu nauczyc ie lkam i. 
Poza nauczaniem  dzieci, W'ygłaszają one w  w ie js k im  
k lu b ie  odczyty  d la  ludności, b io rą  czynny udz ia ł w  p ra ­
cy  kó łek  a rtys tycznych . D elegatem  m ie jscow e j ra d y  
został w y b ra n y  także p rzew odn iczący ko łchozu „P ro ­
m ień  W olnośc i“  —  Jan S k ird a . Jest to  cz łow iek  p o -

Niech żyje ZSRR -  głóumy pogromca hitleryzm u -  głórnny obrońca pokoju!
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wszechnie szanow any w  N ow o-Jegoriew ce . Jan S k ird a  
zaproponow a ł ko łchoźn ikom  b ryg a d y  roboczej „P ro m ie ń  
W o lnośc i“  rozszerzenie w  1948 ro k u  p o w ie rzch n i zasie­
w ó w  k u ltu r  ja ry c h  o 400 h s k ta ró w  i  doprow adzenie  
średniego zb io ru  do w ysokości dw udz iestu  trzech  cen­
tn a ró w  z hekta ra . Zadanie  n ie  b y ło  ła tw e , ale ko łchoź­
n ic y  gorąco p o p a rli p ropozyc ję  swego p rzew odn iczą­
cego. Już na je s ie n i ub iegłego ro k u  zb ió r zboża w z ró s ł 
c  trzydz ieśc i p ięć tys ięcy  pudów , a ogó lny  dochód k o ł­
chozu p rze k ro czy ł w artość p lanow aną o sto dwadzieścia 
tys ięcy  ru b li.

C i w y b ra n i delegaci s tanow ią  m ie jsco w y  organ  pań­
s tw ow e j w ła d zy  —  radę  w ie jską . Raz na m iesiąc dele­
gaci zb ie ra ją  się na sesję i  w spó ln ie  rozs trzyga ją  róż­
norodne sp ra w y  b u d o w n ic tw a  gospodarczego i  k u l tu ­
ra lnego. Z w y k łą  w iększością g łosów  p rz y jm u ją  on i de­
cyzje  obow iązu jące w szys tk ich  o b y w a te li i  in s ty tu c je  
te j w ie js k ie j w spó lno ty .

Jak z powyższego w y n ik a  życie  N o w o -Je g o rie w k i je s t 
in te resu jące i  w ie lo to ro w e , a zakres dz ia ła lności, w ie j­
sk ie j ra d y  je s t obszerny.

Lim ity etatów pracowniczych

Powszechnie znaną je s t ro la  ja k r  odg ryw a  p lanow a­
n ie  w  życ iu  gospodarczym  państw a. Spraw ę tę  p rze­
w id z ia ła  d la  sam orządu ustaw a z dn ia  4 lu tego  1949 
ro k u  o uposażeniu p ra co w n ikó w  państw ow ych  i  samo­
rządow ych  oraz p rzew odn iczących o rganów  w y k o n a w ­
czych g m in  m ie jsk ich  i  w ie js k ic h  (Dz. U . R. P. n r  7, 
poz. 39), k tó ra  w  a rt. 40 ust. 2 u s ta liła , że Rada M in i­
s tró w  w  po rozum ien iu  z Radą Państw a usta la  m aksy­
m a ln y  stan za trudn ien ia  w  zw iązkach sam orządu te ry ­
to ria lnego . D la  na leżytego p rzygo tow an ia  sp ra w y  prze­
prow adzono szereg in sp e kc ji i  lu s tra c ji w  te ren ie , po­
cząwszy od gm in , a skończyw szy na m iastach w yd z ie ­
lonych.

N a m ie jscu, w  bezpośrednich rozm ow ach z p racow ­
n ik a m i sam orządu na w s i i  w  m iastach badano m o ż li­
wość w łaściw ego w yko rzys ta n ia  p ra co w n ikó w  a d m in i­
s tra c ji sam orządow ej. W y ło n iły  się p rz y  ty m  i  inne  za­
gadn ien ia , k tó re  są p rzedm io tem  odrębnych  opracowań, 
np. spraw a odciążenia g m in  m ie jsk ich  od czynności n ie 
p rzew idz ianych  praw em . B adan ie  rac jona lnego  w y k o ­
rzys tan ia  p ra co w n ikó w  sam orządu m ia ło  na celu ró w ­
n ież zbadanie p rzyczyn, d la  k tó ry c h  jedne zw ią zk i sa­
m orządow e o ty c h  sam ych w łaściw ościach są obs ług i­
w ane  naw e t dw a razy  m nie jszą liczbą  s ił, n iż  inne. Cho­
d z iło  o to, aby zapoznać ze sposobem p ra cy  „p rz o d u ją ­
cych “  g m in  i  po w ia tów , ta k , aby pozostałe zw ią z k i sa­
m orządow e, stosując te  same m e tody  p racy, m og ły  
uprośc ić  i  u ła tw ić  swe „u rzędow an ie “ , aby p racow n icy , 
m e nadw yręża jąc sw ych  s ił, m o g li osiągnąć ró w n ie  po­
m yślne  re z u lta ty  p racy. P ie rw szym  etapem  p lanow an ia  
za tru d n ie n ia  ob ję to  je d yn ie  p ra co w n ikó w  tzw . „czyste j 
a d m in is tra c ji“ , w y łączono  p ra co w n ikó w  służb specja l­
nych , te ch n ikó w  drogow ych, og rodn ików , nauczycie li, 
h ig ie n is tk i itp . Po w szechstronnym  i  szczegółowym  zba­
d a n iu  zebranych m a te r ia łó w  opracow ano p ro je k t, us ta ­
la ją c y  m aksym alną  ilość e ta tów  pracow n iczych  d la  
poszczególnych w o jew ódz tw , ro zb ija ją c  je  na 3 g ru p y : 
osobno d la  gm in  w ie jsk ich , m iast n iew yd z ie lo n ych  i  po­

w ia to w y c h  zw ią zkó w  sam orządowych. W  zestaw ieniach 
ty c h  m iasta  w ydz ie lone  zosta ły u ję te  in d y w id u a ln ie  i  d la 
każdego z ty ch  m iast została odrębn ie  usta lona liczba 
e ta tów  odpow iadająca potrzebom  poszczególnego m iasta. 
N o rm y  te zosta ły  usta lone m row adzen iu  odpo­
w ie d n ich  ko n fe re n c ji, po uzgodn ien iu  przedstaw ionych  
p ro p o zyc ji odnośnie lic z b y  e ta tów  z w ła d za m i m iast 
za in teresow anych. W n ik liw ie  i  dok ładn ie  przepraco­
wane zagadnienia n iezbędnej lic z b y  e ta tów  d la  poszcze­
gó lnych  m ia s t w in n y  zapew nić spraw ne fu n kc jo n o w a ­
n ie  apara tu  samorządowego w  ty c h  m iastach. P rzy  
u s ta la n iu  e ta tów  n ie  uw zg lędn iono  p ra k ty k a n tó w , k tó ­
rz y  n ie  są u ję c i w  podanych lim ita c h .

Szczegółowo opracowane m a te r ia ły  przedstaw ione zo­
s ta ły  Radzie M in is tró w , k tó ra  w  uchw a le  z 20 lip ca  1949 
ro k u  w  spraw ie  n o rm  za tru d n ie n ia  w  samorządzie te ­
ry to r ia ln y m  na ro k  1950, u s ta liła  ilość e ta tów  d la  gm in  
w ie jsk ich , m ias t n iew yd z ie lo n ych  i  pow ia tow ych  zw iąz­
kó w  sam orządow ych poszczególnych w o je w ó d z tw  oraz 
g loba ln ie  18.505 e ta tów  d la  m iast w ydz ie lonych . 
Z ch w ilą  za tw ie rdzen ia  powyższej u ch w a ły  przez Radę 
Państw a w  d n iu  27 lip ca  1949 ro k u  został d e fin ity w n ie  
zakończony p ie rw szy  etap p rac odnośnie n o rm  z a tru ­
dn ien ia  w  sam orządzie na ro k  1950.

D okonu jąc rozdz ia łu  l im itu  w o jew ódzk iego  na po­
szczególne zw ią zk i samorządowe, p rezyd ia  w o jew ódz­
k ich  rad  narodow ych  w in n y  zw rócić szczególną uwagę, 
aby podz ia ł l im itu  n ie  n a s tąp ił w  sposób p rzypadkow y, 
lecz aby podz ia ł b y ł dostosowany do w a ru n k ó w  danej 
g m in y  i  n ie  spow odow ał zaham owania, lu b  osłabienia 
p racy  gm iny .

P odzia ł l im i tu  e ta tów  pom iędzy poszczególne zw ią zk i 
samorządowe n ie  może być  dokonany m echanicznie, 
a w in ie n  uw zg lędn ić  ich; specyficzną s tru k tu rę , koniecz­
ność podn iesien ia  gospodarczego g m in  i  m iast zan iedba-

N ie z ło m n y  sojusz p o ls k o -ra d z ie c k i to bezp ieczeństw o  i  n ie n a ru sza ln o ść  

naszych  g r a n ic — to  g w a ra n c ja  p o ko jo w e g o  ro z w o ju  P o lsk i
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Konferencja Przewodniczących W oj. Komisji
K w alifikacyjnych

Zgodnie z uchw a łą  G łów ne j K o m is ji K w a lif ik a c y jn e j 
p rzy  Radzie Państw a z dn ia  6 w rześn ia  1949 ro ku  oraz 
w po rozum ien iu  z K a n ce la rią  R ady Państw a odbędzie 
się w  d n iu  18 lis topada 1949 ro ku  kon fe renc ja  prze­
w odniczących w o jew ódzk ich  k o m is ji k w a lif ik a c y jn y c h .

W  k o n fe re n c ji wezmą udz ia ł: cz łonkow ie  G łów ne j 
K o m is ji K w a lif ik a c y jn e j p rzy Radzie Państwa, p rzed­
s taw ic ie le  K a n c e la r ii Rady Państwa, przew odniczący 
w o jew ódzk ich  k o m is ji k w a lif ik a c y jn y c h  oraz prze­
w odniczący K o m is ji K w a lif ik a c y jn e j p rzy  Radzie N a­
rodow e j m. st. W arszaw y i m. Łodzi. N adto p rze w i­
dz iany jes t udz ia ł w  ko n fe re n c ji re fe re n tó w  (k ie ro w n i­
kó w  re fe ra tów ) w o jew ódzk ich  k o m is ji k w a lif ik a c y j­
nych.

Celem  ko n fe re n c ji będzie om ów ien ie  dotychczaso­
w ych  prac w o jew ódzk ich  i p o w ia tow ych  ko m is ji k w a ­

lif ik a c y jn y c h  i  w n iosków  w y p ły w a ją c y c h  z dotychcza­
sowej p ra k ty k i K o m is ji.

Porządek dz ienny ko n fe re n c ji:

1) O tw a rc ie  i  zagajenie ko n fe re n c ji przez p rzew od­
niczącego G łów ne j K o m is ji K w a lif ik a c y jn e j (p łk .
J. Sęk-M ałeckiego).

2) R e fe ra t p rzeds taw ic ie la  K a n c e la r ii R ady P ań­
s tw a  —  „Z adan ia  i  obow iązk i K o m is ji K w a lif ik a ­
c y jn y c h “ .

3) O m ów ien ie  dotychczasow ych prac w o jew ódzk ich  
i  pow ia tow ych  K o m is ji K w a lif ik a c y jn y c h .

4) D yskusja.
5) W olne w n iosk i.

K . U R B A N K O W S K I

W spółzawodnictwo i racjonalizacja pracy  
w  przedsiębiorstwach samorządowych

O sta tn i Kongres Z w iązków  Zaw odow ych dużo uw agi 
pośw iec ił spraw om  w spó łzaw odn ictw a i ra c jo n a liza c ji 
p racy. Szczególnie zagadnienie tak ie , ja k  usuw anie 
przeszkód w w yko n yw a n iu  zobowiązań p ro d u kcy jn ych  
i  s tw orzen ie  odpow iedn ich  w a ru n kó w  zw iększających 
w ydajność pracy, s ta n o w iły  jeden z w ie lu  p u n k tó w  
obrad kongresow ych.

Zagadnien ia  te zna laz ły  na jpe łn ie jszy  w yraz  w  p rze ­
m yśle  państw ow ym . N iem n ie j duże znaczenie posiada­
ją  one jednak i  d la  p rzeds ięb io rs tw  i zakładów  sam o­
rządow ych. Założenia zasadnicze są identyczne za rów ­
no w  przedsiębiorstw ach państw ow ych  ja k  i sam orzą­
dow ych : podniesienie ilośc i i jakości p ro d u kc ji, a przez 
to  podniesien ie  w  ostatecznym  w y n ik u  dobrobytu  p ra ­
cow n ików , O dm ienne nieco będą m etody p racy w  przed­
s ięb io rs tw ach państw ow ych i  sam orządowych, z tych  
zaś odm ienności w yn ika ć  będą różne m etody w spółza­
w odn ic tw a  i rac jona lizac ji.

M og łoby się zdawać, że sp raw y te — posiadające z je ­
dnej s tro n y  znaczenie czysto p rodukcy jne , z d ru g ie j zaś 
leżące w  sferze bezpośrednich zainteresowań załogi za­
k ła d u  —  n ie  m ają  znaczenia d la  zakresu dzia łan ia  rad 
narodow ych. Jednakże rady  narodowe, ja ko  gospodarz 
m a ją tk u  samorządowego, p o w in n y  w ykazyw ać n ie  
m nie jsze zain teresow anie zagadnieniam i gospodarki 
sw ych  zakładów- i p rzedsięb iorstw , an iże li dzia ła lnością
0 charakterze  adm in is tracy jno-spo lecznym , a to choć­
b y  ju ż  z tego w zględu, że w y n ik i gospodarki zakładów
1 p rzeds ięb io rs tw  zw iązku  samorządowego zna jdu ją  od­
p o w ie d n i w yraz  w  jego budżecie i m ają  w p ły w  na 
rów now agę budżetu. In s tru k c ja  w  spraw ie  zrów now a­
żenia budżetu na ro k  1949 zaw ie ra ła  szereg-w ytycznych, 
k tó re  u jm o w a ły  zagadnienie p racy  p rzeds ięb io rs tw  od

s tro n y  w yn ikó w , podkreśla jąc, że należy m aksym aln ie  
zredukow ać koszty w łasne p rzeds ięb io rs tw  i  zakładów  
przez rac jona lizac ję  ich o rgan izac ji i zw iększenie w y ­
dajności pracy.

W skazów ki w  ty m  zakresie zaw iera o kó ln ik  M in . 
A d m in is tra c ji P ub liczne j z dn ia  15 g rudn ia  1948 r. 
w  spraw ie  nowego u k ładu  zbiorow ego p ra cy  d la  ko m u ­
na lnych  p rzeds ięb io rs tw  i  zak ładów  użyteczności pu­
b liczne j. P a ra g ra f 18 tego u k ładu  m ów i, że dy re kc je  za­
k ła d ó w  pracy są obow iązane otaczać p racow n ików  zg ła­
szających w yn a la zk i i ulepszenia techniczne szczególną 
opieką, okazyw ać im  wszelką pomoc i  radę potrzebną 
d la  technicznego opracow ania zgłoszonych w yn a la zkó w  
i ulepszeń. Za dokonane w yn a la zk i i ulepszenia tech­
niczne p o w in n y  być przyznaw ane p racow n ikom  nag ro ­
d y  lu b  prem ie. D la  p rem iow an ia  zarów no z ty tu łu  do­
konanych w yna lazków  i ulepszeń jak  i z ty tu łu  w y d a j­
ności p racy poszczególne zak łady opracow u ją  re gu la ­
m in  p rem iow an ia . R egu lam iny p rem iow an ia  p o w in n y  
być opracowane w  ten sposób, by  w ypłacane na ich  
podstaw ie p rem ie  w  łącznej kw ocie  n ie  p rzekracza ły  
ustalonego dla danego zakładu specjalnego funduszu 
p rem iow an ia . Fundusz p re m io w y  składa się z sum  o b li­
czonych w  procentach od p lac podstaw ow ych w  posz­
czególnych zakładach p racy  oraz sum  w ygospodarow a­
nych drogą obniżenia funduszu p łac przez zm nie jsze­
nie ilości p racow n ików  w sku te k  zw iększenia w yd a jn o ­
ści.

D la  p racow n ików  fizycznych przew idziane są nastę­
pu jące rodza je  p re m ii: za w ydajność, przekraczającą 
ustalone no rm y, za uzyskane oszczędności zużycia m a­
te r ia łó w . su row ców  i energ ii —  p ra co w n ik  o trzym u je  
1/3 -—1 2/3 w artośc i uzyskanej oszczędności i  zapobie-
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żonej p racy, d la  k ie ro w có w  sam ochodowych za tono- 
k i lo m e try  lu b  za gotowość po jazdu i  w reszcie nagroda 
d la  p ra co w n ikó w  ru ch u  ciągłego za bezaw ary jność 
i  stałość ga tunkow ą  p ro d u k c ji. P rem ie  d la  p ra co w n ikó w  
um ys łow ych  przew idz iane  są za przekroczenie  usta lo ­
n e j n o rm y  (inkasenci, m is trzo w ie  w arsz ta tów ) oraz d la  
p ra co w n ikó w  za trudn ionych  p rzy  nadzorze i  pracach 
techn icznych.

Celem  w prow adzen ia  w  przedsięb io rs tw ach  n o rm  p ra ­
cy i opartego na n ich  stosowania akordów  i p rem iow an ia  
o k ó ln ik  M in . A d m in is tra c ji P ub liczne j z dn ia  2 s ie rpn ia  
1949 r. w  sp raw ie  zasad stosow ania ako rdów  i  p re m io ­
w an ia  w  przedsięb iorstw ach kom una lnych  nakłada obo­
w iązek pow o łn ia  Z ak ładow ych  ; W o jew ódzk ich  K o ­
m is ji N o rm  Pracy.

Oprócz tego z in ic ja ty w y  ra d  zak ładow ych  w in n y  
być tw orzone  K lu b y  R ac jona liza to rów  P racy, skup ia jące  
p ra co w n ikó w  przodu jących  w  p ra cy  i  rac jona liza to rów .

A. K A P U L K IN

W spom nieć tu  także na leży o znaczeniu ja k ie  posiada 
d la  w spó łzaw odn ic tw a  w prow adzen ie  w  sam orządo­
w ych  przedsięb io rs tw ach  je d no litego  p la n u  kon t. Po­
zw ala on na ob liczen ie  re zu lta tó w  w spó łzaw odn ic tw a  
je d n o lite  d la  w szystk ich  zakładów  danej b ranży  drogą 
porów nan ia  kosztów  jednostkow ych . N ależy pam iętać
0 tym , że w spó łzaw odn ic tw o  daje oprócz podn iesien ia  
za robków  pracow niczych, także obniżenie jednostkow ych  
kosztów  w łasnych  zakładu.

W  organ izow an iu  i  in ic jo w a n iu  w spó łzaw odn ic tw a
1 ra c jo n a liz a c ji p ra cy  pow inna  odegrać w łaśc iw ą  ro lę  
rada zakładow a drogą uśw iadam ian ia  p ra co w n ikó w  
i  s tw arzan ia  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  p racy  oraz rada 
narodow a, k tó ra  ja k o  gospodarz w spó łodpow iedz ia lny  
za w yko n a n ie  p lanu  p ro d u k c ji, us ług  czy też in w e s ty ­
c j i  —  w in n a  w ykazyw ać  zain teresow anie pracą zak ła ­
dów, szczególnie przez swTój o rgan ■—■ kom is ję  k o n tro li 
społecznej.

U chw alan ie  budżetów w  woj« wrocławskim

W ytyczne  d la  w szys tk ich  zw ią zkó w  sam orządow ych 
w o j. w roc ław sk iego  do p la n u  p racy  na I I I  k w a rta ł, 
uchw alone przez P rezyd ium  W oj. R.N., p o s ta w iły  przed 
zw iązkam i sam orządow ym i, ja ko  cen tra lne  zagadnienie 
prace w  zakresie budżetów , p lanu  inw estycy jnego , 
p lanu  gospodarczego i p lanu  zaopatrzenia m a te ria ło ­
wego na ro k  1950 i dalsze la ta  p lanu  6-c io le tn iego ,

Prace te, zgodnie z w y tyczn ym i, zosta ły poprzedzone 
dw um ies ięcznym i p rzyg o to w a n ia m i po lega jącym i na:

a) p rzeana lizow an iu  budżetów  i ich  w ykonan ia  w  ro ­
k u  1948 i w  I  k w a rta le  ro k u  1949,

b) poznan iu  w łasnych  m oż liw ośc i finansow ych  przez 
s tw orzen ie  realnego p lanu  dochodów na ro k  następny,

c) um ie jscow ien iu  zam ierzeń gospodarczych zgodnie 
z h ie ra rch ią  po trzeb i  w y ty c z n y m i p lanu  6-c io le tn iego,

d) us tosunkow an iu  się m oż liw ośc i re a liza c ji za­
m ie rzeń  w e w szys tk ich  dz iedzinach dz ia ła lności zw iąz­
kó w  sam orządow ych n ie  ty lk o  pod w zględem  finanso ­
w y m , lecz rów n ież  echm cznym  i  w  zakresie doboru 
kad r.

D la  p rzeprow adzen ia  tegorocznej a k c ji p lan is tyczne j 
przedsięw zię to  co następuje :

1) W  m yś l zasady, k tó ra  g łosi, że danym  celom i  za­
m ie rzen iom  —  d la  ich  re a liz a c ji, m us i tow arzyszyć 
drob iazgow e rozpracow an ie  n a jd ro b n ie jszych  szczegó­
łó w  a kc ji, stw orzono ka lenda rz  w yko n a w czy  p rac nad 
uk ładan iem  p la n ów  finansow ych  i  gospodarczych.

2) W ychodząc z założenia, że ty lk o  dob ry , dok ładn ie  
p rzeszko lony personel, o w ia n y  duchem  służenia pań­
s tw u  ludow em u, p o tra fi sprostać zadaniom  nadzoru  
nad w yko n a n ie m  w yże j w ym ie n io n ych  p rac p lan is tycz ­
nych, przeszkolono w  U rzędzie W o jew ódzk im  19 osób, 
zaszczepiając n ie  ty lk o  now e zasady u k ła d an ia  budże­
tów , ale rów n ież  koncepcje  ro zw o ju  dz ia ła lnośc i sa­
m orządu w  naszym  w o je w ó d z tw ie  w  opa rc iu  o w y ty c z ­
ne K a n c e la r ii R ady P aństw a do budże tów  sam orządo­
w ych  na ro k  1950,

3) P rzew idz iano  k o n tro lę  w yko n a n ia  p la n u  w g. ka ­
lendarza przez g m in y  w ie js k ie  i  m ie jsk ie  m ias t n ie w y - 
dz ie lonych oraz w y d z ia ły  pow ia tow e  i  m iasta  w yd z ie ­
lone. R ealizację  tego osiągamy przez w ys łan ie  w  teren 
27 radnych  W o j. R.N. do 2^ p o w ia tó w  (na 33 p o w ia tów  
i 6 m ia s t w ydz ie lonych ) d la  sko n tro lo w a n ia  przeb iegu 
prac p lan is tycznych  w  te ren ie . W  w y n ik u  powyższej 
a kc ji, samorządowe w ładze w o jew ódzk ie  m ia ły  m oż­
ność poznania w ie lu  pow ażnie jszych bo lączek i  tru d n o ­
ści te renu  i zapobieżenia im  na czas. N ieza leżn ie  od 
tego p racow n icy  W yd z ia łu  Samorządowego U rzędu 
W ojew ódzkiego w y je c h a li w  te ren  do 30 jednostek sa­
m orządow ych m ając za zadanie nadzór i  k o n tro lę  fa ­
chową nad p racam i p ia n is tycznym i. K o n ta k t z n ie - 
obsłużonym i, ze w zg lędu na b ra k  dostatecznie licznego 
personelu, zw ią zka m i sam orządow ym i, u trz y m y w a n y  
zostaje przez k o n tro lę  doryw czą  i  udz ie lan ie  wskazó­
w ek drogą korespondencji oraz dekadowe odp raw y  
w  U rzędzie W o jew ódzk im .

4) W  tra k c ie  prac p lan is tycznych  na 6-cio  lecie i  ro k  
1950, zaplanow ano, (czego przestrzega się s k ru p u la t­
nie) dekadowe o d p ra w y  sekrearzy w yd z ia łó w  p o w ia ­
tow ych  i  in sp e k to ró w  sam orządu gm innego oraz p ra ­
co w n ikó w  W yd z ia łu  , Sam orządowego . p racu jących  
w  te ren ie , k tó re  służą, ja ko  m iejsce w y m ia n y  dośw iad­
czeń i  uzupe łn ian ia  w iadom ości,, kon iecznych do p ra ­
w id łow ego  sporządzenia p lanów .

Z harm on izow ano ka lendarze  p rac o rganów  s tanow ią ­
cych, k o m is ji ra d  na rodow ych  w  ta k i sposób, b y  
u m o ż liw ić  w  w yznaczonych, a k ró tk ic h  te rm inach , 
je d n o lity ch  d la  całego w o jew ództw a , sporządzenie, 
spraw dzenie, p rzedysku tow an ie  i  uchw a len ie  p lanów .

W  w y n ik u  re a liz a c ji p rac określonych ka lendarzem , 
m im o trw a n ia  jeszcze a k c ji p lanow an ia , m ożna s tw ie r­
dzić, że te re n  posiada jasno określone, re jonow e  k o n ­
cepcje sw o je j dz ia ła lnośc i i  koncepcje te są n ie w ą tp li­
w ie  zgodne z za łożeniam i p lanu  6-cio  le tn iego  oraz 
z w y ty c z n y m i R ady Państw a do budżetów  sam orządo-
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w ych  na ro k  1950 i  że w  w iększości w yp a d kó w  d o ta r ły  
one do gm in , a naw e t poszczególnych osiedli.

R ea lizow any nadzór i  k o n tro la  nad  p racam i p la n i­
s tyczn ym i w  te re n ie  n ie  ty lk o , że skróc i czas badań 
kon iecznych  d la  zaop in iow an ia  i  pos taw ien ia  w n iosków  
przed p re zyd ia m i h ie ra rch iczn ie  w yższych ra d  d la  
uchw a len ia  budżetów , a le  p rzyczyn ia  się w ie lce  do 
przeszko len ia  n ie  ty lk o  p ra co w n ikó w  g m in y , lecz ró w ­
nież w c iągn ię tego  szeroko do ty c h  p rac  a k ty w u  te re ­
now ych  ra d  narodow ych.

Prace k o n tro ln o - in s tru k c y jn e  w  te re n ie  pozw a la ją  
na u n ikn ię c ie  b łędów  k o re k ty  budże tów  przez wyższe 
h ie ra rch iczn ie  p rezyd ia  rad  na rodow ych  odgórn ie  „zza 
b iu rk a “ , m echanicznej k o re k ty , będącej p lagą p rac 
p lanow an ia  w  la ta ch  poprzednich.

N iezależnie od tego p ra co w n icy  I I  in s ta n c ji i  ra d n i 
W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j przez p o b y t sw ój w  te ­
re n ie  i  b ran ie  stałego u d z ia łu  w  pracach sam orządu 
niższego szczebla, zb liża ją  się do te re n u  poznając na­
ocznie jego bo lączk i, po trzeby  i  m ożliw ości.

W  rezu ltac ie  ty c h  prac, przedstaw ione i  uchw alone 
p lany , sporządzone są znacznie le p ie j i  re a ln ie j od ze­
szłorocznych. D la  p rz y k ła d u  w ys ta rczy  p rzy toczyć  
p re lim in a rz  budże tow y na ro k  1950 g m in y  w ie js k ie j 
w  D obroszycach p o w ia tu  o leśn ickiego naszego w o je ­
w ództw a.

G m ina  ta  o obszarze 10.009 ha o g leb ie  piaszczyste j 
o ludnośc i w  liczb ie  5.683 m ieszkańców, z czego p o ło ­
w a ro b o tn ikó w , a po łow a  m a ło ro ln ych  ch łopów  (ilość 
gospodarstw  ro ln y c h  do 5 ha —  433, od 5 do 10 ha —  
289, od 10 do 15 ha —  27, pow yże j 15 ha —  1), n ie 
może bez pom ocy Samorządowego Funduszu W y ró w ­
nawczego zrów now ażyć swego budże tu  na ro k  1950. 
D la tego też P ow ia tow a  Rada N arodow a w  O leśn icy 
w  ram ach przyznanego je j l im itu  z S. F . W., p rzydz ie ­
l i ła  Z a rządow i G m in y  w  Dobroszycach na z rów now a­
żenie budżetu  2.832.000 zł.

Ta dotacja  wynosząca 52%  całego budżetu  n ie  po ­
zw a la  na ja k ie k o lw ie k  w y d a tk i zbędne.

W y d a tk i Zarządu G m innego w  D obroszycach p rzed­
s ta w ia ją  się następująco:

D z ia ł 0 —  O gó lny  2.799.000 zł —  50,8%
„  1 —  M a ją te k , p rzeds ięb io rs tw a

i  obsługa zobow iązań —  —  %
„  2 —  U rządzenie  os ied li 361.000 „  —  6,6%
„  3 —  D ro g i, u lice  i  p lace 246.000 „  —  4,5%
„  4 —  O św ia ta  1.953.000 „  —  28,9%
„  5 —  K u ltu ra  i sztuka —  „  —  — %
„  6 —  Z d ro w ie  pub liczne  344.000 „  —  6,2%
„  7 —  O pieka społeczna 70.000 „  —  1,2%
„  8 —  P op ie ran ie  w ytw órczośc i

i  zaopatrzenia 92.000 „  —  1,7%
„  9 —  Pomoc d la  zw ią zkó w  sa­

m orządow ych  i  w y d a tk i 
różne —• „  —  —  %

R a z e m  5.505.000 zł —  100%’

Z da w a ło b y  się na pozór, że w  g m in ie  pozosta ją n ię - 
zaposkojone zupe łn ie  po trze b y  k u ltu ra ln e  ludności. 
G m inna  Rada N arodow a je d n ak  tw o rzą c  koncepcję  
sw e j dz ia ła lnośc i na p o lu  k u ltu ra ln y m , licząc się ze 
słabością pod w zględem  fin a n so w ym  g m in y , zape łn iła

is tn ie ją cą  na ty m  o d c inku  lu k ę  w  te n  sposób, że za­
w a rła  um ow ę z O le śn ick im i Z a k ła d a m i R osza rn iczym i 
i  T a rta k ie m  P a ńs tw ow ym  w  Dobroszycach w  przed­
m iocie  ko rzys tan ia  z ty c h  ś w ie tlic  przez ogół ludności* 
M im o  b ra k u  k re d y tó w  na cele k u l tu r y  i  sz tu k i m ie j­
scow i ro b o tn ic y  i  ch łop i m a ją  możność zaspokojenia 
sw ych  potrzeb k u ltu ra ln y c h .

P rz y k ła d  ten  w skazu je  na fa k t, że w ła śc iw ie  po ję te  
zadania sam orządu, a szczególnie ra d  na rodow ych , da­
ją  gw a ranc ję  ich re a liza c ji.

Jako p rz y k ła d  dobrego op racow an ia  i  p rzeprow adze­
n ia  a k c ji budże tow e j w  oparc iu  o w spó łp racę  czynn ika  
stanow iącego i  w ykonaw czego, może służyć P o w ia to ­
w y  Z w iązek  S am orządow y w  Ś w id n icy .

W szystk ie  g m in y  m ie js k ie  i  w ie js k ie  pow . św id n ic ­
k iego  op racow a ły  p re lim in a rz e  budżetow e na ro k  1950 
w  te rm in ie  w yznaczonym  t j .  do dn ia  10.V I I I  r .  b. 
i  w  ty m  sam ym  te rm in ie  p re lim in a rze  te  zosta ły  p rze ­
dłożone P re zyd iu m  P. R. N . do za tw ie rdzen ia . W  cza­
sie op racow yw an ia  p ro je k tó w  p re lim in a rz y  budżeto­
w ych  in sp e k to r sam orządu gm innego b ra ł czynny 
u d z ia ł w  pracach budżetow ych, k o tro lu ją c  i  in s tru u ją c  
personel gm inny .

W  dn iach  od 13-go do 17-go s ie rpn ia  P re zyd iu m  
P. R. N . w espół z kom is ją  finansow o-budże tow ą  p rze ­
p ro w a d z iło  w stępną ana lizę  p re lim in a rz y  budżeto­
w ych  i  p rzesła ło  je  z pow ro tem  do W yd z ia łu  P ow ia to ­
wego ze w skazan iam i ogó lnym i, celem  ostatecznego 
opracow ania  i  skonkre tyzow an ia  w n io skó w  budżeto­
w ych.

W yd z ia ł P o w ia to w y  na posiedzeniu ko le g ia ln ym  
w  d n iu  22 s ie rpn ia  ro z p a trz y ł w szys tk ie  p re lim in a rze  
g m in  i  p rzed łoży ł je  ponow n ie  P re zyd iu m  P. R. N . do 
za tw ie rdzen ia . Posiedzenie P rezyd ium  P. R. N . od­
b y ło  się dn ia  25 s ie rpn ia , na k tó ry m  to  posiedzeniu 
budże ty  g m in  zosta ły  ostatecznie zatw ierdzone.

P re lim in a rze  budżetow e na ro k  1950 zosta ły  opraco­
wane na dotychczasow ych schematach.

Po w stępne j ana liz ie , dokonanej przez P rezyd ium  
P. R. N. zos ta ły  przeniesione do now ych  schem atów. 
Prace te  w y k o n a li sekretarze i  rachm istrze  gm in  na 
w spó lne j o d p ra w ie  w  W ydz ia le  P o w ia to w ym  pod k ie ­
ru n k ie m  inspek to ra  sam orządu gm innego. Ten sposób 
opracow an ia  budże tów  p o z w o lił na b a rdz ie j w n ik l iw y  
podz ia ł k re d y tó w , nadanie  im  w ła śc iw ych  ty tu łó w  i  za­
p isanie pod w ła ś c iw y m i sym bolam i.

W  w y n ik u  ta k ie j o rgan izac ji p rac p lan is tycznych  
u zyska liśm y w  w iększości w yp a d ków  te rm in o w e  uchw a­
len ie  i za tw ie rdzen ie  p re lim in a rz y  budżetow ych g m in ­
nych i  m ie jsk ich  (n iew ydz ie lonych) na ro k  1950.

G m in y M iasta
w ie js k ie n ie w y  dzielone

O gólna ilość 
U chw alono w  te rm in ie

271 76

do dn ia  1 0 .V III. b. r. 242 49
U chw a lono  w  te rm in ie
po d n iu  1 0 .V III. b. r. 29 27
Z a tw ie rdzono
przez P rezyd ia  P.R.N. 246 57

(dane na dzień 25.V I I I .  b. r.)

Po zakończeniu  a k c ji p lanow an ia  w  gm inach  i  p o w ia ­
tach, g łó w n ym  zadaniem , na k tó ry m  w o je w ó d zk i z w ią -
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zek sam orządow y w in ie n  skoncentrow ać sw o ją  dz ia ­
łalność, je s t zabezpieczenie p lanow e j gospodark i w szy­
s tk ich  o g n iw  sam orządu naszego w o jew ództw a.

D la  przepracow ania  i  re a liza c ji tego zadania, p rz y  na­
w a le  pracy, uw zg lędn ia jąc  ilość p o w ia tow ych  zw iązków  
sam orządow ych (33), m iast w ydz ie lonych  bardzo rozbu ­
dow anych gospodarczo (6) i  zw iązków  m iędzykom una l­
nych  (3), p rzy  szczupłym  personelu 32 osób, z czego p ra ­
co w n ikó w  re fe renda rsk ich  21, W ydz ia ł Sam orządow y 
U rzędu W ojew ódzkiego zap lanow ał sw o ją  pracę w  ten 
sposób, aby skrócić  czas trw a n ia  a k c ji k o n tro li uchw a­
lonych  p re lim m a rzy  budżetow ych n ie  ty lk o  pod w zg lę ­
dem fo rm a ln ym , ale rów n ież i zgodności z w y ty c z n y m i 
W o j. R . N.. a m ianow ic ie  przeszedł do system u taśm o­
wego ro zp o tryw a n ia  i  ana lizy  przed łożonych przez 
teren budżetów .

P ra k tyczn ie  przedstaw ia  się to w  ten  sposób, że 
11 p racow n ikom  W yd z ia łu  Sam orządowego p rzyd z ie lo ­
no, celem sko n tro lo w a n ia  i  przeana lizow an ia , poszcze­
gólne d z ia ły  budżetów  zw ią zkó w  sam orządow ych n iż ­
szego szczebla, a m ianow ic ie :

W Y D A T K I
D z ia ł 0 —  O gó lny —  1 osoba 

„  1 —  M a ją tek , p rzeds ięb io rs tw a  i  obsługa zobo­
w iązań

„  2 —  U rządzenie  os ied li
-------------------------------- 1 osoba

„  3 —  D rog i, u lice  i  place —  1 osoba
„  4 —  O św iata
„  5 —  K u ltu ra  i  sztuka
„  8 —  P op ie ran ie  w ytw óczośc i i  zaopatrzenia

-------------------------------  1 osoba
„  6 —  Z d ro w ie  pub liczne —  1 osoba
„  7 —  O pieka społeczna —  1 osoba

D O C H O D Y

W szystkie d z ia ły  poza dzia łem  5 -ty m  — D otacje  — 1 osoba 
Budżet in w e s ty c y jn y  po s tro n ie  w y d a tk ó w  i  docho­

dów  —  1 osoba.

N a w yże j w ym ie n io n ych  p ra cow n ikach  spoczywa 
obow iązek z lu s tro w a n ia  pod w zględem  fo rm a ln y m  i  m e. 
ry to ry c z n y m  odnośnych dz ia łów  budżetów  w yd z ia łó w  
pow ia tow ych , ich  p rzeds ięb io rs tw  i  zakładów .

W  pracach tych  będą b ra li u d z ia ł ponadto przedsta­
w ic ie le  reso rtow ych  w yd z ia łó w  U rzędu W ojew ódzkiego 
i w ładz  n iezespolonych I I  in s ta n c ji oraz cz łonkow ie  K o ­
m is ji F inansow o-B udże tow e j W o j. R.N. w espół z odno­
śnym i re so rto w ym i kom is jam i.

H arm on izac ja  całego budżetu  w  sensie uzgodnienia 
wysokości w y d a tk ó w  i dochodów, spoczywać będzie na 
dwóch p racow n ikach , k tó rzy  też ko n tro lo w a ć  będą 
w  budżecie a d m in is tra cy jn ym  zw ycza jnym  dz ia ł 9 (Po­
moc dla zw iązków  sam orządowych i  w y d a tk i różne) 
i w  dochodach d z ia ł 5 (Dotacje) oraz ostatecznie re fe ­
row ać budżety. —*

B udże ty  po za tw ie rdzen iu  przez P rezyd ium  W oje ­
w ódzk ie j R ady N arodow e j będą przez 1 p ra co w n ika  (po 
sporządzeniu odpow iedn ich  ko rek t), uzgadniane z nade­
s łanym i z te renu zestaw ien iam i s ta tys tycznym i oraz su­
mowane zbiorczo.

W  ten sposób m o b ilizu ją c  w szystk ie  s i ły  d la  w yko n a ­
n ia  zadań sto jących przed zw iązkam i sam orządow ym i 
naszego te renu  a zleconych przez Radę Państw a, samo­
rząd w o jew ódz tw a  w roc ław sk iego  dąży do te rm inow ego  
zakończenia p rac nad uchw a len iem  budżetów  na ro k  
1950.

I I  Targi Olsztyńskie

W  czasie od 3 —  18.IX  b r. o d b y ły  się d rug ie  T a rg i 
O lsztyńskie . S tw ie rd z ić  należy, że T a rg i O lsztyńskie  
s p e łn iły  należycie zakreś lony cel, dając przeg ląd b i ­
lansu w ykonan ia  na ’te ren ie  w o jew ództw a  3-le tn iego 
p la n u  odbudow y oraz w  pe rsp e k tyw iczn ym  u ję c iu  
przeg ląd  zadań w o jew ództw a , w yn ika ją cych  z pań ­
stw ow ego 6 -le tn iego  p lanu  gospodarczego.

O dużej dynam ice rozw o jow e j w o j. o lsztyńskiego 
m ów ią  c y fry , z k tó ry c h  n a jb a rd z ie j charakte rystyczne  
są następujące:

Ludność województwa. W  roku  1945 W o jew ództw o  
O lsztyńsk ie  zam ieszk iw a ło  za ledw ie  100.000 ludności 
w  zniszczonych m iastach i  wsiach. D zis ia j zaś liczba 
ta doszła ju ż  do 574.000 m ieszkańców  O dbudowano
11.316 zagród w ie js k ic h

U praw a rolna. W  roku  1946 pow ierzcnm a od łogów  
w ynos iła  622.000 ha. co s tanow iło  ponad 70% ogólnej 
po w ie rzch n i —  dzis ia j od łog i wynoszą 11.000 ha. co 
s tanow i 1,2%, zaś ogólna pow ie rzchn ia  u p ra w  w zrosła  
z 264.000 ha w  1946 r. do 875.000 ha w  ro ku  b ieżącym .

Zasiewy. W  osta tn ich  trzech la tach  zasiewy zbóż 
ch lebow ych w zras ta ją  z 108.000 ha do 518.000 ha, pa­
stew nych z 12.500 ha do 86.000 ha ł  okopow ych z 34.000 
ha do 112.000.

Inw entarz żywy. W  osta tn im  trz y le c iu  podnosi się 
ilość kom  z 36.'NO do 84.500, byd ła  z 40.500 do 71.800. 
trzo d y  z 37.700 do 139.300, a ow iec z 16.000 do 71.800.

W o jew ództw o to  jes t terenem  n a dw yżkow ym  w  go­
spodarce m ięsnej i  nab ia łow e j.

P rodukc ja  roś linna  i  zw ierzęca s tw o rzy ła  podstaw y 
dla odbudowującego się jednocześnie p rzem ysłu  p rze- 
tw órczo-ro lnego. Na te ren ie  w o jew ództw a  p racu je  ju ż  
cu k row n ia  w  K ę trzyn ie , 50 gorze lń , 40 m lecza rn i, 20 
dużych m łyn ó w , 2 b ro w a ry , 2 roszarnie.

Oświata rolnicza. Przez szko ły  ro ln icze  wszelkiego 
typ u  przechodzi rocznie oko ło  18.000 m łodzieży, tw o ­
rzą się już  w ięc poważne k a d ry  św ia tłych  ro ln ikó w .

Lasy. Ogólna pow ie rzchn ia  leśna w o j. o lsztyńskiego 
w ynosi 392.000 ha.

Lasy te stanow ią  bazę dla odbudow anych i  ro z w ija ­
jących się 44 ta r ta k ó w , 6 fa b ry k  p rzm ysłu  drzewnego 
kluczowego, 23 zak ładów  p rzem ysłu  m iejscowego.

D la w yp e łn ie n ia  obrazu ilu s tru jącego  p rzem ysł w o j. 
o lsztyńskiego na leży w spom nieć o przem yśle  m in e ra l­
nym . rep rezentow anym  przez O lsztyńsk ie  Z ak łady  Ce­
ra m ik i C zerwonej. Do obecnej c h w ili u ruchom iono  
17 w iększych  ceg ie ln i i  k a f la m i.
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Ponadto  p rz y  stanie posiadania 80 m ilio n ó w  m 3 to r ­
fu , czynne są 4 państw ow e zak łady  p roduku jące  cenną 
i  poszukiw aną za g ran icą  śc ió łkę  to r fo w ą  i  p ły ty  
to rfo w e

G ospodarka ryb n a . W oj. o lsz tyńsk ie  —  to  k ra in a  
„ty s ią ca  je z io r“  o ogó lne j p o w ie rzch n i oko ło  100.000 
ha. G ospodarka na ty c h  jez io rach  prow adzona jes t 
przez P aństw ow e G ospodarstw a R olne i  D y re kc ję  L a ­
sów. P o ło w y  ry b , wynoszące ponad 3.000 ton  roczn ie  
da ją  w ysokoga tunkow e  węgorze, szczupaki, s ie law y  itp .

Spółdzielczość. W o jew ództw o  o lsztyńsk ie  może się 
ró w n ie ż  poszczycić p ię kn ym  rozw o jem  spółdzielczości, 
czego dowodzą c y fry  i ta k  np. C en tra la  S pó łdz ie ln i M le ­
czarskich op iera się w  sw o je j dz ia ła lności na czynnych

jte g c a ia  urisgś ®weasr&e£c»®sjąg£:ła

w  te re n ie  41 spó łdz ie ln iach , Centrala Spółdzielni 
Ogrodniczych oparta  je s t na  4-ch R e jonow ych  Spó ł­
dz ie ln iach , Centrala Spółdzielni „S po łem “  zrzesza 
obecnie 13 spó łdz ie ln i, Centrala Spółdzielni Pracy
ogarn ia  36 sp ó łdz ie ln i p racy, k tó ry c h  w y ro b y  zn a jd u ją  
coraz w iększe rzesze nabyw ców , i tp

Rzem iosło. O po tenc ja le  w y tw ó rc z y m  rzem iosła  
św iadczy w artość  p ro d u k c ji rzem ieś ln icze j. W  c iągu 
5 la t  p ra c y  rzem ios ło  w o j. o lsz tyńsk iego  osiągnęło w a r­
tość sw ych w y ro b ó w  w  w ysokości 5.807.010.000 zł.

T a rg i o lsz tyńsk ie  w yka za ły , że w spó lnym  w y s iłk ie m  
o b yw a te li, codzienną, w y trw a łą , rozum ną pracą można 
osiągnąć poważne w y n ik i,  stanow iące duży w k ła d  
w  odbudow ę i  w zro s t bogactw a k ra ju .

M . N.

W OJ. R. N. W  B IA Ł Y M S T O K U  
P O D E JM U JE

W S P Ó ŁZ A W O D N IC T W O  P R A C Y
N a posiedzeniu W o j. R .N . w  B ia ­

ły m s to k u  w  d n iu  2 w rześn ia  1949 
ro k u  zapadła uchw a la  o w spółza­
w o d n ic tw ie  p racy  m iędzy radam i 
na rodow ym i. W oj, RN w  B ia ły m ­
stoku  w ezw ała do w spó łzaw odn ic­
tw a  W oj, R N  w  L u b lin ie  upow ażn ia ­
ją c  swe p re zyd iu m  do usta len ia  
p u n k ta c ji d la  poszczególnych prac 
oraz do w ys ła n ia  de legacji do L u b li­
na d la  podpisan ia  u m o w y  o w spó ł­
zaw odn ic tw ie .

N a ty m  sam ym  posiedzeniu P rze­
w odn iczący Pow. R N  w  S uw ałkach 
w ezw a ł do w spó łzaw odn ic tw a  pow. 
RN w  Łom ży, a P rzew odnicząca 
M ie jsk . R N  w  B ia łym s to ku  w ezw a­
ła do w spó łzaw odn ic tw a  M ie jsk . 
RN w  A ugustow ie.

W y n ik i w spó łzaw odn ic tw a  pom ię­
dzy p o w ia to w y m i ra d a m i narodo­
w y m i będzie u s ta la ła  kom is ja , po­
w ołana przez W o j. R N  w  B ia ły m ­
stoku.

P on iże j podaje się w zó r teks tu  
u m o w y  o w spó łzaw odn ic tw ie  m ię ­
dzy  p o w ia to w y m i radam i na rodo ­
w y m i w o jew ódz tw a  b ia łostock iego :

D nia... w... m iędzy P ow ia to ­
w ą  Radą N arodow ą w ...... dzia ła jącą
przez Przewodniczącego PR N  O by­
w a te la .....  a P ow ia tow ą  Radą N a ­
rodow ą  w..., dzia ła jąca przez P rze­
wodniczącego O b.........  została za­
w a rta  um ow a o w spó łzaw odn ic tw ie  
treśc i następu jące j:

I. PR N  w  ....  oraz PR N  w  .. .: :
p rzys tę p u ją  do w spó łzaw odn ic tw a  
i us ta la jąc  zakres jego oraz p u n ­
k ta c ję  w  snosób nas tępu jący:

1. comiesięczne zw o ływ a n ie  po­
siedzeń PR N  w  s ta łych  te rm inach  
p u n k tó w  +  1.

2. n iezw o łan ie  posiedzenia Rady 
p u n k tó w  —  5.

3. p rzygo tow an ie  posiedzenia Ra­
d y  przez k o re fe ra ty  k o m is ji —  p u n ­
k tó w  +  3,

4. posiedzenie k o m is ji -— p u n ­
k tó w  -f- 1.

5. n ie w yko n a n ie  u ch w a ł P ow ia ­
to w e j R ady N arodow e j p u n k tó w  
—  2 .

6. posiedzenie P rezyd ium  PRN  w  
sta łych  te rm in a ch  p u n k tó w  -f- 1.

7. n ie w yko n a n ie  u chw a l P rezy ­
d ium  p u n k tó w  —  2.

8. n iew ykonan ie  zarządzeń po- 
lu s tra c y jn y c h  p u n k tó w  —  2.

9. odpraw a przew odniczących 
G R N  p u n k tó w  -f- 5.

10. odpraw a przew odniczących ko ­
m is ji  p u n k tó w  -f- 3.

11. w ykonan ie  p lanu  lu s tra c ji 
gm innych  rad  na rodow ych  przez 
P rezyd ium , z zarządzeniam i p o lu - 
s tra e y jn y m i —  p u n k tó w  -j- 5.

12. w ykonan ie  p lanu  obesłania 
przez cz łonków  P re zyd iu m  PR N  po­
siedzeń gm innych  rad  narodow ych  
p u n k tó w  -j- 5.

13. a k ty w n y  u d z ia ł członka PR N  
w  spraw ozdaw czym  zebran iu  g ro ­
m adzk im  z posiedzenia GR N  lu b  
P R N  lu b  W oj. R N  —  p u n k tó w  +  1.

14. nieobecność na  posiedzeniu 
członka Rady, P rezyd ium , K o m is ji 
p u n k tó w  —  1,

1.5. w ykonan ie  p lanu  e le k try f ik a ­
c j i  w s i —  p u n k tó w  -j- 5.

16. rea lizac ja  w y ją tk o w o  is to t­
n ych  zagadnień d la  p o w ia tu  —  
p u n k tó w  -j- 3.

17. p rze d te rm in o w e  nadsyłan ie  
p ro to kó łó w  —  za każdy dzień przed
- r  1-

18. p rzed te rm inow e  nadsyłan ie  
spraw ozdań —  za każdy  dzień przed 
+  1.

19. za każdy dzień z w ło k i w  na­
desłan iu  p ro to k ó łu  lu b  sp raw o­
zdania  p u n k tó w  —  1.

I I .  P la n y  p racy  obu P ow ia tow ych  
Rad N arodow ych  podlega ją  z a tw ie r­
dzen iu  W oj. RN.

I I I .  O kres w spó łzaw odn ic tw a  
usta la się na czas do 31 g ru d n ia  
1949 r., jednakże spraw ozdanie  z 
w y n ik ó w  m iesięcznych składa się w  
ciągu 7 d n i po u p ły w ie  każdego 
miesiąca.

IV . W y n ik i w spó łzaw odn ic tw a  
usta la  ko m is ja  przez W o j. RN.

N adm ien ia  się, że akc ja  w spó łza­
w o d n ic tw a  p ra cy  m iędzy ra d a m i 
n a ro d o w ym i je s t rów nocześnie in i ­
c jow ana na te ren ie  w o j. o lsz tyń ­
skiego i  szczecińskiego.

P O W IA T O W E  R A D Y  N AR O D O W E 
W  W O J. O L S Z T Y Ń S K IM  

PRO TESTUJĄ. P R Z E C IW K O  
G R O Ź B IE  E K S K O M U N IK I

W  osta tn ich  dn iach na posiedze­
n iach  p lena rnych  w szys tk ich  rad  
na rodow ych  w  w o j. o lsz tyń sk im  
w p ły n ę ły  do p re zyd ió w  w n io sk i 
wnoszone przez różne u g ru pow an ia  
społeczne i  po lityczne, p ro tes tu jące  
p rze c iw ko  groźbie e ksko m u n ik i, sta­
now iące j nadużycie a u to ry te tu  K oś­
c io ła  d la  ce lów  czysto p o lityczn ych  i  
b ru ta ln ie  gw ałcące j uczucia lu d z i 
w ie rzących  groźbą d y s k ry m in a c ji 
re l ig i jn e j za przynależność do p a r­
t i i  robo tn iczych .

R adn i Pow. R ady N arodow e j w  
L id z b a rk u  W arm . w  odpow iedzi na 
uchw a łę  W a tyka n u  in sp iro w a n ą  
przez a n g lo -a m e ryka ń sk i im p e r ia ­
liz m  pos tanaw ia ją  w zm ocn ić swą 
pracę nad  podn iesien iem  gospodar­
czym, k u ltu ra ln y m  i  p o lity czn ym  
swego p ow ia tu , pom ni, że w y s iłk ie m  
sw ym  p rzyczyn ią  się 'do b u d o w y
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potężnej Po lski, k tó re j u s tró j o p a r­
ty  będzie przede w szys tk im  na 
sp raw ied liw ośc i społecznej.

M ie jska  Rada N arodow a w  Olsz­
ty n ie  —  w y ra z iła  ca łko w itą  s o lid a r­
ność ze s tanow isk iem  Rządu R. P. 
w  spraw ie  u ch w a ły  W atykanu , 
s tw ie rdza jąc , że m asy p ra cu ją ­
ce, k tó re  w z ię ły  odpow iedzia lność 
za rządy w  Polsce i za je j p rzysz­
łość, k tó re  rea lizu jąc  z n ieznanym  
w  h is to r ii zapałem i energ ią  tw ó r ­
czą odbudowę K ra ju  przez stałe 
podnoszenie go ze zgliszcz w o je n ­
nych  dla powszechnego dob ro b y tu —  
n ie  ustąpią przed groźbą W a tyka ­
nu.

P ow ia tow a Rada N arodow a w  
B ra n ie w ie  na os ta tn im  posiedzeniu 
s tw ie rdza , że groźba ekskom un ik i d la  
w szystk ich  cz łonków  p a r t i i  ko m u ­
n is tycznych  i  robo tn iczych  oraz ich 
sym pa tyków  godzi w  in te resy  P ań­
stw a Polskiego, pon iew aż jest p ró ­
bą poróżn ien ia  tw ó rczych  mas ludo ­
w ych  na po lu  p o lity czn ym  i gospo­
darczym .

R adni Pow. Rady N arodow e j w  
Iła w ie  rep rezen tu jący  społeczeństwo 
p o w ia tu  —  św iadom i zam ia rów  i 
celów, k tó re  pow odu ją  W atykanem , 
po tęp ia ją  z całą bezwzględnością 
jego aw an tu rn iczą  p o lity k ę  i so lida ­
ryzu ją  się ca łkow ic ie  z ośw iadcze­
n iem  Rządu Polskiego, k tó ry  zapew­
nia n a rodow i pe łną  swobodę w ie ­
rzeń oraz w yko n yw a n ie  p ra k ty k  
re lig ijn y c h  i n ie  dopuszcza do w y ­
ko rzys tyw an ia  kościoła d la  w ich rze ­
nia po litycznego  i  p rzem ycan ia - 
w p ły w ó w  w ro g ie j p o lity k i im p e ria ­
lis tyczne j.

Podobne rezo luc je  i u ch w a ły  za­
p a d ły  na posiedzeniach Pow. Rad 
N arodow ych  w  B iskupcu, G iżycku, 
O lsztyn ie , W ęgorzeniew ie, M orągu, 
P iszu i G ó ro w ie -Iła w ie ck im . P ra ­
w ie  w szystk ie  posiedzenia p o w ia to ­
w ych  rad  narodow ych  zosta ły ob­
służone przez cz łonków  P rezyd ium  
OW RN.

E L B L Ą G  —  W A R S Z A W IE

M ie jska  Rada N arodow a m. E l­
bląga na p lena rnym  posiedzeniu po­

w z ię ła  jednom yślną  uchw a łę  zrze­
czenia się d ie t za udz ia ł w  p le n a r­
nych posiedzeniach w  -okresie od 1 
lipca  1919 roku  do 30 czerwca 1950 
ro ku  i przekazania p rzypada jących 
z tego ty tu łu  k w o t na Fundusz Od­
budow y Z am ku K ró lew sk iego  w  
W arszaw ie.

Równocześnie M .R.N. w  E lb lągu  
w zyw a w szystk ie  ra d y  narodow e 
m iast w ydz ie lonych  i n ie w yd z ie lo - 
nych w  Polsce do podjęcia id en tycz ­
nych uchw al,

O B O W IĄ Z E K  C Z Y T A N IA  
„R A D Y  N A R O D O W E J“

Na posiedzeniu W o jew ódzk ie j Ra­
dy  N arodow ej w  K ra k o w ie  z dnia 
19 lipca  1949 r. zapadła następująca 
uchw a ła :

„W o jew ódzka  Rada N arodow a w 
K ra k o w ie  uchw ala  zaprenum erować 
dla w szystk ich  cz łonków  W ojew ódz­
k ie j R ady N arodow ej d w u tyg o d n ik  
..Rada N arodow a“  z tym , że koszt 
p re n u m era ty  po trącony będzie człon­
kom  rady  z d ie t za udz ia ł w  posie­
dzeniach“ .

pod red, d r  Jerzego S ta rośc iaka

Zarząd G m inny w  C zarn i po w ia tu  ostro łęckiego za­
p y tu je , czy przeprow adzając m e lio rac ję  na sw oim  te ­
ren ie , gm ina może zobowiązać sąsiednią gm inę, przez 
teren k tó re j m usi być w yko n a ny  w yko p , do zw ro tu  go­
tó w k i za w ykonany  w ykop , ew en tua ln ie  do dostarcze­
nia robocizny. D la  w y jaśn ien ia  podaje się, że na te ren ie  
sąsiadującej g n rn y  położone są lasy państw ow e i p rze- 
prowadzon- m e lio rac ja  p rzyczyn iła b y  się do osuszenia 
w ie lu  he k ta ró w  bagien oraz, że nad leśn ic tw o  w p ła c iło  
gm in ie  m ie jscow o w łaśc iw e j e k w iw a le n t go tów kow y za 
n ieodrob iony  szarw ark .

O dpow iedź:

Spraw a rozłożenia kosztów  przeprow adzane j na te ­
ren ie  k i lk u  gm in  m e lio ra c ji, ja k  rów n ież konse rw ac ji 
tych  m e lio ra c ji może być na jp rośc ie j rozw iązana przez 
założenie w  ty m  celu spó łk i w odnej, w  oparc iu  o p rze ­
p isy  części p ią te j u s ta w y  w odnej z dn ia  19 w rześnia 
1922 roku  w  b rzm ie n iu  Rozporządzenia M in is tra  Robót 
P ub licznych  z dnia 13 k w ie tn ia  1928 ro ku  (Dz. U. R. P. 
n r  62, poz. 574).

Uzasadnienie.

W y jaśn ien ia  i w skazów k i w  sp ra w ie  zak ładan ia  no­
w ych  spółek w odnych  zaw iera p ism o okó lne M in is tra  
R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o lnych  z dn ia  29 lip ca  1949 roku  
w  spraw ie  re a k tyw o w a n ia  i tw o rze n ia  spółek w odnych  
d la u trz y m y w a n ia  m e lio ra c ji. (D z ienn ik  U rzędow y M i­
n is te rs tw a  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o lnych  n r  14, poz. 76).

W  m yśl zaw artych  tam  w y jaśn ień , w  w yp a d ku  w y ­
s tąp ien ia  z in ic ja ty w ą  założenia spó łk i w odne j przez

osoby lub  in s ty tu c je  (gm iny) zainteresow ane, re jonow e 
k ie ro w n ic tw a  ro b ó t w o d n o -m e lio ra cy jn ych  w in n y  
udzie lić pom ocy przede w szys tk im  w  postaci odpow ied­
niego in s truow an ia  4 ew en tua ln ie  sporządzenia p ro je k tu , 
k tó ry  w  m yśl a rt. 210, cytow ane j w yże j us taw y w od­
nej, w in ie n  zaw ierać:

1) potrzebne rysu n k i i ob jaśnien ia ,
2) kosztorys przedsięb iorstw a,
3) w ykaz  g ru n tó w , kopa lń  i zak ładów  przem ys ło ­

wych. k tó re  m ają  w ziąć u d z ia ł w  spółce ja k  rów n ież  
spółek i innych  zw iązków , k tó re  m ają  być do udz ia łu  
pociągnięte.

Chcąc z podanych u ła tw ie ń  i u lg  skorzystać gm ina 
przeprowadzająca m e lio rac je  w in n a  się zgłosić do g m i­
n y  sąsiedniej z bezpośrednim  w n io sk ie m  o założenie 
spó łk i w odnej. O ile  te bezpośrednie zabiegi pozosta­
ły b y  bez sku tku , gm ina m e lio ru jąca  w in n a  przedstaw ić  
sprawę re jonow em u k ie ro w n ic tw u  ro bó t w od n o-m e lio ­
racy jnych , k tó re  poza bezpośrednim  ko n ta k te m  z zain­
teresowaną gm iną  w e jdz ie  w  porozum ien ie  z przedsta­
w ic ie la m i (w o jew ódzk im i, p o w ia to w ym i) p a r t i i  p o li­
tycznych i  Z w ią zku  Samopomocy C h łopsk ie j, d la  w y ­
ko rzys tan ia  ich a u to ry te tu  i  w p ły w u  w  k ie ru n k u  udz ie ­
lenia pom ocy in ic ja to ro w i.

W  razie bezskuteczności zabiegów  o sk ło n ie n ie  za­
in te resow anych  do złożenia w n iosku  o zaw iązanie spół­
k i w odnej —  re jonow e  k ie ro w n ic tw a  ro bó t w odno-m e­
lio ra c y jn y c h  w ys tąp ią  zgodnie z a rt. 210 us taw y w odnej 
do w łaściw ego s ta ros tw a  o w drożen ie  z u rzędu postę­
pow ania  o przym usow e założenie spó ik i w odnej.
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Zarząd Gm iny w  Michałowie zapytuje, czy gminy 
obowiązane są doręczać adresatom wezwania i inne 
pisma urzędowe wysyłane przez władze administracji 
ogólnej (starostwa) o postępowaniu administracyjnym .

Odpowiedź.
W edług a rt. 23 rozporządzenia P rezydenta  R zp lite j 

z dn ia  22-go m arca 1928 ro k u  o postępow ania  a d m in i­
s tra c y jn y m  (Dz. U.R.P. N r 36 poz. 341) w  b rzm ie n ia  
zm ien ionym  ustaw ą z dn ia  11 styczn ia  1938 r. o dorę­
czaniu p ism  urzędow ych  przez g m in y  (Dz. U.R.P. N r 3. 
poz. 16) — w ezw ania  i  inne  pisma urzędow e w ładza 
doręcza za po tw ie rdzen iem  odb io ru  przez pocztę lu b  
przez sw ych funkc jona riuszów .

P ism a adresowane do m iejscowości, w  k tó ry c h  nie ma 
zorganizow anej pocztowej s łużby doręczeń doręcza 
się za pośredn ictw em  w ładz  gm innych.

Z przep isu tego jasno w yn ika , że je ś li s ta rostw o  n ie  
w ysy ła  pisma przez swego funkc jona riusza  (np. swego 
woźnego), w in n o  w ysłać p ism o przez pocztę. Przez gm inę 
zaś może w ys łać p ism o ty lk o  wówczas, gdy na danym  
te ren ie  nie ma zorganizow anej pom ocy s łużby dorę­
czeń. Ponieważ obecnie ju ż  na te ren ie  całego k ra ju  
(99,97%) pocztowa służba doręczeń jest zorganizowana, 
odpada możność pos ług iw an ia  się przez sta rostw a g m i­
nam i d la doręczania p ism  i w ezwań o postępow aniu 
a d m in is tra cy jn ym .

Przeciążenia g m in  obow iązk iem  doręczania pism , 
u tru d n ia ją cym  gm in ie  pracę na odc inku  gospodarczym, 
ośw ia tow ym  i k u ltu ra ln y m  je s t częstokroć w y n ik ie m  
niedostatecznej znajom ości fo rm  p racy nowego apara tu  
adm in is tra cy jn e g o  i  liczyć  się można z tym , że w  n ie ­
d łu g im  czasie spraw a ta stan ie  się p rzedm io tem  osob­
nych w ystąp ień  w ładz  centra lnych .

Z w ró c ić  na leży uwagę, że podane w yże j s tanow isko 
w  sp raw ie  doręczeń odnosi się n ie  ty lk o  do p ism  sta­
ro s tw a  a le i w sze lk ich  innych  w ładz  —  je ś li obow iązek 
doręczania ze s tro n y  g m in y  n ie  op iera  się na szczegól­
n ym  i w yra źn ym  przep is ie  p raw nym .

Powiatowa Rada Narodowa w  Żywcu zapytuje czy 
ważna jest uchwała Gm innej Rady Narodowej przy­
znającej z ogólnych w pływ ów  za czynności Urzędu  
Stanu Cywilnego 70% tych w pływ ów  dła osób pełnią­
cych powyższe czynnności—  z czego dla urzędnika stanu 
cywilnego (wójta) 30% resztę dla pracowników zaję­
tych wspomnianymi pracami.

Odpowiedź:
Pow ołana uchw a ła  w  przedm iocie  p rzyznan ia  części 

w p ły w ó w  za czynności U rzędu S tanu C yw ilnego  w ó j­
to w i i p racow n ikom , k tó ry c h  zajęcia zw iązane są 
z czynnościam i U rzędu S tanu C yw ilnego  je s t sprzeczna 
z n o w ym i zasadami uposażenia obow iązu jącym i od 
1 styczn ia  1949 r.

Uzasadnienie.
J a k k o lw ie k  § 8 Rozporządzenia M in is tró w  A d m in i­

s tra c ji P ub liczne j i  S p raw ied liw ośc i z 24 lis topada 
1945 r. w  sp raw ie  w ykonan ia  p raw a  o aktach  stanu 
cyw ilnego  oraz przep isów  w prow adza jących  to  p raw o, 
p rzew idu je  dodatkow e w ynagrodzen ie  d la  prze łożonych 
gm in  oraz p ra co w n ikó w  zarządu g m in y  w y k o n u ją  
cych czynności u rzę d n ikó w  stanu cyw ilnego  lu b  fu n k ­
cje pomocnicze w  urzędzie  stanu cyw ilnego  to  jednak 
przep is ten  przesta ł być  a k tu a ln y  z c h w ilą  w p ro w a ­
dzenia now ych  zasad uposażenia. Zasady te w yrażone 
zosta ły  w  us taw ie  z dn ia  4 lu tego  1949 r. o uposażeniu

p ra co w n ikó w  państw ow ych  i sam orządow ych oraz 
przew odniczących organów  w ykonaw czych  gm in  m ie j­
sk ich  i  w ie jsk ich  (Dz. U.R.P. N r  7 poz. 39). A r t .  12 ust.
1 podanej us taw y p rzew idu je , że p racow n ikom  samo­
rządow ym  p rzys łu g u je  p raw o  do jednego tylko uposa­
żenia za ogół czynności zw iązanych z za jm ow anym  sta­
n o w isk ie m  s łużbow ym . W zw iązku  z pow yższym  
i  w  oparc iu  o przepis a rt. 36 cytow ane j us taw y  stano­
w iący, że n ieważne są uchw a ły , postanow ien ia  i decyzje 
organów  u s tro jo w ych  sam orządu te ry to ria ln e g o  oraz 
um ow y, sprzeczne z p rzep isam i n in ie jsze j us taw y oraz 
rozporządzeń na je j podstaw ie w ydanych, na leży p rz y ­
jąć, że-podana u c h w a ła . gm inne j ra d y  narodow e j ja k o  
sprzeczna z ustaw ą nie może być u trzym ana .

St. S lubow sk i

Zarząd Gm inny w Dobrczu powiatu bydgoskiego 
zapytuje czy wójtowi, który ustąpił ubiegłego miesiąca 
przysługuje prawo wnoszenia roszczenia do gminy 
o ekw iw alent za niewykorzystany urlop z ubiegłego 
roku i czy gmina jest zobowiązana wypłacić, w  jak ie j 
wysokości, na jak ie j podstawie prawnej oraz z jakiego 
kredytu w  budżecie.

Odpowiedź:
W ó jto w i należy się e kw iw a le n t za n ie w yko rzys ta n y  

u rlo p  w  wysokości m iesięcznego w ynagrodzen ia , o ile  
za jm ow a ł on to  stanow isko co n a jm n ie j ro k  i  m im o  
zgłaszania żądania o u rlo p , n ie o trzym a ł go z przyczyn, 
cd niego niezależnych np. naw a łu  p racy itp . Należność 
ta  w in n a  być w  tyrr. w yp a d ku  p o k ry ta  z k re d y tu  na 
w y d a tk i n ieprzew idziane. O ile  je d n a k  w ó jt  n ie  w y k o ­
rzys ta ł u rlo p u  z w łasne j w in y  lu b  n ie  zg łos ił żądania
0 u rlo p  we w ła śc iw ym  czasie, w  ty m  w yp a d ku  e k w i­
w a le n t za n ie w yko rzys ta n y  u r lo p  się n ie  należy.

A. Szklarczyk

Przewodniczący GR N  w  Życzynie zapytuje, czy 
będąc przewodniczącym G R N  można zarazem być pre­
zesem Gm innej Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej, 
zi aj dującej się w tej samej miejscowości.

Odpowiedź.

A r t .  13 § 1 us taw y z 11.IX.1944 r. o o rgan izac ji
1 zakresie dz ia łan ia  rad  narodow ych  głosi, że osoby 
za jm ujące stanow iska  w  a d m in is tra c ji państw ow e j lu b  
sam orządowej na obszarze pod leg łym  w łaściw ości danej 
rady, mogą w ejść w  sk ład  p rezyd ium  ra d y  ty lk o  za 
zgodą p rezyd ium  ra d y  narodow ej wyższego stopnia. 
P rzepis ten  n ie  do tyczy p ra co w n ikó w  sp ó łdz ie ln i 
„Sam opom oc C hłopska“ , ponieważ ta , n ie  w yko n u je  

czynności zw iązanych z a d m in is tra c ją  państw ow ą lu b  
sam orządową —  a w ięc  prezes te j spó łdz ie ln i w  zasadzie 
może być cz łonk iem  p re zyd iu m  ra d y  czy też i  je j p rze­
w odniczącym .

Ze w zględu jednak  na to, że GRN bardzo żyw o in te ­
resu je  się dzia ła lnością G m inne j S pó łdz ie ln i „Sam opo­
moc C hłopska“ , poniew aż na leżyte  je j funkc jonow an ie  
je s t b. ważną spraw ą d la  ro zw o ju  gm iny , p rzew odn i­
czący rady, będąc jednocześnie je j prezesem, m u s ia łb y  
w  w ie lu  w ypadkach  —  ze w zg lędu  ńa obaw y s tro n ­
niczości. w yłączać się. Te pow ody sk ła n ia ją  do zajęcia 
s tanow iska, że aczko lw iek  z p u n k tu  w idzen ia  p ra w a  
łączenie tych  dwóch stanow isk jes t dopuszczalne, n ie  
zawsze je d n ak  -może być w łaśc iw e  ze w zg lędu na dobro 
p ra cy  gm inne j ra d y  narodow ej.

H a tto w s k i T.
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Zarząd Gm inny w  Koszęcinie powiatu lublinieckie- 
go zatrudnia w  szpitalu gminnym lekarza ordynatora, 
którego głównym  źródłem utrzym ania jest pełnienie 
czynności lekarza domowego Ubezpieczalni Społecznej. 
Zajęcia w  szpitalu gminnym stanowią jego zajęcia 
uboczne.

W  związku z powyższym Zarządowi Gminnemu na­
suwają się wątpliwości czy w  tym  wypadku:

1) przysługuje lekarzowi urlop płatny ze strony 
Ubezpieczalni i  Szpitala Gminnego

2) oraz wynagrodzenie ze Szpitala Gminnego za 
czas powołania na ćwiczenia wojskowe.

Odpowiedź:

1) L e ka rzo w i za trudn ionem u ubocznie w  szp ita lu  
g m in n ym  na leży się p ła tn y  u rlo p  rów n ież  od Zarządu 
G m innego o ile  p racu je  tam  cona jm n ie j 6 m iesięcy,

2) le k a rz o w i tem u na leży się rów n ież  w ynagrodze­
nie od Zarządu G m innego w  w ypadku  pow o łan iu  go 
na ćw iczenia  w ojskow e, przez czas trw a n ia  ćw iczeń, 
je d n ak  n ie  d łuże j n iż  przez trz y  miesiące.

Uzasadnienie.

1) Ustaw a z dn ia  16 m aja  1922 r. o u rlopach  dla
p racow n ików  za trudn ionych  w  p rzem yśle  i  h and lu  w  
b rzm ie n iu  obwieszczenia M in is tra  O p iek i Społecznej 
z dn ia  25 paźdz iern ika  1933 r. — (Dz. U. R. P. N r 84 
poz. 735) ze zm ianam i Dz. U. R. P. 976/34, 288/45,
258/48 stanow i w  a rt. 2 ust. 3 że w szys tk im  p ra co w n i­
kom , p racu jącym  um ysłow o, za tru d n io n ym  w  hand lu , 
p rzem yśle  i b iu row ośc i, po pó łroczne j n iep rze rw ane j 
p racy, p rzys ługu je  u r lo p  dw u tyg o d n io w y , po rocznej 
zaś p racy  jednom iesięczny u r lo p  p ła tn y  n iep rze rw any. 
Przepis ten ma rów n ież  zastosowanie do leka rzy . M iano­
w ic ie  rozporządzenie M in is tra  P racy i  O p iek i Społecz­
ne j z dn ia  26 lip ca  1929 r. w  sp ra w ie  zm iany § 15 roz­

porządzenia M in is tra  P racy  i  O p iek i Społecznej z 11 
czerwca 1923 r. (Dz. U. R. P. N r. 56 poz. 467) ustala, —  
w  § 1 p u n k t 5, że p rzep isy rozporządzenia M in is tra  P racy 
.5 O p iek i Społecznej ż dn ia  11 czerwca 1923 r. w  przed­
m ioc ie  w ykonan ia  u s ta w y  z dnia 16 m aja 1922 r. o u r lo ­
pach dla o ra co w n ikó w  za tru d n io n ych  w  przem yśle  
i  h and lu  (Dz. U. R. P. N r  62 poz. 464) rozciąga ją  się 
rów n ież  na personel le ka rsk i,, dentys tyczny, w e te ryn a ­
r y jn y  oraz w y k w a lif ik o w a n y  pom ocniczy personel le ­
k a rsk i, . den tys tyczny  i w e te ry n a ry jn y .

2) A r t .  19 Rozporządzenia P rezydenta  Rzeczypospo­
l i t e j  z dnia 16 marca 1928 r. o um ow ie  o pracę pracow ­
n ik ó w  um ysłow ych  (Dz. U. R. P. N r  35, poz. 323) stano­
w i, iż w  razie  niem ożności pe łn ien ia  przez p racow n ika  
obow iązków  w sku tek  pow ołan ia  go do ćw iczeń w o jsko ­
w ych  rezerw y, p ra co w n ik  zachow uje  przez okres trzech- 
m : es i oczny p ra w o  do w ynagrodzen ia  w  całości. P raco­
dawca może z w ynagrodzen ia  strąc ić  k w o ty  ja k ie  p ra  
oow n ik  o trzym a  ze S karbu  Państw a w  czasie ćw iczeń 
w o jskow ych .

Przepis ten jes t bezw zględnie  obow iązu jący  naw et 
o ile  um o w a . zaw arta  m iędzy, gm iną  a lekarzem  p rzew i 
dyw a ła  gorsze dla lekarza  w a ru n k i, gdyż a rt. 1 cy tow a­
nego rozporządzenia o um ow ie  o pracę p rzew idu je , że 
w sze lk ie  postanow ien ia  um ów  in d y w id u a ln y c h  re g u lu ­
jące stosunek p racy m n ie j ko rzys tn ie  d la  p racow n ików  
um ys łow ych , an iże li to  czyni podane w yże j rozporządze­
n ie  są nieważne, a w  m ie jsce ich obow iązu ją  w łaśc iw e  
postanow ien ia  tego rozporządzenia.

Prezydium  Gm innej Rady Narodowej w  Lubochni 
zapytuje czy w ydatki osobowe na woźnych szkół pow­
szechnych ciążą na gminie, czy też na Skarbie Państwa.

Odpowiedź. —
W y d a tk i osobowe na w oźnych w  szkołach obciążają 

gm inę.
Uzasadnienie.
U staw a z dn ia  17 lu tego  1922 r. o zak ładan iu  i u trz y ­

m yw a n iu  pub licznych  szkół powszechnych (Dz. U. R. P. 
N r  18 poz. 143) z późn ie jszym i zm ianam i Dz. U. R. P. 
z 1925 r. poz. 898, Dz. U . R. P. z 1930 r. poz. 662, Dz. 
U. R. P. z 1934 r. poz. 976 (art. 34), Dz. U. R. P. z 1937 r. 

poz. 433 w  a rt. 11 s tanow i, że S karb  Państw a ponosi 
w sze lk ie  w y d a tk i na pomoce naukowe, m a te r ia ły  do 
nsiuki, b ib lio te k ; i d ru k i szkolne; gm ina zaś na w szelk ie  
inne  potrzeby szkół, a w  szczególności na pomieszcze­
n ia  dla szkół w  m yś l us taw y o budow ie  pub licznych  
szkól powszechnych oraz ich  konserw ację , na w e w n ę trz ­
ne urządzenia szkół, na ubezpieczenia, na ośw ie tlen ie  
i  opał d la szkół, na m a te r ia ły  p iśm ienne, utrzym anie  
służby porządku i czystości.

Zarząd M iejski w  Kruszwicy zapytuje, czy lokator 
będący podatnikiem podatku obrotowego, który zamiesz­
kuje w  budynku liczącym m niej niż 8 izb, jest obowią­
zany do płacenia nowego czynszu w  myśl dekretu z dnia 
28 lipca 194S r. r  najmie lokali mimo, że budynek ten 
nie podłeg- wpłatom  na F.G .M .

Odpowiedź.
L o k a to r w y n a jm u ją c y  lo k a l w  b u d yn ku  n ie  w y łączo ­

nym  z pod przep isów  dekre tu  z dn ia  28 lip ca  1949 r. 
o n a jm ie  lo k a li (art. 1), a będący w  doda tku  p o da tn i­
k iem  poda tku  obrotowego, obow iązany jes t p łac ić  
czynsz za ca ły  lo ka l w /g  now ych  s taw ek czynszowych, 
p rzew idz ianych  w  a rt. 2 -im  tego dekretu .

Prezydium  P.R.N. w  Strzelcach Op. zapytuje, czy sta­
rosta, jako członek P. R. N . ma prawo głosowania nad 
wszelkimi rodzajami spraw,” będącymi przedmiotem  
obrad rady.

Odpowiedź.
Starosta w in ie n  w strzym ać się od głosowania w  sp ra ­

wach bezpośrednio dotyczących jego dz ia ła lności ja ko  
s ta ros ty  o raz dzia ła lności u rzędu starościńskiego.

W yn ika  to  z zasady, że członek organu ko leg ia lnego 
n ie  może głosować nad sprawą, w  k tó re j jes t bezpo­
średn io  za interesow any.

W  ty m  zakresie obow iązu ją  rów n ież  zasady w y n ik a ­
jące  z a rt. 7 Rozp Prezydenta R.P. z 22.I I I . 1928 r. o po­
stępow an iu  a d m in is tra cy jn ym  (Dz. U .R.P. N r  36 poz, 341) 
oraz a rt. 9 p k t. 2 u s ta w y  z dn ia  23.I I I . 1933 r. o częścio­
w e j zm ian ie  u s tro ju  sam orządu te ry to ria ln e g o  (Dz. 
U.R.P. N r  3 poz. 294).

Prezydium P.R.N. w  Strzelcach Op. prosi o w yjaśnie­
nie, czy art. 9 ustawy z dnia 11 września 1944 r. o radach 
narodowych, dotyczący obowiązku składania ślubowania 
obowiązuje również w  stosunku do starosty.

Odpowiedź.
Postanow ien ia  tego a r ty k u łu  nie. dotyczą starosty, 

pon iew aż w chodzi on do pow ia tow e j ra d y  narodow e j 
z urzędu jako reprezentant tzw . administracji rządowej.
Jako p ra co w n ik  p ańs tw ow y starosta  obow iązany jes t 
złożyć ś lubow anie  służbowe wobec sw o je j w ła d zy  prze­
łożonej, (a rt. 15 u s ta w y  z 17.11.1922 r. o państw ow e j 
s łużb ie  c y w iln e j —  teks t je d n o lity  Dz. U .R.P. N r  11 
poz. 72 z ” 1949 r.) —  a w iec n ie  w yd a je  się celowe, 
b y  jeszcze raz je  sk łada ł przew odniczącem u rady.
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O K Ó L N IK  N r. 62

z dnia 16 września 1949 r.

w’ sprawie udz ia łu  rad narodowych w  walce 
z analfabetyzmem

Państw o ludow e  pod ję ło  w ie lk ie  dz ie ło  odrob ien ia  
w ie lo le tn ich  zaniedbań w  ro zw o ju  k u ltu ra ln y m  mas 
pracu jących.

D on ios łym  etapem  w  ro zw o ju  k u ltu ra ln y m  P o lsk i jes t 
w a lka  z ana lfabetyzm em . R ady narodow e są w spó łod­
pow iedz ia lne  za przebieg te j a k c ji i ze w zg l jd u  na zna­
czenie a k c ji i ze w zględu na to, że przedstaw ic ie le  rad 
na rodow ych  wchodzą w  sk ład  Społecznych K o m is ji do 
w a lk i z ana lfabetyzm em .

Z uw ag i na zb liża jący  się okres jes ien i i z im y, k tó ry  
pow in ie n  stać się okresem  szczególnie w ytężone j w a lk i 
z ana lfabetyzm em  zachodzi konieczność u a k ty w n ie n ia  
p rac ta k  Społecznych K o m is ji do w a lk i z ana lfabe tyz­
mem, ja k  i  całego w ykonaw czego apara tu  te j w ie lk ie j, 
tru d n e j a kc ji, w ym aga jące j m o b iliz a c ji s ił lu d zk ich  
i  ś rodków  m a te ria ln ych .

W  zw iązku  z ty m  K a nce la ria  R ady Państw a zaleca 
p rezyd iom  rad  na rodow ych :

1) otoczyć tro s k liw ą  op ieką w szys tk ie  k u rs y  i  zespo­
ły  n a u k i początkow ej (ku rsy  d la  ana lfabe tów ) 
i  b rać ż yw y  udz ia ł w  prac ech organów  pow ołanych 
do w a lk i z ana lfabetyzm em ;

2) udzie lać w  m ia rę  możności pom ocy ty m  kursom  
przez u ła tw ie n ie  w  u zysk iw a n iu  pomieszczeń na 
naukę:

3) w  ram ach funduszów  p rzew idz ianych  na ten  cel 
w  budżetach nieść pomoc finansow ą d la  tych  k u r ­
sów, p rz y  p e łn ym  uw zg lędn ien iu  system u p lano ­
wego oszczędzania, a to  d la  zw iększenia  w y n ik ó w  
p ra cy  w  w alce z ana lfabetyzm em ;

4) uw zg lędn iać w  p lanach prac k o m is ji ośw ia to ­
w ych  rad  narodow ych, przede w szys tk im  g m in ­
nych, spraw ę w a lk i z ana lfabetyzm em ;

5) dop ilnow ać, b y  pub liczne  b ib lio te k i b y ły  zaopa­
try w a n e  w  l ite ra tu rę  dostępną d la  pó łana lfabe ­
tó w  oraz osób, k tó re  w  w y n ik u  a kc ji w a lk i z ana l­
fabetyzm em  nauczy ły  się czytać i  pisać.

L IS T A  OSÓB O D ZN A C Z O N Y C H  B R Ą ZO W Y M  K R Z Y ­
Ż E M  Z A S Ł U G I Z A  PRACĘ SA M O R ZĄ D O W Ą :

1. A n to n o w icz  B ro n is ła w  C złonek P rezyd ium  G R N  —
T ykoc in , pow. W ysokie  M azow ieckie

2. B a ranow sk i Je rzy  V. P rzew odniczący G R N  w  U s tro ­
n iu  M o rsk im , pow . K o łob rzeg

3. Berezow ski M ich a ł C złonek G R li —  Skorogoszcz,
pow. N ie m o d lin

4. B ie l S tan is ław  P rzew odniczący G R N  —  Radgoszcz, 
pow . D ąbrow a  Tarnow ska

5. D om agalsk i W ładys ław  Członek G R N  —  S trzyg i,
pow. R yp in

6. D rw ię g a  S tan is ław  V. P rzew odniczący PRN  —  Lesk
7. G n iady W ła d ys ła w  Członek M R N  —  S łupsk
8. G ryezyńsk i Stanhsław P rzew odniczący G R N  —

S trzyg i, pow . R yp in

9. Jagodziński Szczepan P rzew odniczący G R N  —  Pia« 
sk i, pow. L u b lin

10. Jaros Józef P rzew odniczący G R N  —  Żarnow iec, pow . 
O lkusz

11. Ja źw ie rsk i W ła d ys ła w  Członek PR N  —  A leksandrów
12. Karczew ska Jan ina  p rac b iu ra  W R N  —  W arszawa
13. K a z im ie rsk i K az im ie rz  b. P rzew odniczący G R N  —» 

K lu ko w o , pow . P u łtu sk
14. K obus A lfo n s  P rzew odniczący GR N  —  gm. M ąko* 

azowy, pow  K a to w ice
15. K o g u t W ła d ys ła w  Przew odniczący GR N  —  W ie trz y - 

chów  pow. D ąbrow a Tarnow ska
16. K o łn ie rz y k  S tan is ław  Członek G R N  — . S taw iszyn, 

pow. S ierpc
17. K rz y s z to f ik  B ro n is ła w  W oźny W R N  —  K ie lce
18. K u rczych  W ładys ław  Członek PR N  —  Zagorzyce
19. L e n a rt F ranciszek Członek GR N  —  N iw iska , pow. 

Siedlce
20. Lew andow sk i W ładys ław  C złonek G R N  —  w  B ro j­

cach, pow . G ry fice
21. L u b a w y  Józef P rzew odniczący G R N  —  Galanice, 

pow . M yś lib ó rz
. 22.'M a te jk i Józef Członek G R N  —  P rzem yśl W ieś, pow. 

P rzem yśl
23. M ałgożew icz B ron is ław a  Członek M R N  —  W ąbrzeźno
24. M a ty le w icz  S tefan Członek G R N  —  gm. Świeszyno, 

pow. K osza lin
25. M azu r W ojc iech  C złonek —  GR N  W ąbrzeźno, pow . 

W ąbrzeźno
26. M ie czn iko w sk i Leonard  Członek PR N  —  N idzica
27. M olenda W ładys ław  V. P rzew odniczący M R N  — 

K lu czb o rk
28. O strow sk i F ranciszek C złonek P rezyd ium  M R N  —  

R yb n ik
29. Paniczek S tan is ław  Członek P rezyd ium  M R N . —  Za­

w ie rc ie
30. Panow icz Z b ig n ie w  Członek P rezyd ium  M R N  — 

G rudziądz
31. Pazderska M a ria  Członek PRN  —  D zia łdow o
32. P ió rko w sk i S tan is ław  C złonek M R N  -— S ierpc
33. P rack i T e lesfo r C złonek M R N  —  W łoc ław ek
34. Rapcewicz Jan B. P rzew odniczący G R N  —  D z iw n ó w , 

pow. K a m ie ń  P om orsk i
35. R aszkow ski Jan  Przew odniczący GR N  —  B a rlin e k , 

pow . M yś lib ó rz
36. Rom an Jan V. P rzew odniczący GR N  —  Iłó w , pow. 

Sochaczew
37. Rzeszut Franciszek P rzew odniczący G R N  —  Cmolas, 

pow . K o lbuszow a
38. Skiba Jan Członek GR N  —  Szepietowo, pow . W yso­

k ie  M azow ieck ie
39. S ło w ic k i P aw e ł Członek GR N  —  K o rfa n tó w , pow . 

N ie m o d lin
40. Sokół W ładys ław  V . P rzew odniczący M R N  —  P e ł­

czyce
41. S ta ła  M a rc in  P rzew odniczący G R N  —  Z ło ty  Potok, 

pow . Częstochowa
42. S trzyż  H elena Członek M R N  —  P ie k a ry  Sl., pow  

T a rnow sk ie  G ó ry
43. Szewczyk H elena Sekr. G R N  —  M iros ław iec , pow. 

W ałcz
44. S zym ański Józef Członek G R N  —  S trzyg i, pow . 

R yp in
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45. S zym czyk iew icz Eugeniusz C złonek M R N  —  Łódź
46. Szym ura  Józef P rzew odniczący G R N  —  w  N ow ej 

Ś w ieci, pow . G rudz iądz
47. Tabaka M ieczys ław  P rzew odniczący M R N  —  O strów
48. W arda -W łade łkow a  W acław a Sekr. b iu ra  W R N  —  

W arszaw a
49. W cisło  W ładys ław a  C złonek G R N  —  K rzanow ice , 

pow . R acibórz
50. W eso łow ski P aw e ł C złonek G R N  —  z gr. P rzy ta rn ia ,

pcw . C ho jn ice
51. W ilczyń sk i K m ie ć  Józef C złonek P rezyd ium  P R N  —  

W yrzysk

P r a s a  o s a n t o r M e Ę € /x ia

Prasa całego k ra ju  podała tekst i komentarz okónika Kan­
celarii Rady Państwa, dotyczącego współpracy rad narodo­
wych w  walce z analfabetyzmem.

M. st. Warszawa. —  W prasie znajdują szeroki oddźwięk 
zagadnienia odgruzowania, inw estycji i remontów z F. G, M 
Ostatnio do odbudowy Warszawy stanęli mieszkańcy poszcze­
gólnych domów. Gazeta Ludowa N r . '27 zamieszcza reportaż 
z niedzielnej akc ji na u l. Pańskiej podkreślając zapał i dobry 
nastró j panujący przez cały dzień pracy. Życie Warszawy 
N r. 260 donosi o „zmarnowanym zapale“ , odgruzowywania. 
Ponad 50 osób zostało pozbawionych wypoczynku po całoty­
godniowej pracy i  równocześnie uniemożliw iono im  speł 
nienie obowiązku; mianowicie przewodniczący Komitetu Blo­
kowego n r 355 wcale się nie zgłosił na m iejscu zbiórki, co 
było powodem niezarejestrowania grupy do odgruzowania. 
T rybuna Ludu n r 249 podkreśla wartość pomocy społecznej 
przy odgruzowaniu i  uporządkowaniu u łic i placów. Zawsze 
tam, gdzie roboty wykonano w  100"/«, zwłaszcza na odcinku 
terenów zielonych —  w yn ik  osiągnięto „dzięki pomocy spo­
łecznej“ , co dało wysokie kw oty osiągniętych w  ten sposób 
oszczędności. Rzeczpospolita n r  264 podaje sumę zaoszczę­
dzoną przez Zarząd M ie jski w  kw ietniu, m aju i  czerwcu, 
k tó ra  wynosi 72 m il. zł. stanowiąc przekroczenie zaprelim i- 
nowanyeh 63 m il. zł. Omawiając zagadnienie inwestycji 
Rzeczpospolita * K u rie r Codzienny n r 259 omawiają prze­
bieg zebrania kontrolnego i sprawozdawczego przedsiębiorstw 
m iejskich i  wydziałów Zarządu Miasta i  zadają pytanie, czy 
Zarząd M ie jski zdąży wydać pieniądze z funduszów otrzyma­
nych na rok bieżący. Sprawozdania poszczególnych przed­
siębiorstw wykazują, że ogólny stan zaawansowania robót 
jest dobry. Tyczy to Wodociągów i  Kanalizacji, M. Z. K. 
Gazowni i  Z. O. M. Słabo zaawansowane są inwestycje 
w  dziedzinie oświaty. Szczególnie niedomaga i  to w  dużym 
stopniu strona finansowa. Wskutek opóźnienia v  dostarcza­
n iu  rachunków przez prowadzących prace inwestycyjne — do 
te j pory wykorzystano zaledwie m in im aln ie przyznane 
kredyty. Wiceprez. Sroka podkreślił, aby rachunki przed­
stawiać bieżąco, nie czekając na całkowite zakończenie prac 
bo uniem ożliw ia to kontro lę  wykonania planu,finansowego.

Rzeczpospolita w  n-rze 257 rzuciła hasło: „Jak najszybciej 
dzieciom na Targówku ogródek jordanowski“ . W  n-rze 259 
donosi o wpłynięciu te j sprawy pod obrady Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Praga-Półnoe i o obiecanej pomocy 
AVydziału Terenów Zielonych, w  n-rzę 260 — o obietnicy in ­
terwencji w  te j sprawie ze strony wiceprez. Strzeleckiego, 
a w n-rze 261 znajdujemy już konkretną zapowiedź: 15 l i ­
stopada dzieci na Targówku będą m ia ły  ogródek jordanowski 
Obok te j radosnej wiadomości w  tym  samym numerze za­
mieszczono parę mniej pocieszających c y fr ; w artykule 
o przedszkolach warszawskich dowiadujemy się, że na 14.203 
dzieci w  wieku przedszkolnym jest ty lko  4.660 miejsc 
w  przedszkolach. W planie sześcioletnim budżet Zarządu 
M iasta przewiduje budowę 30 loka li na przedszkola, za łączną 
sumę 300 m il. zł. Każde z nowowybudowanych przedszkoli 
pomieści 120 dzieci. Przedszkola budować będzie ZOR w  każ­
dym osiedlu robotniczym oraz poszczególne zakłady pracy. 
O braku podstawowych warunków do pracy w podstawowej 
szkole n r 12 świadczy cy fra  274 dzieci w  3 pokojach, uczą­
cych się na trzy  zmiany, dla któ rych  kory ta rz  jest zarazem 
świetlicą i  szatnią. Trybuna Ludu n r 262 podaje sumy, jakie
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52. W iśn ie w sk i S tan is ław  C złonek G R N  —  Tykocin , 
pow . W ysok ie  M azow ieck ie

53. W o jda  R yszard Członek G R N  —  R usinów , pow. 
Opoczno

54. W o je w sk i Leon  P rzew odniczący G R N  —  C hwaszczy- 
no, pow . M o rsk i

55. W ys trach  Roch P rzew odniczący G R N  —  B o b ro w n i­
k i,  pow . B ędzin

56. Zysk B o les ław  Członek PR N  —  Bydgoszcz

57. Ż ak  S te fan  P rzew odniczący M R N  —  Lę b o rk

przeznaczyły władze miejskie na szkolnictwo w 1950 r .  N a j­
większymi inwestycjam i będą nowe szkoły podstawowe na 
Saskiej Kępie i na F iltrow e j.

Ponieważ 1 października m ija  term in złożenia wniosków 
na remonty kapita lne z FGM  — Dzielnicowe Racy Narodowe 
przygotowały „ t ró jk i“  złożone z przedstawicieli społeczeństwa 
i  fachowców, które przeglądają domy zgłoszone do remontu 
i  op iniują, w jak ie j kolejności będzie się je  zgłaszać do na­
prawy. Warszawa-Południe otrzymała 70 m il. zł., a zgłoszo­
ne wnioski ju ż  obecnie poważnie przewyższają tę sumę. Pra- 
ga-Południe na przyznanych 180 m il. zł. otrzymała wnioski 
na ogólną sumę 140 m il. zł., tak  samo mieszkańcy Pragi-Pół- 
noc nie złożyli jeszcze wniosków na ponad 50 m il. zł. (Rzecz­
pospolita n r 263).

Woj. warszawskie. —  Na ostatnim posiedzeniu plenum 
W oj. R. N. omówiono akcję zwalczania analfabetyzmu. Plan 
do 31.8 br. przewidywał uruchomienie 1.000 kursów z 10 tys. 
słuchaczy, zorganizowano natomiast 1.447 kursów z 45.465 
słuchaczami. Po dyskusji uchwalono prelim inarz budżetowy 
na rok 1950. Zamyka się on sumą 126.160.000 zł. N a j­
większą. pozycję, bo 43,5 m il. zł. przeznaczono na odbudowę 
szkół. (Dziennik Ludowy nr. 262).

Woj. białostockie. —  Życie Białostockie n r 258 donosi o za­
twierdzeniu budżetu m iasta na ostatnim posiedzeniu MRN 
w Bielsku Podlaskim. Bielsk otrzymał w końcu zatwierdzony 
plan zabudowy miasta, Zarząd M ie jski podjął sprawę za­
twierdzenia działek budowlanych, co ma duże znaczenie dla 
budownictwa miejskiego. W tymże numerze zamieszczono 
wiadomość o uchwale I  RN w Grajewie o powszechnym ubez­
pieczeniu koni, ze względu na częste wypadki padnięć koni, 
pociągające za sobą stratę dla rolników  (190 wypadków 
w e i ’ gu 8 miesięcy).

O stanie prac finansowanych z dątaeji Rady Państwa 
donosi Życie Białostockie nr. 259. Doprowadzono bezpłatnie 
wodę, zainstalowano urządzenia wodociągowo-kanalizacyjne 
w  40 mieszkaniach robotniczych. Do końca miesiąca udogocL 
nienia te przeprowadzone będą w  300 mieszkaniach robotni­
czych, a przed zimą ponad 400 mieszkań robotniczych będzie 
odnowionych. Dotychczas odgruzowanie miasta u trudn ia ł 
brak środków transportowych. Zarząd M ie jsk i wypożyczył 
więc od PKP 1500 maszyn ko le jk i wąskotorowej i  k ilka  wa- 
gonetek; gruz będzie wywożony na bagna, których teren po 
całkowitym zasypaniu zostanie zniwelowany, gdyż według 
planu będzie tędy przebiegać trasa W-—Z, jedna z głównych 
a rte r ii miasta.

W oj rzeszowskie. —  Rozpatrując budżet na 1950 rok, 
PRN w  Przemyślu zwróciła specjalną uwagę na budowę 
dróg, rozbudowę sieci bibliotecznej i ośrodków zdrowia. Dal­
sze pozycje budżetu obejmują m ilion zł. na oświatę i  półtora 
miliona sum inwestycyjnych na zakładanie przedszkoli (No­
w iny Rzeszowskie 4). W obszernym artyku le  w  tym  samym 
numerze poddano krytyce akcję remontową z FGM, prowa­
dzoną przez Zarząd M ie jsk i, k tó ry  zajmuje s:ę tynkowaniem 
i bieleniem klatek schodowych, nie uwzględniając remontów 
samych mieszkań. Nowiny Rzeszowski n r 5 podkreślają dal­
sze postępy w  budowie szkół w iejskich, które  mimo trudności 
finansowych —- prowadzą gm iny w pow. mieleckim. N iektóre 
z gmin stara ją  się sprawę pomocy szkolnych załatw ić we 
własnym zakresie, np. gmina Mielec-wieś zakupiła w  ub. ro­
ku szkolnym za 200 tys. zł. książek do bibliotek.
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Woj. olsztyńskie. —  Ostatnie plenum OW ojRN upłynęło 
pod znakiem oświaty. Zebrani wysłuchali obszernego spra­
wozdania Kom. Kulturalno-oświatowej OWRN obejmującego 
całokształt je j działalności w roku bieżącym, a zakończonego 
dwoma wnioskami. Pierwszy z nich, nawiązując do ciężkiej 
sytuacji mieszkaniowej w  jak ie j znajduje się znaczna ilość 
nauczycieli, proponuje powołanie osobnej kom is ji mieszka­
niowej, k tó re j zadaniem będzie ustalenie w  każdej poszcze­
gólnej miejscowości liczby nauczycieli potrzebujących miesz­
kań i wystaranie się o zaspokojenie ich potrzeb. D rug i wniosek 
zaleca prezydium OWojRN wystąpienie do władz centralnych
0 utworzenie referatów  ku lu tu ry  i sztuki przy starostwach. 
(Życie Olsztyńskie n r 259).

PRN w Ostródzie uchwaliła budżet samorządu na r. 1950, 
największe pozycje przenaczając na drogi, zdrowie publiczne
1 oświatę. PRN postanowiła ufundować sztandar przechodni 
dla najlepszego zespołu PGR oraz nagrody dla mało i śred­
n ioro lnych chłopów, wyróżnionych za najlepszą hodowlę 
zwierząt. Uchwalono również nagrody, indywidualne i ze­
społowe dla najlepszych uczniów Przysposobienia Rolniczego 
(Życie Olsztyńskie n r 257).

Woj. gdańskie. —  Troska o w arunki życia ludzi pracy 
były nacechowane obrady Gdańskiej W ojRN. , Wykazała to 
dyskusja, jaka się rozwinęła po sprawozdaniu wojewody inż. 
Zrałka, w czasie które j poruszono sprawy aprowizacyjne 
w  związku ze zbliżającą się zimą, sprawę remontów mie­
szkań robotniczych, głównie robotników rolnych. I  sekretarz 
K W  PZPR złożył wniosek zobowiązujący prezydium W ojRN, 
MRN i  PRN do odbywania swych posiedzeń z udziałem wo­
jewody i  starostów —■ celem większego powiązania z admi­
n istracją. (Dziennik Bałtycki n r 262). Głównym przedmio­
tem obrad plenum Gdańskiej MRN była sprawa prelim ina­
rza budżetowego na 1950 r. Z poszczególnych pozycji po 
stronie wydatków na uwagę zasługują bardzo poważne sumy 
na budowę i  remonty szkół i  M ie jski Szpital Powszechny. 
(Dziennik Bałtycki n r. 257)).

Woj. szczecińskie. -— W ojRN  w Szczecinie uchwaliła w y­
stąpić do Min. K u ltu ry  i  Sztuki z wnioskiem o stworzenie 
drugiej sceny Państw. Teatru w Szczecinie, oraz wezwać Dy­
rekcję Teatru Polskiego do udostępnienia, w  porozumieniu 
z PKP, PKS i ORZZ, szerokim masom pracującym korzy 
gtanie ze scen w  Szczecinie._(K. Szczeciński n r 257).

Komisja Oświaty, K u ltu ry  i Sztuki MRN w Szczecinie 
odbyła lustrację szkół podstawowych i  przedszkoli. Celem 
lus trac ji jest skontrolowanie czy remonty zostały należycie 
wykonane ©raz ustalenie potrzeb szkół w  zakresie dalszego 
remontu oraz pomocy szkolnych. (K u rie r Szczeciński n r 260).

W oj poznańskie. —  Budżet MRN w  Gorzowie, uchwalony 
na ostatnim plenarnym posiedzeniu przewiduje kwotę 25 mil. 
zł. na odbudowę osiedli robotniczych —■ dalsze sumy przezna­
czono na oświa.tę —  21 m il. i  8 m il. na drogi.

Dotychczasową uchwałę o pobieraniu na rzecz A kc ji Po­
mocy Zimowej po 2 zł. miesięcznie od izby, zmieniono w  ten 
sposób, że dalsze kw oty przekazywane oędą na cele szkol­
nictwa. (Głos Wielkopolski n r 258). W  tym  samym nume­
rze znajdujemy parę in fo rm acji o odbudowie Świebodzina, 
który p o tra fił zwerbować mieszkańców do akcji odgruzowa­
nia. Wywieziono już  20.000 m sześć, gruzu, a dochód ze 
sprzedaży materiałów pozwolił na zabezpieczenie pewnej 
liczby budynków, nadających się do wyremontowania. Upo­
rządkowano poza tym  ogródki działkowe i  oddano światu 
pracy. Zarząd M ie jski w  roku ub. zdołał uruchomić ga­
zownie i zakład kanalizacyjny. Założono również nowe zie­
leńce i kw ie tn ik i.

Woj. lubelskie. —  Tradycyjny mecz na odbudowę W ar­
szawy: M iejska Rada Narodowa —• Dziennikarze zgromadził 
w  Lub lin ie  ok. 3.000 widzów i przyniósł 135 tys. zł. dochodu.

Ukazał się N r 4 — 5 „Gazety A dm in is trac ji“  — za kw iecień 
i maj. W treści swej przynosi on następujące a rtyku ły ;

Wacław Brzeziński „A dm in is trac ja  Państwowa wobec^nę,- 
wych zadań“ . A u to r podkreśla w  n im  przeobrażenia, jakimi 
stopniowo ulega aparat adm inistracyjny, ze względu na po­
wołanie go do wykonania całego szeregu nowych zadań. Z po­
wodu niemożliwości ustalenia stałej, idealnej organizacji 
apar. państwowego, autor podsumowuje w  pewnym przecię­
ciu łańcuch ewolucji jak im  on ulegał i stara się zobrazować 
etap rozwojowy, w  któ rym  obecnie organizacja adm. się znaj­
duje.

Numer ten również przynosi część IV  i  dalsze (dokończe­
nie) pracy Wacława Morawskiego „Zagadnienia isto ty praw a“ 
Na szczególną uwagę zasługuje rozdział V I artyku łu , w  k tó ­
rym  na tle  obecnych stosunków w  Polsce, podkreślone ,są za­
dania prawa, jako prawa klasowego, wymierzonego przeciw­
ko klasie kapita listycznej w  mieście i na wsi. Zaznacza się, 
że wszelkie przedwojenne przepisy niezgodne z ustrojem lu ­
dowym Polski, i  sprzeczne z interesami mas pracujących, nie 
mogą mieć mocy obowiązującej, chociaż form aln ie nie zosta­
ły  uchylone

Dalsze prace to „Najwyższa Izba K o n tro li — Zakres dzia­
łania i  stosunek do w ładz“  -—- M ariana Buszyńskiego. A r ty ­
k u ł podzielony na 3 części, których jedna obrazuje stosunek 
N .I.K . do Rady Państwa, druga — do Rządu, a trzecia do 
Sejmu.

O wywłaszczeniu górniczym pisze w  tym  numerze Andrzej 
Longchamps. Emanuel Iserzon porusza zagadnienia postulatu 
szybkości w  procesie adm inistracyjnym  (term iny dla czyn­
ności w ładzy i zagadnienie „m ilczenia w ładzy“ , term iny dla 
czynności stron, przywrócenie term inu dla strony).

Część artyku łow ą kończy praca Tadeusza Kulckiego „P ra ­
cownicze ogrody działkowe“ .

Przegląd ustawodawstwa, czasopism, porady prawne i k ro ­
n ika — to końcowe działy tego numeru.

*

N r 9 (41) „Samorządowca“  przynosi następujące prace:
Numer otw iera w y ją tek  z przemówienia A l. Burskiego, W l- 

. ceprzew. CRZZ wygłoszonego na I I I  -Zjeździe Delegatów 

. Związku. Jest to zbiór wskazań ideologicznych, społecznych 
i zawodowych niezbędnych w  pracy członkom związku w  te­
renie. Dalsza praca, zatytułowana „Nas związkowców w  pra­
cy dla Polski Ludowej nic nie skłóci i  nie rozb ije“  — na­
świetla rolę członków związku w  akcji w atykańskiej A rty k u ł 
podkreśla, że zadaniem związkowca jest m. in. uświadamianie 
swego najbliższego otoczenia o istotnych wrogich nam zamie­
rzeniach reakcyjnego odłamu kleru. Z kole i następny a rty ­
ku ł to  fragm enty streszczenia przemówień n iektórych dele­
gatów wygłoszonych na I I I  Zjeździe K ra jow ym  Delegatów 
Związku.

Praca pod ty t. „Święto Odrodzenia 22 łipca w  S to licy“  daje 
m. in, przegląd osiągnięć Warszawy w  dziedzinie odbudowy. 
Podsumowuje to Prezydent m. st. Warszawy Tołw iński, k tó ­
rego przemówienie wygłoszone na I I I  Zjeździe Delegatów 
stanowi treść następnego a rtyku łu  tego numeru, O wystawie 
prac członków, je j znaczeniu i  dorobku m ów i dalszy z kolei 
a rtyku ł. Wystawa zgromadziła około 600 prac (rzeźby, obra­
zy, roboty kobiece), których twórcam i b y li amatorzy — człon­
kow ie związku. Ten sam a rtyku ł wyjaśnia czytelnikom, jak ie  
imprezy zespołów świetlicowych odbyły się z okazji zjazdu.

Sport i wychowanie fizyczne, wczasy, kom unikaty, fe lieton 
i przegląd ustawodawstwa — to dalsze prace, znajdujące się 
w  tym  numerze Numer kończą „Porady i Odpowiedzi" 
.„Pośrednictwo Pracy“ , „W  cieniu pokrzyw y“  i  „Z  akc ji soc­
ja ln e j“ .

T. H.
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